
A Newspaper for the 
Accomplished 

American of Polish 
Descent.

- ....................................
DZIENNIK CHICAGOSKI

F:\TERED AS SECOND CLASS MATTER DECEMBER 29-TH, 1890, AT THE POST OFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, UNDER THE ACT OF MARCH 3-RD, 1879,

...  .

The M ost Extensioely  
Circulated Polish
Daily In Chicago.

.......

N o .  7 7 . S O B O T A ,  D N I A  3 1 - G O  M A R C A ,  ( S A T U R D A Y ,  M A R C H  3 1 ) ,  1 9 3 4  R O K U . ( 2 c )  Z A  N U M E R  —  R O K  X L V .

SAD TURECKI ZADECYDUJE 
0  LOSIE INSULLA.

Były Magnat U siłow ał Odebrać Sobie Zycie.

W IELKI PRZEMYSŁ 
PODWYŻSZA PŁACE.

U. S. Steel i General Electric Dają 10 Procent Podwyżki.

“Jezusa szukacie? Niemasz Go tu— Zmartwychwstał!

S t a m b u ł ,  T u r c j a ,  3 1 .  m a r c a .  

— Samuel Insull, swojego cza­
su ideał kół śmietanki towarzy­
skiej w Chicago, stanie dzisiaj 
w sądzie tureckim, który zade­
cyduje o dalszym jego losie.

Dowiedziano się wczoraj, .że 
Insull nie miał zamiaru zatrzy­
mywać się czas dłuższy w por­
cie tureckim, do którego statek 
Maitios zawinął niespodziewa­
nie trzy dni temu, lecz po za­
braniu zapasów owoców i wa­
rzyw, miał natychmiast wypły­
nąć na morze i podróżować da­
lej. Dładze tureckie zatrzymały 
jednak statek Maiotis i uniemoż 
liwiły dalszą, ucieczkę Insulla.

Sąd turecki rozpatrzy spra­
wę Insulla, aby się przekonać, 
czy Turcja będzie mogła oddać 
swego więźnia władzom Stanów 
Zjednoczonych. Powiedziane 
jest, że jeżeli sąd nie znajdzie 
przekroczenia prawa politycz­
nego i wojskowego, Insull bę­

H itler Rozpoczyna Ofensywę 
Przeciw  Ameryce.

Uderza Całą Siłą w  Środowiska Propagandy 
Antyniemieckiej.

Berlin, 31. marca. — Kan­
clerz Adolf Hitler, widząc praw 
dopodóbnie, że propaganda ży­
dowska przeciw Niemcom za­
czyna zataczać coraz to szersze 
kręgi, postanowił wydać wojnę 
wszystkim tym, którzy starają 
się szkodzić Niemcom.

Rządowe biuro propagandy 
w' Berlinie, jak podają depesze 
niemieckiej agencji prasowej z 
New Yorku, oświadcza., że ci o- 
bywatele amerykańscy, którzy 
pragną pozostać przyjaciółmi 
Niemiec, będą musieli wystą­
pić z rozmaitych klubów i orga­
nizacyj, uchodzących za „rdzen­
nie amerykańskie.” Ruch ten 
ma na celu odseperowania 
Niemców ameyrkańskich i sym 
patyków Niemiec od życia to­
warzyskiego Stanów Zjednoczo 
nychj które według opinji rzą­
du Hitlera, kierowane jest 
przez Żydów, lub też przez 
wpływy żydowskie.

Niemiecka agencja prasowa 
donosi, że w niedalekiej przy­
szłości 750,000 obywateli ame- 
rykańskich usłucha ąpely Ber­

dzie oddany władzom amerykan 
skim.
Turcja nie posiada Wprawdzie 

paktu ekstradycyjnego ze Sta­
nami Zjednoczonemi, lecz kwe­
st ja  ta  będzie wkrótce załat­
wiona, gdyż Stany Zjednoczo­
ne ratyfikowały już taki pakt 
z Turcją. Turcja paktu ekstra- 
dacyjnego z Ameryką nie ra­
tyfikowała dotychczas. Ratyfi­
kacja ma jednak nastąpić 
wkrótce.

Kiedy Insull dowiedział się, 
że rząd turecki nałożył areszt 
na okręt i nie pozwala Insullowi 
wysiąść na brzeg, ani też opuś­
cie portu, próbował skokiem do 
wody popełnić samobójstwo, 
lecz marynarze przeszkodzili 
temu. Od tej pory Insull jest pil 
nie strzeżony przez policję tu­
recką. Policja turecka znajduje 
się na  okręcie Insulla, bacząc, 
aby statek nie uciekł jak rów­
nież, aby Insullowi nie stała 
się jakaś krzywda.

lina i zastosuje się w zupełno­
ści do wymagań dekretu nazi­
stów i przyjmie całkowicie pro 
gram nazistów dla Ameryki.

Dekret biura propagandowe­
go powiada, że Niemcy amery­
kańscy i obconarodowcy sympa 
tyzujący z Niemcami porzucą 
wszystko, w nosi nazwę „rdzeń 
nie amerykańskie” i połączą 
się w jeden potężny blok z pro­
gramem nazistów.

Depesza donosi, że w New 
Yorku, stolicy żydowstwa ca­
łego świata, powstała już i roz­
wija się szybko silna organiza­
cja amerykańska, sympatyzu­
jąca z Niemcami, która ma na 
celu zwalczanie propagandy an­
tyniemieckiej prowadzonej 
przez Żydów. Na zebraniach 
tej organizacji członkowie sa­
lutują według systemu hitle­
rowskiego i śpiewają 
hitlerowski.

Biuro propagandy 
wreszcie, że wszycy ci,
całkowicie lub w części nie go­
dzą się z zasadami programu 
hitleBo®$kjiego# bez

hymn

dodaje
którzy

Roboty Cywilne Się Kończą; Nowe 
Zaczną Się w Poniedziałek.

115,000 Osób Dostanie Pracę w Illinois.
Federalny program zatrud­

nienia, znany jako C. W. A. 
dobiega dzisiaj do końca po wy­
płaceniu około miljarda dolarów 
więcej niż czterem miljonom o- 
sób od czasu zapoczątkowania 
robót cywilnych 29go listopada 
uh. r.

W Illinois, 121,500 robotni­
ków C. W. A. traci dzisiaj pra­
cę. Jednakowoż już w ponie­
działek, 35,000 byłych robotni­
ków C. W. A., którzy byli na 
listach zapomogowych powiatu 
Cook w chwili mobilizacji armji 
robót cywilnych, pójdą z powro­
tem do pracy przy projektach 
robót przewidzianych progra­
mem Nadzwyczajnej Komisji 
Ratunkowej w Illinois. Zanim 
tydzień się .skończy, conajmniej 
80,000 innych robotników w 
nowiecie Cook i w 101 powia­
tach na prowincji znajdzie się 
na liście płatniczej komisji ra­
tunkowej.
K o s z t  $ 8 ,0 0 0 ,0 0 0  w  K w i e t n i u .

Urzędnicy komisji powiedzie­
li wczoraj, że koszt nowego pro- 
grarfiu prawdopodobnie dosięg- 
nie $8,000,000 w Illinois w 
kwietniu. W. F. Reynolds, wy­
konawczy sekretarz komisji, 
obliczył, że 1,058,000 osób bę­
dzie dostawało pomoc od stanu 
w ciągu miesiąca.

gdzie mieszkają i do jakiej na­
rodowości należą, powinni być 
uważani za wrogów hitleryzmu 
i Niemiec. Według opinji biura 
propagandy, ci wszyscy sympa 
tyzu^ją z zasadami marksizmu, 
bo nie uznają zasad hitleryz-

Rekęrdy Komisji Ratunko­
wej w Illinois wykazują, że 
przeciętnie wydawano $5,200,- 
000 miesięcznie na bezpośred­
nią akcję ratunkową w czte­
rech miesiącach funkcjonowa­
nia C. W. A. Takie sumy roz­
dzielano pomimo faktu, że 
100,000 osób ze stanowych list 
zapomogowych dostało pracę 
w C. W. A., i pomimo wydania 
przez C, W. A. $61,000,000 na 
płace i materjały w tych sa­
mych miesiącach w Illinois.

C e l  C . W .  A .  w y j a ś n i o n y .

Urzędnicy wyjaśnili, że zmia­
na, jaka dzisiaj ma miejsce, 
staje się jasną, kiedy się zro­
zumie, że roboty cywilne nie 
miały charakteru programu ra ­
tunkowego. Plan miał na celu 
szybkie postawienie mężczyzn 
i kobiet do pracy i danie za­
robku możliwie największej 
grupie ludności w całym kraju. 
Innym celem C. W. A. było czę­
ściowe ulżenie ciężarom stano­
wych organizacyj ratunkowych 
w ciągu miesięcy zimowych. 
Każda osoba bez pracy kwalifi­
kowała się do robót cywilnych.

Nowy program robót, jaki 
przedsięweźmie komisja ratun­
kowa, ma charakter ściśle za­
pomogowy. Aby dostać pracę, 
człowiek musi być istotnie bez 
środków do życia, kompletnie 
„opuszczony”.

3 5 ,0 0 0  i d z i e  d o  p r a c y  
w  p o n i e d z i a ł e k .

Plany komisji ratunkowej 
przewidują krótką przerwę po­
między zakończeniem C. W. A. 
i rozpoczęciem stanowego pro- 

, g g ą iu u ,  s o b ó t ,  Z x i k o  3K s o w i e c i e

Cook tej przerwy nie będzie. 
35,000 mężczyzn i kobiet, któ­
rzy pójdą tu do pracy w ponie­
działek, będą jedynymi przeję- 
temi wprost z list C. W. A., a 
wszystkie te osoby, sekir. Rey­
nolds, powiedział, są istotnie 
opuszczone.

W powiatach na prowincji, 
wszyscy robotnicy z C. W. A., 
którzy chcielfby dostać pracę 
od stanu, muszą zgłosić się do 
komisji, która zbada ich poło­
żenie materjalne. W większości 
powiatów praca ta  jest szybko 
wykonywana i oczekuje się, że 
conajmniej 115,000 osób pój­
dzie do pracy z końcem pierw­
szego tygodnia. ■

Z Washingtonu donoszą, że 
półtora mil j ona robotników, 
którzy tracą dzisiaj pracę C. 
W. A., dostaną nowe zajęcie 
przy programach robót stano­
wych.

Dwunasty Pocztowy
Pilot Armii Zabity.

C l i n t o n ,  l a . ,  3 1  m a r c a .  —  

Por. T. H. Wood, lat 29, pocz­
towy pilot wojskowy, lecący z 
pocztą z Chicago do Omaha, 
zginął wczoraj, kiedy jego sa­
molot spadł i rozbił się na polu 
farmerskim blisko Clinton. — 
Jest on dwunastym pilotem 
wojskowym, który postradał 
życie od czasu, kiedy admini­
stracja unieważniła wszystkie 
prywatne kontrakty i oddała 
armji przewóz poczty lotniczej.

Por. Wood został przygnie­
ciony silnikiem aeroplanu i 
upłynęło sporo czasu, zanim 
jego zmiażdżone ciało zdołano 
wydobyć zę szczątków samo-

KALENDARZYK

D z i ś ,  W i e l k a  S o b o t a ,  3 1 - g o  
m a r c a :  —  Ś w .  B a l b i n y  p n .  m .

■se.■w
J u t r o ,  N i e d z i e l a  W i e l k a n o c ­

n a ,  1 - g o  k w i e t n i a :  —  Ś w .  H u ­

g o n a  b .
E w a m g e l j a :  „ O  Z m a r t w y c h ­

w s t a n i u  P a n a  J e z u s a ” .
*

P o j u t r z e ,  P o n i e d z i a ł e k  W i e l ­
k a n o c n y ,  2 - g o  k w i e t n i a :  —  Ś w .

F r a n c i s z k a  z  P .
*

W  p o n i e d z i a ł e k ,  z  p o w o d u  
d r u g i e g o  d n i a  Ś w i ą t  W i e l k a n o ­

c n y c h ,  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i  n i e  

w y j d z i e .

Z Biura Meteorologicznego ;

W s c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  5 : 3 4 .  

Z a c h ó d  s ł o ń c a  o  g o d z .  6 : 1 4 .

W e s o ł e g o  A l l e l u j a !
*

P o g o d a  w  C h i c a g o  i  o k o l i c y :  
W  s o b o t ę  p o c h m u r n o  i  z i m n i e j ,  
p r a w d o p o d o b n i e  p o  p o ł u d n i u  
d e s z c z  a l b o  ś n i e g .  W  n i e d z i e l ę  

c z ę ś c io w o  p o c h m u r n o ,  w i e c z o ­
r e m  z a ś  m o ż l i w y  d e s z c z  o r a z  

c i e p l e j .  U m i a r k o w a n y ,  w i a t r ,  

p r z e w a ż n i e  p ó ł n o c n o  -  z a c h o d n i  

w  s o b o t ę .

T e m p e r a t u r a  d o b y  m i n i o n e j : 
N a j w y ż s z a  w c z o r a j  o  g o d z in i e

4 -  t e j  p o  p o ł u d n i u  5 0  s t o p n i ,  
( n ! a jn iż s z a  I w c z o r a j  o  , g o d z i n i e

5 - t e j  r a n o  3 4  s t o p n i e .

K U R S  Z Ł O T E G O .
J e d e n  z ł o t y  p o l s k i  k o s z t u j e  

i  25 setnycji cenlA,

> New York, 31 marca.—Dwie 
wielkie jednostki przemysłowe 
U. S. Steel Corp. i General E- 
Iectric Co„ ogłosiły 10-procen- 
tową podwyżkę płacy.

Podwyżka w General Elec­
tric, wchodząca w życie 1 kwiet­
nia, stosuje się«do wszystkich 
regularnych funkcjonarjuszy 
pobierających pensje $2,600 
rocznie lub mniej i do wszyst­
kich robotników płatnych od 
godziny. Z podwyżki skorzysta 
od 30,000 do 40,000 ludzi, a ta 
dodatkowa płaca wyniesie rocz­
nie pomiędzy $3,500,000 a $4,- 
000,000. *

Korporacja U. S. Steel ogło­
siła podwyżkę około 10 procent 
dla pracobiorców w jej różnych 
zakładach fabrycznych. — Na 
podwyżkę zgodzono się po kon­
ferencjach z przedstawicielami 
robotników.

Podwyżka, ogłoszona po po­

Nowych Podatków  Nie Będzie 
— Mówi M arszalek Izby.

Rząd Pokryje Podwyżki Dla Weteranów i Urzędników.
W a s h i n g t o n ,  3 1  m a r c a .  —

Marszałek Izby Rainey powie­
dział tu  wczoraj, że przepro­
wadzenie przez kongres dodat­
kowego ustawodawstwa podat­
kowego w celu zdobycia $228,- 
000,000 na koszta podwyższo­
nych świadczeń weterański i 
podwyżek pensyj urzędników fe 
deralnych, uchwalonych przez 
kongres ponad sprzeciwem Pre­
zydenta, będzie rzeczą zby­
teczną.

Oświadczenie wydano po wi­
zycie marszałka Rainey i lide­
ra większości Byrnsa.w Bia­
łym Domu. Nie wiadomo, czy

Z Y D Z I  B U N T U J Ą  S I Ę  P R Z E C I W  P R O G R A M O W I  

K A N C L E R Z A  D O L L F U S S A .

W i e d e ń ,  31. marca. --- Żydzi austrjaccy zaczynają się burzyć 
przeciw tendencjom antysemickim rządu kanclerza Doilfussa, 
Organ syjonistyczny zamieścił wczoraj długi artykuł na pierw­
szej stronie, wzywa jąc wszystkich Żydów austrjackich dlo wypo­
wiedzenia się otwarcie w obronie praw żydowskich, jeżeli „nie 
chcą utracić tych praw zupełnie.”

Pismo wzywa do organizowania żydowsikiej) partj i ludówej, 
której celem będzie bronić praw mniejszości żydowskiej w Au- 
strji,

wzięciu podobnej akcji przez 
szereg kompanij w ostatnich 
kilku dniach, rozciąga wyższe 
place prawie na cały przemysł 
stalowy. . 140,000 robotników 
skorzysta z podwyżek udzielo­
nych przez kompan je sto warzy 
szone z U. S. Steel Corp. Ogó­
łem, do tej pory około 350,000 
robotników w tym przemyśle 
dostało podwyżki plac.

Podwyżka będzie się stoso­
wała również do wszystkich u- 
rzędników U. S. Steel Corp; '!";-. 
tion, pobierających niższe ■ ■ 
sje. Podobnie jak w General E- 
lectric Co., wyższe płace obo­
wiązują od jutra.

Podwyżki płac w całym prze­
myśle stalowym wyniosą razem 
od $35,000,000 do‘$40,000,000 
rocznie.

W Chicago i okolicy, od 30,- 
do 35,000 robotników zatrudnio­
nych w kompanjach U. S. Steel 
skorzysta z podwyżki.

skomunikowali się oni tam 2 
Prezydentem, obecnie na wa­
kacjach na Południu.

Porozumiewano się jednak, 
że obydwaj wyrażali pogląd 
Prezydenta Roosevelta. Mar­
szałek Rainey powiedział, że 
własny plan weterański Prezy­
denta na nadchodzący rok miał 
by ten sam skutek, co bil u- 
chwalony przez kongres. Pre­
zydent sprzeciwiał się głównie 
podwyżce pensyj funkcjonarju­
szy federalnych. Chodzi tu  o  
$112,000,000 i ta  suma będzie 
zdaniem Rainey’a zaabsorbo­
wana przez rząd bez dodatko­
wego opodatkowania.
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K Ą C I K  S O K O L I
Pośw ięcony Spraw om  Sokolstw a P ol­

skiego w O kręgu  II. Z . S. P .
Zaledwie tydzień nas dzieli 

Od dnia kiedy będziemy podej­
mowali Generała J. Hallera, w 
ISokolni im. W. Swiątkiewicza 
3STr. 2go, p. n. 1062 N. Ashland 
JAwnue.

Każdemu wiadomem Jest, że 
przyjęcie to odbędzie się w so­
botę, dnia 7go kwietnia b, r„ o 
godzinie 8ej wieczorem. Prze­
to też zwracamy się z prośbą 
do wszystkich Druhen i Dru­
hów, ażeby byli łaskawi przy­
być umundurowani (kto mun­
dur posiada) i raczyli wypełnić 
jsokolnię.

Przy te j sposobności prosi­
my również sekretarzy Gniazd 
o nadesłanie nałeżytości za bi­
lety i spis zakupujących, aże­
by listę można wypisać przed 
czasem.

*
W sali Gdynia Gardens, pnr. 

1223 Milwaukee avenue Gniaz­
do Sokole im. Tadeusza Kościu­
szki, nr. 44 S. P. w Am., urzą­
dza tradycyjne święcone w po­
niedziałek, dnia 2go kwietnia, 
o godzinie 7mej wieczorem, 
połączone z zabawą taneczną 
przy doborowej muzyce. ,

*
Pierwsze ćwiczenia sokolic, 

mężatek i starszych druhen, 
które przez pewien czas nie 
brały udziału w ćwiczeniach, 
Odbędzie się we wtorek, dnia 
2go kwietnia, o godzinie 7 :45 
wieczorem, w sali parku Harri- 
son przy 18ej i Wood ul.

Druhny mające chęć wzięcia 
(udziału w tych ćwiczeniach ra­
czą się stawić w sali o czasie 
oznaczonym.

»
W niedzielę, dnia 8go kwiet­

nia b. r. Gniazdo Nr. 3 uroczy­
ście będzie obchodziło 40-Iecie 
założenia, oraz rozwinięcie dru­
giego Sztandaru. Uroczystość 
rozpocznie się w sali A. Mickie­
wicza p. n. 3310 S. Morgan ul., 
skąd udadzą się wszyscy na 
nieszpory do kościoła Najśw.

Marji Panny od N. P. Po niesz­
porach wykonany będzie pro­
gram w sali wyżej wspomnia­
nej, a wieczorem bankiet jubi­
leuszowy.

Gniazdo serdecznie zaprasza 
na tą  uroczystość całą Drużynę 
Sokolą i Polonję.

Sc
W piątek, dnia 6go kwietnia 

odbędzie się regularne posie­
dzenie Wydziału Okręgu lig ę  
S. P. w Am. w sali im. Jul. Sło­
wackiego, przy 48ej i S. Paulina 
ul. o godzinie 8ej wieczorem.

*
Druhny i Druhowie zarezer­

wujcie sobie datę 17go kwiet­
nia dla Sokolic Gnizada 2go. — 
Urządzają one w ten dzień za­
bawę kostkową i karcianą, na 
którą serdecznie was wszyst­
kich zapraszają. Piękne robót­
ki, ręcznie "wykonane przez na­
sze Sokolice i inne cenne pre- 
mje będą wydane bioirącym u- 
dział w tej zabawie. Bilety po 
bardzo przystępnej cenie moż­
na nabyć od Dhny F. Andrze­
jewskiej. —

*
Gniazdo Nr. 1 czyni staranne 

przygotowania do uroczystości 
jaka się odbędzie w niedzielę, 
dnia 13go maja, z okazji 45lecia 
założenia.

Panowski Ofiarą Bójki
Pijackiej w Knajpie.
New York, 31 marca. — W 

lokalu Paramount Bar and 
Grill znaleziono zwłoki Jana 
Panowskiego, la t 44, a obok 
zwłok skrwawione kawałki 
strzaskanego krzesła. Śledztwo 
ustaliło, że pomiędzy Panow- 
skim a Antonim Lubińskim, 
lat 35, wywiązała się bójka przy 
barze. Obydwaj byli dobrze 
podchmieleni. Lubiński przy­
znał się do pobicia Panowskie­
go, mówiąc, że nie przypusz­
czał, by ciosy zadane mu krze­
słem w głowę były śmiertelne- 
mi.

ZABAW A NA K O R ZYŚĆ  “Z A P O M N IA N Y C H ”.

POUSH
WELFAftC

yłss/s.

t f i i '

i.
z a b a w ą

A L L E L U J A !
Świt . .  . dzwony biją! . .  . Przepotężne tony t 
Głoszą cud wielki znękanemu światu:
Oto zmartwychwstał Chrystus umęczony—
Pełen potęgi, chwały majestatu! . .  ,

Oto mogilna bryła odwalona,
Zbawca zwycięstwa sztandarem powiewa!
Oto moc ducha ciemności zwalczona!
Dziś Mu świat cały Alleluja śpiewa . . .

Oto Król-Mocarz! Oto Pan nad pany!
On przyjął na się wszystkie świata złości,
On był przebolał przenajsroższe rany,
On nowe drogi ukazał ludzkości!

On glob ten wyrwał z przekleństwa otchłani 
W mrokach zbłąkanym Adamowym synom 
Wskazał szlak prosty ku rajskim wyżynom,
W kraj ideału, do zbawczej przystani!

O, spraw to Chryste, coś zmartwychwstał w chwale, 
By ten lud polski wstał z grobu ciemnoty,
Ze zgubnych nałogów—gdzie ból, łzy i żale—
I z wiarą dążył w świt dni nowych złoty! . . .

T f  
X

Polskie Stów. Opieki Spo­
łecznej zaprasza całą Polon ję 
chicągoską na doroczną zabawę 
kostkowo-karcianą, jaka odbę­
dzie się w środę, dnia 4go kwiet 
nia w sali hotelu Stevens.

Początek o godzinie 8ej wie­
czorem. Gościem tej wielkiej 
imprezy będzie Generał Józef

Haller, którego powitamy mile 
i serdecznie.

Przybywajmy więc wszyscy. 
Bilet tylko dolara od osoby. Do­
chód zaś przeznaczony jest na 
fundusz zapomnianych i opusz­
czonych dzieci polskich w Chi­
cago.

Na program tej imprezy zło-

ży się rewja najnowszych mód 
damskich. Komitet przygoto­
wał wiele interesujących nie­
spodzianek.

Zatem w środę, dnia 4go 
kwietnia przybywajmy wszyscy 
do hotelu Stevens na zabawę 
koskowo - karcianą Polskiego 
Stów. Społecznego.

Co Słychać Na Polonji

W Poniedziałek
Zabawa Dyngusowa 

u Lenarda —
Zabawowicze tłumnie pośpie­

szą do Lenarda na wesołą za­
bawę dyngusową w przyszły 
poniedziałek wieczór.

Pp. Lenardowie przygotowali 
piękny program dla swoich go­
ści. Przy kolacji będzie muzy­
ka, będą tańce i śpiewy. Tań­
czyć będą panna Wołodko i 
maleńka Kantorówna, zaś śpie­
wać będzie ulubieniec Polonji p. 
Milewicz. Doborowa orkiestra 
przygrywać będzie podczas ko­
lacji i potem do tańca.

Wszystko to za jednego do­
lara od osoby —- kolacja, weso­
ły program rozmaitości i zaba­
wa taneczna do samego rana.

Zatem wszyscy w poniedzia­
łek wieczór na zabawę dyngu­
sową do Lenarda — drugie pię­
tro, w sali bankietowej, o go­
dzinie 8ej. (ogł.)

WESOŁEGO
ALLELUJA

źy<w• . . \
Swoim Przyjaciołom

DR.EDW. F. 
DOMBROWSKI

Zarządca Szpitala Stanowego 
w Dunning

—

Rok Jubileuszow y—  
Rok M isyjny. '

Modlitwa Jego Eminencji Ks. Kardynała
Mundelein’a o Powodzenie w Misjach.
Wszechmogący i Wieczny Boże, — my, dzieci Twoje, po­

kornie upadając przed Tobą, — poświęcamy ten rok duchowego 
odrodzenia na Twoją większą cześć i chwałę. — Pokornie bła­
gamy Ciebie, strzeż, prowadź i osłaniaj nas, kapłanów i lud 
Twój, w tym czasie; — przyjm prośby nasze, Błogosław wy­
siłki nasze i zachowaj nas wiernymi w Twej służbie. — Daj 
natchnienie tym, którzy w tym świętym czasie misyj głoszą 
Słowo Twoje; — przygotuj serca ludu Twego, aby je godnie 
przyjęli. — Ześlij Ducha Świętego i odnów oblicze naszego 
miasta i naszej diecezji; —- przywróć do Siebie tych, którzy 
odeszli od Ciebie, wzmocnij tych, którzy powątpiewają i cier 
pią pokusy; — ochraniaj tych, którzy są w niebezpieczeństwie 
ciała i duszy; — utwierdź tych wszystkich w łasce Twojej, — 
byśmy Ci odtąd wiernie służyli i osiągnęli zbawienie naszych 
dusz nieśmiertelnych. — Amen. (200 dni odpustu.)

ą ♦ »
W roku jubileuszowym potrzeba nam łaski Bożej i dlatego 

powyżej podajemy modlitwę do odmawiania o powodzenie m i ­

syj, odbywających się w naszych parafjach rzymsko-katolic­
kich, by te misje św. odbyły się Bogu na cześć i chwałę, na po­
żytek Kościoła i na zbawienie nieśmiertelnych dusz naszych. •

Rok ten posiada dla nas osobliwe znaczenie, a to dlatego 
iż jest rokiem dziewiętnastosetnym od Męki, Śmierci i Zmart 
wychwstania Zbawiciela naszego Jezusa Chrystusa, od założe­
nia Kościoła Jego. Jest także okazją srebrnego jubileuszu bis 
kupstwa Jego Eminencji Kardynała Jerzego Mundelein’a.

Jest to więc rok, który powinien być przez nas w szczególny 
sposób uświęcony, i w tym celu we wszystkich parafjach tu­
tejszej archidiecezji odbywają się misje św., aby przez cały 
ten rok jubileuszowy, bez przerwy, płynęła koma modlitwa do 
stóp Najwyższego.

* • •
Mis ja  w parafji św. Barbary na Bridgeporcie, gdzie probo­

szczem jest X. Franciszek Grześ, rozpocznie się w jutrzejszą 
niedzielę wielkanocną pod’ kierownictwem misjonarzy dieze- 
zjalnych, a  mianowicie: X. Franciszka Płoszka i X. Stanisława 
Piwowara. Misja potrwa do 15go kwietnia włącznie.

le ram y
O d a l s k i e g o .
W Portage Park, czyli 38 

Wandzie, do której należy pa­
raf ja  św. Władysława, jest spo­
sobność wybrania Polaka, Ed­
munda J. Odalskiego na komi­
tymana Wardy. Warda ta  ma 
ogromną większość polskich de­
mokratycznych głosów a więc 
powinniśmy i mu,simy mieć 
■woich ludzi na urzędach repre­
zentacyjnych z tej wardy. Czas 
nam się zabrać w tej dzielnicy 
Jo pracy politycznej i rozpocz- 
ujmy te pracę lOgo kwietnia, 
wybraniem Edmunda J. Odal- 
skiego komitymanem 38 wardy

Urząd komitymana nie daje 
żadnej pensji lecz je wielką 
siłę polityczną. Zależy tylko jak 
się rozumie tę siłę i w jakim 
kierunku się ją  chce użyć.

Kwatera Otwarta Dla 
Wszystkich.

Odalski zaprasza wszystkich 
Jo kwatery, 4213-15 Milwaukee 
Avenue. Prosi wszystkich, na­
wet swych przeciwników, o 
nrzybycie i poznanie go. Każdy 
chcący pracować dla jego zwy­
cięstwa, jest zawsze mile wi­
dziany. A zwycięstwo to mus; 
być naszem, gdy wszyscy chcieć 
tego będziemy.

Drugi syn Noego zwał się 
Chamem.

Jutro, odbędzie się zabawa 
wielkanocna. Komitet zabawy 
przygotował dużo niespodziar 
nek jakoteż i fantów na tę  za<- 
bawę. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra „Original Dukes” 
pod osobistą dyrektywą Jana 
Sykes.

*
Klub p. n. Asteroids S. A. C. 

urządza zabawę taneczną, w 
sobotę, dnia 7-go kwietnia, w 
sali Herzla, p. nr. 1335 North 
California ave. Bilety można 
nabyć od członków lub przy ka­
sie.

*
Tow. Polek św. Bronisławy 

w parafji św. Michała Archa­
nioła, w South Chicago, obcho­
dzić będzie srebrny jubileusz 
swego założenia i z tej okazji 
urządza bankiet jubileuszowy, 
dnia 6go maja, w sali nowej 
szkoły, przy 82ej i So. Shore 
Drive. Na czele komitetu stoi 
pani Mar ja  Żuchowska preze­
ska, a w pracy dopomaga ko­
mitetowi pani Pelagja Trojano­
wska, założycielka tego towa­
rzystwa. Bilety już można na­
bywać od powyżej wymienio­
nych i także u Seleny Skic, Ka­
tarzyny Kapczyńskiej, Marji

POKRYCIA NA MEBLE
robione na zamówienie po 
przystępnych cenach.
Advaitce Shade and Drapery Co.

Inc.
NORM AL 2030.

W ieland  D airy G o ., In c .
ipioazufouate sprzedawaczy mleka z 
“■rautami”. Bardzo dobra propozy­
cja- Zgłoszenia p. r. 3014 N. Tripp 
avia, pytać się o pana J . Ilcndrick.

Pietruszewskiej, Teresy Jasie- 
nieckiej, Cecylji Lulińskiej, 
Klary Grahowieckiej, Bronisła­
wy Grabowskiej, Heleny Żu- 
chowskiej, Stefanji Szpajer, 
Domiceli Kozłowskiej, Teresy 
Nowakowskiej i Weroniki Sze- 
longowskiej.

*
Młodzież trójcowska uczci 

swych rodziców. Tow. Panien 
Imienia Marji i Tow. Młodzień­
ców św. Kazimierza urządzają 
wieczorek, w niedzielę, dnia 13 
maja w audytorjum trójcow- 
skiem. Odegrane zostaną sztu­
ki: jedna p. t. „Ciotka z War­
szawy" a druga p. t. „W Gale- 
rji Fotograficznej”.

*
Pi Mu Phi Braterstwo, skła­

dające się z polskich studen­
tów nredecyny na Uniwersyte­
cie Loyola ma za swój ceł za­
chęcenie styczności zawodowej, 
oraz poparcie przyjaźni pomię­
dzy studentami medecyny pol­
skiego pochodzenia. Choć ci 
nasi przyszli lekarze zorgani­
zowali się dopiero w roku 1930, 
jednak w tym krótkim czasie 
poczynili poważne postępy dla 
polskich studentów. Ci nasi stu­
denci urządzają „Bal Wiosen­
ny” w kwaterze Stowarzyszenia 
Polskich Studentów w Hotelu 
Allerton, p. mir. 701 N. Michi­
gan avenue, dnia 14go kwiet­
nia, b. r. Pi Mu Phi Braterstwo 
(Fraternity) zaprasza całą Po- 
lonję, a przeważane młjodzież 
polską kochającą się w zaba­
wach koleżańskich. Początek o 
godzinie 8:30 wieczorem. Ko­
mitet balu tworzą: Edward 
Szczurek, Hieronim Paul, Ed­
ward Kadłubowski, Kazimierz 
Jenczewski, Jan Łukasiewicz, 
Edward Kubicz i Józef J. Ju- 
szak.

NA TIO NAL

Security Bank Z,. ÓC.M I  1

ZESTAWIENIE FINANSOWE 
z dnia 5go marca, 1934  r.

Z A S O B Y i 
G o tó w k a  i  n a ­

l e ż n o ś ć  od. 
in n y c h  b a n ­
k ó w  $  683 ,533 .90

B o n d y  r z ą d o ­
w e  U . S . 1 ,048 ,243 ,88

$1,731,777.78
I n n e  b o n d y  ............................  519 ,610.61
A k c je  F e d e r a l  R e s e r v e  6 ,750 .00
Z a b e z p ie c z o n e  p o ż y c z k i

t e r m in o w e  $214,652»S7  
N ie z a b e z p ie c z o ­

n e  p o ż y c z k i
t e r m in o w e  104 ,423 .43  319 ,076 .30

R e a ln o ś c i  lu b  p o -  N ie m a
ż y c z k i  o d  r e a ln o ć c i  ż a d n y c h
N a le ż n o ś ć  ( o v e r d r a f t s ) . „ 424.95
N a le ż n y  p r o c e n t .  .«. o o „ .  9 ,199 .77
I n n e  z a s o b y  3 ,332.80

92,590 ,172 .21
Z O B O W IĄ Z A N IA :

K a p i t a ł  ...................................... $  200 ,000 .00
N a d w y ż k a  ............................ . .  25 ,000 .00
N ie p o d z ie lo n e  z y s k i . . .  8 ,981.01
R e z e r w a ....................................... 23 ,628 .22
D y s k o n t o  n ie z a r o b lo n e .  „ .  1 ,439 .52
D e p o z y t y  t e r ­

m in o w e  $  999 ,890 .99  
D e p o z y t y  n a

ż ą d a n ie  1 ,331 ,232 .47
2,331,123.46

$2 ,590 .172 .21
C Z Ł O N E K  F E D E R A L N E G O  

S Y S T E M U  R E Z E R W O W E G O

W I O S N A

P O L S C E
WPROST DO GDYNI

W

T O J  *

Wesołych
Świąt

Zmartwychwstania
Pańskiego

Z Kwatery Głównego Komitetu 
Przyjęcia Generała J . Hallera.

Życzy C a łe j P o lo n ji

Edward S. Scheffler
S ę d z i a  M u n i c y p a l n y

Najserdeczniejsze Życzenia

Wesołego Alleluja
Z asy ła  sw ym  odbiorcom, przyjaciołom  i  ca łe j P olon ji

W ESTE R N  C O A L 
&  SU PPL Y  CO.

INC.

4916 S. Western Ave. Tel. Prospect 3400

JAK Ó B M OSCIPAN, P rezes i  Zarządca  
M IK OŁAJ M RO ZINSK I, Sekr. IGN. K U R ZA  W SK I, K asjer

1

Przygotowania do Balu Błę­
kitnego, na cześć gen. Hallera, 
przybierają z każdym dniem 
formę wyraźniejszą, stosownie 
do informacji otrzymanych od 
por. Wacława Rzewskiego, prze­
wodniczącego Komitetu Rautu. 
W pracy tej dzielnie pomagają 
mu panie M. Majka, B. Mali­
nowska i I. Raczyńska i pano­
wie W. Bogucki, J. Stanek i S. 
Halick, wchodząc w skład komi­
tetu. Najlepszym dowodem za­
interesowania się, jest niebywa­
ły pokup na bilety, tembardziej 
że cena jest tylko 75c. Do tego 
czasu sprzedanych jest już o- 
koło tysiąca i jeżeli sprzedaż 
pójdzie tak dalej, śmiało rzec 
można, że sukces będzie nieby­
wały. Dla wygody tych, którzy 
chcą wziąć udział w raucie, po­
staraliśmy się o rozlokowanie 
biletów w poszczególnych dziel­
nicach miasta, gdzie można je 
nabyć przed czasem, a miano­
wicie: we wszystkich pismach 
polskich, w Związku Polek, w 
reustauracji Lenarda, w Cho­
pin Grill; na południowej stro­
nie, w aptece Pietrzykowskie­
go i w South Chicago, w Polo­
nia Publishing Co., jak również 
w Głównej Kwaterze Komitetu, 
1668 W. Division ul. Jedną z 
głównych atrakcyj będzie balet 
odtańczony przez 600. dziew­

cząt, tych samych, które popi­
sywały się na Polu Żołnierza 
podczas Tygodnia Polskiej Goś­
cinności ub. łata. — Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra 
składająca się z 42 muzykan­
tów.

Pamiętajcie zatem, że w nie­
dzielę, dnia 8 kwietnia, odbę 
dzie się Bal Błękitny, na któ­
rym będziemy mieli sposob­
ność nie tylko pożegnać gene­
rała Hallera, ale również uba­
wić się jak nigdy przedtem. Po 
Wszelkie szczegóły telefonować 
Humboldt 1714.

Regularni Popierają
Kulikowskiego.

Na ostatnie posiedzenie Re­
gularnej Demokratycznej Or­
ganizacji 22-ej wardy, jakie się 
odbyło w sokolni, przy 23-ej i 
Whipple ul., zaproszono p. K. 
Kulikowskiego, kandydata na 
senatora z 9-go dystryktu. — 
Setki wyborców obiecało po­
przeć p. Kulikowskiego w nad­
chodzących prawyborach.

W przyszły wtorek p. Kuli­
kowski będzie przemawiał na 
zebraniu kobiet w sali pn. 3224 
Mosspratt ul., na Bridgeport, i 
na zebraniu wyborców w sali 
3714 S. Wood ul., ną Piotro- 
Pąwłowie,

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  PUZZLE
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ACROSS
1—  Toughen
€—A. lively Spanish dance 

12—Something granted for tem-
porary use

12—Such and no moro 
15—To falter in speaking 
18—Firmly
20— Tantalum (symbol)
21— Insenslble to feeling
23— An eye (Scot.)
24— Occurrences
26—Stalls or counters where mer- 

chandisę Is displayed
28—A preflx meaning solid 
23—A Ktonemason's chisel
38— A musical notę
39— The art of producing designi
42— International language
43— Weasel-like animals
45—Those who fire at enemies 

from cover
47— A sticky substance
48— Tnflammation of ligamentous 

Parts of a joint
49— Eifher
50— A doetrine or system
51— A number
52— Near

DOW N
2— A wing-like formation
3— Relating to Romę
4— Past partieiple of damped
5— A biblical character
7— Leaves out
8—  Slang for legitimate
9— An immense genua of the 

heath famik
10—A_colon

11—A combining form meaning 
bonę

14—Orbs
16— The 22nd letter in the Hebrew 

alphabet
17— Right (abbr.)
18— Musical notę
19— Form of lead
22—A wolf-like ąuadrupeo 
25—Before
27— Nofhing
28— Winter yehicle
29— Roofing materiał
30— A German anatomist of 

Halle
31— Languor of mind
32— Curved molding?
33—  To stain or color '
34— —An edible bulb
85—Soviet secret service (abbr.)
36— Sin
37—  A flower
40— Right side (abbr.)
41— Versus (abbr.)
44—Manager (abbr.)
46—Greek lettei

Niemcy Nie Zapłacą
Raty Stanom Zjedn.

Dadzą tylko „zadatek” jako 
wyraz dobrej woli.

Washington, 31 marca. —
Niemcy zapłacą dzisiaj tylko 
małą cząstkę raty  około $50,- 
000,000, należnej rządowi Sta­
nów Zjedn. na rachunek długu 
obejmującego odszkodowania 
wojenne i koszt armji okupa­
cyjnej.

Dokładną sumę, jaką Niem­
cy chcą zapłacić, trzymano w 
sekrecie, można się jednak do­
myśleć, że wyniesie ona około 
10 procent płatnej dzisiaj raty.

Podobnie jak w innych po­
dobnych wypadkach, Stany 
Zjedn. „przyjmą” ofiarowaną 
sumę, ale poinformują Niemcy, 
że „notują” raczej tę spłatę, 
niż ją  istotnie akceptują.

Uwiadamiając Stany Zjedn. 
o niemożliwości zapłacenia raty 
w całości, przedstawiciele nie­
mieccy stwierdzili, że należna 
suma wynosi około 127,000,000 
marek. Powiedzieli również, że 
całe rezerwy Niemiec Wynoszą 
tylko 270,000,000 marek i że 
wypłacenie blisko połowy tej 
sumy Stanom Zjedn. w obec­
nym czasie zrujnowałoby na­
ród niemiecki.

b e z  p r z e s i a d a n ia .  W y ­
g o d n e  p a r o w c e  k l a s y  
t u r y s t y c z n e j .  W s z y s t ­
k i e  k a b i n y  z e w n ę t r z ­
n e  z  w a n n ą  lu b  p r y s z ­
n ic e m . O b f i t o ś ć  d o s k o ­
n a ł e g o  j e d z e n i a .  R e g u ­
la r n e  i  c z ę s t e  o d j a z d y .  

W y c z e r p u j ą c y c h  
i  n  f  o  r m a c y j  u -  
d z i e l ą  w a s i  l o ­
k a l n i  a g e n c i  lu b

|  ?»ROAtVAV, HEWV06K

503 MAROUETTE BLDG.
CHICAGO

JUTRO W NIEDZIELIO u Ze stacjł

3:30 w g  e s
p o  p o ł .  <5 1300 K llo c .
Wspaniałff Polski P rogram  

M uzykalno- Wokalny 
N ajlepsze S iły  K ailjowe  

W łasna O rkiestra.

WYLECZYŁ OJCA 
Z REUMATYZMU

J .  F .  K .O T R IC H , d e n t y s t a ,  034  
C e n te r  S t ., S u it ę  312 , C h iea jęo , III.
d o n o s i ,  ż e  j e g o  o j c i e c ,  k t ó r y  p r z e z  
w i e l e  l a t  s t r a s z n i e  c i e r p i a ł  w s k u ­
t e k  r e u m a t y z m u  i k t ó r y  w y d a ł  n a  
l e c z e n i e  s i ę  W ię c e j  n i ż  $ 1 ,5 0 0 .0 0 ,  
d o s t a ł  p r z e p i s  s t a r e g o  d o k t o r a  z  
W ie d n ia ,  k t ó r y  t o  p r z e p i s  n a t y c h ­
m i a s t  w s t r z y m a ł  b ó l  i z u p e ł n i e  u -  
z d r o w i ł  g o .  W i e d z ą c  j a k i e  s t r a s z ­
n e  c i e r p i e n i a  p o w o d u j e  t a  c h o r o ­
b a , D r . K o t r i c h  c h ę t n i e  w y g l e  t e n  
s a m  p r z e p i s  k a ż d e m u  c i e r p i ą c e m u  
k t ó r y  d o  n i e g o  n a p i s z e  lu b  z g ł o s i  
s i ę  o s o b i ś c i e .  N ie m a  ż a d n e g o  k o s z ­
t u  a n i  z o b o w ią z a n ia .

O
O f=>
a f?.
E.

Ą n sw e r  to previo.us puzzle

ram

Kongres odroczy się w czerwcu.
Washington. — Marszałek Iz­

by Rainey powtórzył wczoraj, 
że Prezydent Roosevelt życzy 
sobie rychłego odroczenia kon­
gresu i wyraził przekonanie, że 
sesja skończy się 1 czerwca. Se­
nator Robinson z Arkansas, cią­
gle jeszcze ma nadzieję, że kon­
gres odroczy sie 15 maja.

Hoover wybiera się do Chicag 
Kansas City, Mo.—Były pi 

zydent Herbert Hoover, odb
wający turę automobilową 
stanach środkowo zachodnie 
wyjechał stąd do Iowa, sk 
prawdopodobnie pojedzie < 
Chicago. Pan Hoover twierd 
że tura jego nie posiada ża 
nego znaczenia,' politycznego.
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WB PO OUR FART

N O T A T K IREPORTERA Kandydat 
Na Reprezentanta 

Stanowego.

NA REZU REK C JĘ B I  JĄ DZWONY. Ze Stanisławowa. Sprostowanie.

V / P O N I E D Z I A Ł E K
D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I  

N I E  W Y J D Z I E .

W  d r u g i  d z i e ń  ś w i ę t a  w i e l ­

k a n o c n e g o ,  w  p o n i e d z i a ł e k ,  2 g o  
k w i e t n i a ,  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i  
n i e  w y j d z i e .  R e d a k c j a ,  b i ń r a  

a d m i n i s t r a c j i  i  d r u k a r n i a  z a m ­
k n i ę t e  b ę d ą  p r z e z  c a ł y  d z i e ń .  

N a s t ę p n e  w y d a n i e  n a s z e g o  p i ­
s m a  u k a ż e  s i ę  n a  s t r a g a n a c h  
d o p i e r o  w e  w t o r e k ,  d n i a  3 g o  

k w i e t n i a .
* * *

O b r a b o w a l i  d w a  s k ł a d y .

Edward Jacobson, właściciel 
grosemi p. nr. 3026 Montrose 
avenue, wczoraj wieczorem o- 
brabowainy był z $20 i niemiło­
siernie pobity przez trzech re- 
wołwerowiczów. Ci sami obra­
bowali skład Royal Blue Storę, 
p. nr. 3521 Elston avenue za­
bierając z sobą $8 w gotówce.

* * ' *
P r z y  p r a c y  w p a d ł  d o  m a s z y n y .

Franciszek Sejka, lat 40, z 
p. nr. 5042 School ulica wczo­
raj zginął śmiercią natychmia­
stową podczas pracy w zakła­
dzie spółki Greenbaum Tanning 
Company, p. nr. 2616 Warsaw 
avenue. Wpadł on przypadkowo 
do maszyny będącej w ruchu, 
a chwycony między koła zginął 
śmiercią straszną.3f< >$C 5j<

F i l i p o w s k i  i  T o k a r z  
s k a z a n i  n a  w i ę z i e n i e .

Bernard Filipowski, uznany 
winnym kradzieży, wczoraj ska­
zany był przez sędziego Harry 
B. Millera na więzienie od ro­
ku do lat 20'. Franciszek To­
karz także winny kradzieży po­
dobnie jak Filipowski został u- 
karany przez wyżej podanego 
sędziego.

* * *
W e  ś r o d ę  w a l n e  z e b r a n i e  
z e g a r m i s t r z ó w  p o l s k i c h .

Zegarmistrzów Polaków w 
Chicago i okolicy mamy około 
5Q0 — ale nie są oni zorganizo­
wani. Dlatego w przyszłą śro­
dę, dnia 4go kwietnia,, o godzi­
nie 7:30 wieczorem, w sali pnr. 
19 West Adams ulica, na trze- 
ciem piętrze odbędzie się maso­
we zebranie wszystkich zegar­
mistrzów polskich w Chicago i 
okolicy.

* * *
N o w e  g o d z i n y  d l a  

z w i e d z a j ą c y c h  M u z e u m  F i e l d ’a .

Począwszy od ju tra  Muzeum 
Field’a, w Grant parku zwie­
dzać można w nowych godzi­
nach, jak donosi Stefan C. 
Sim,m’s, dyrektor. W miesiącu 
kwietniu każdego dnia od go­
dziny 9tej rano do 5tej po po­
łudniu Muzeum będzie otwarte 
dla gości. Od dnia Igo maja zaś 
Muzeum to otwarte będzie od 
godziny 9tej rano do 6tej wie­
czorem, aż do dnia 3go wrze­
śnia, kiedy obchodzić będziemy 
„Dzień Robotnika”.

•34. Ab -M-
R o z p o z n a l i  z w ł o k i  z a b i t e g o  

r e w o ł w e r o w i c z a .

Zwłoki rewołwerowicza za­
strzelonego w ubiegły czwar­
tek podczas nieudałego napadu 
na skład w Indiana Harbor 
wczoraj rozpoznano. Zastrzelo­
ny był Kepneth Johnston, lat 
26, dawniej zamieszkały p. nr. 
3508 Main ulica, w Indiana 
Harbor. Johnstona zastrzelił 
Jerzy Rozos, właściciel składu.

W e t e r a n i  n a  T o w n  o f  L a k ę  

u r z ą d z a j ą  m a n i f e s t a c j ę .

Posterunek Town of Lakę 
nr. 7, Polskiego Legjonu Wete­
ranów Amerykańskich urządza 
w piątek, dnia 6go kwietnia, w 
sali ob. Sikory, p. nr. 4758 So. 
Marshfield avenue, o godzinie( 
7:30 wieczorem manifestację z 
okazji przypadającej rocznicy 
wypowiedzenia wojny przez 
Stany Zjednoczone. Adjutant 
tegoż posterunku A. Zajewski 
postarał się, że Dept. Wojny 
przysłał filmy z wojny p. t. 
„The Fłashes of Action”, jakie 
będą wyświetlane w wieczór 
wyżej wzmiankowany. Zobaczy 
cie także film z uroczystości 
odsłonięcia armaty na Janowie. 
Wystąpią dobosze i trębacze z 
Posterunku nr. 419, im. J. J. 
Zientka, z Amerykańskiego Le­
gjonu. Wszyscy proszeni są o 
przybycie na tą manifestację. 
Wstęp bezpłatny dla wszyst­
kich. Program będzie nader in­
teresujący

Z a  t a k i  h a n d e l  p o w i n n o  s i ę  

k a r a ć  w i n n y c h .

Pani Agnieszka Zito, lat 40, 
z p. nr. 2026 West Harrison u- 
lica, wczoraj' skazana była 
przez sędziego Harolda P. O- 
Connella w sądzie municypal­
nym na zapłacenie $50 kary za 
handel wódką i likierami bez li­
cencji. Policja zeznała, że ko­
bieta ta sprzedawała trunki al­
koholowe według własnego sy­
stemu, a  mianowicie nie przyj­
mowała od bezrobotnych pie­
niędzy ale puszki konserw, któ­
rych w jej posiadaniu znale­
ziono około 300 sztuk. Ci, któ­
rym pomaga powiat prowianty 
otrzymane darmo nosili do do­
mu pani Zito, a brali w zamian 
wódkę. Taki handel powinien 
być surowo karany.

3C
S k r a d l i  c z ę ś c i  s z u f l i  p a r o w e j .

Za kradzież części szufli pa­
rowej aresztowano i przed sę­
dziego policyjnego Carl T. Carl- 
sona w Blue Island stawiono 
Józefa Orlika, lat 20, z p. nr. 
5028 South Damen avenue; 
Stefana Saniata, lat 22, z p. nr. 
2112 West 51szy Place i Pawła 
Hepka, z p. nr. 4959 West 50ta 
ulica. Aresztowano ich na po­
siadłości spółki Illinois Brick 
Company, w Blue Island. Supe- 
rintendent spółki tej w posia­
daniu aresztantów znalazł i 
rozpoznał części szufli parowej, 
jakie wykradli przed paru dnia­
mi.

* * *
P o l i c j a n t k a  s t r a c i ł a  t o r e b k ę .

Policjantka Alicja McCarthy 
z oddziału policji parkowej na 
południowej stronie miasta w 
poszukiwaniu za rabusiami, 
którzy kradii torebki, sama zo­
stała wczoraj wieczorem obra­
bowana przez murzyna, liczące­
go zaledwie lat 17, gdy stała na 
Oakwood bulwarze, blisko na­
rożnika Yincennes avenue. Da­
ła za uciekającym rabusiem kil
ka strzałów, ale go nie trafiła.

* * *
U r z ą d z a j ą  b a l  w  p o n i e d z i a ł e k  

w i e l k a n o c n y .

Polski Klub Chicagoskiej Fe­
deracji Muzyków, lokal nr. 10, 
urządza bal w poniedziałek 
wielkanocny, dnia 2go kwiet­
nia, w sali Zjednoczenia, przy 
Augusta bulwarze, narożnik 
Milwaukee avenue. Do tańca 
przygrywać będzie orkiestra 
złożona z 20tu muzyków. Bę­
dzie także wodewil i tańce na­
rodowe w kostj urnach, oraz in­
ne niespodzianki. Początek o 
godzinie 7 :30 wieczorem.

* * *
Ż ą d a l i  $ 5 ,0 0 0  o d  w i ę ź n i a ,  

u k a r a n e g o  z a  r a b u n e k .

Przed sędzią O’Connellem w 
sądzie dla kobiet wczoraj sta­
wali Edward Hart, lat 63 i Roy 
Gettings, lat 28, obaj z p. nr. 
3214 West Washington bulwar, 
których sędzia skazał na sześć 
miesięcy więzienia miejskiego i 
zapłacenie po $100 kary. Para 
ta  z Jerzym Schimmellem u- 
planowała wymusić od Stefana 
Płasko, z p. nr. 2502 West Su­
perior ulica, odsiadującego o- 
becnie karę więzienną za, rabu­
nek, wypłacenia im okupu w 
sumie $5,000. Płasko powiada, 
że trójka ta groziła mu w ra­
zie nie wypłacenia żądanej su­
my pieniędzy donieść jego u- 
mierającej żonie o jego stosun­
kach z kelnerką. Hart i Gett- 
ings swego czasu także odsiady 
wali kary w więzieniu miej- 
skiem, do którego wczoraj wró­
cili.

* * *
A m a t o r a  s k r a d z i o n y c h  c u k i e r ­
k ó w  t e r a z  c z e k a  g o r z k i e  ż y c i e  

w  w i ę z i e n i u .

Jerry Skrivanek, lat 2D«, z

Adwokat Józef F. Eicliler jest de­
mokratycznym kandydatem na urząd 
reprezentanta stanowego w 25-ym se­
natorskim dystrykcie. Przez cztery 
lata uczęszczał do Wyższej Szkoły św. 
Trójcy, jest Polakiem, a zamieszku­
je pnr. 3900 Schubert Ave. Ponieważ 
clkazuje on zainteresowanie i zna kry­
tyczne położenie dzisiejszego robotni­
ka i właściciela domu, to też został 
na kandydaturę jednogłośnie wysu­
nięty praez obywateli. Na licznych ze­
braniach oświadczył się kandydat za 
zdjęciem ciężaru podatkowego i za 
usunięciem podatku od osobistej w ła­
sności, jak  również za ustawą praw 
więcej przychylnych na korzyść k lasy1 
roboczej.

Z MARJANOWA!!
Kluby Obywatelskie Adama Mickie­

wicza i Pali Królowej Jadwigi jed­
nogłośnie uchwaliły na swem ostat- 
niielm poRteiteeniu inidonsować swego 
prezesa ob.

Władysława Dziurgot
jako najodpow iedniejszego kandydata  

na urząd posła  do L egislatury  
z 27go D ystryktu .

Ob. Wł. Dziurgot jest zdrowo i sze­
roko myślącym obywatelem, wice bę­
dzie nas godnie i honorowo w legisla- 
turze reprezentował. To też Kluby 
iwłraisziatją wsaystikifch swych przy­
jaciół, zamieszkałych w 27-ym Dyst­
rykcie. aby we wtorek, dnia lOgo 
kwietnia, oddali swój głos obywate­
lowi Władysławowi Dziurgot, a speł­
nią swój obowiązek obywatelski uez- 
ciwiu. (Ogłj,

pnr. 1615 Blue Island avenue, 
wczoraj wsizedl do składu cu­
kierków spółki „Dutch Mili 
Candy Chóip”, pnr. 138 North 
Dearbom ulica a. grożąc rewol­
werem zmusił pannę Katarzynę 
Brinkman, z pnr. 3367 Archer 
avenue; pannę Helenę Lee, z 
pnr. 4548 No. Ashland avenue 
i pannę Ewę Chesney, 4518 
Sheridan road do wydania mu 
z kasy przeszło $11.00. Nie do­
syć było, że wydano mu pienią­
dze z kasy, zatrzymał się na 
chwilkę w składzie i rzekł: — 
„Jestem amatorem cukierków, 
proszę podać pudełko zaraz.” 
Gdy jedna z panienek zastoso­
wała się do żądania rabusia, 
inna wybiegła ze składu i wez­
wała policjanta, do pomocy. 
Policjant Stanisław OTSulliyan 
chwycił Skravinka za kołnierz, 
gdy wychodził ze składu. Będzie 
on miał teraz gorzkie życie w 
więzieniu miej skiem.

* k * 
P o s i e d z e n i e  w  s a l i

K o n e c k i e g o .

Posiedzenie Klubu Polsko-A­
merykańskiej Demokratycznej 
Organizacji w 36ej wardzie od­
będzie się w przyszły wtorek, 
dnia, 3go kwietnia, w sali ob. 
Koneckiego, przy narożniku 
Grand i Lorel avenues, o godzi­
nie 8ej wieczorem, na które 
wszyscy obywatele z Cragin i 
Hanson Park są proszeni o 
przybycie.

* & *
Z m a r ł  n a g l e  n a  p o s t e r u n k u  

w  p a r k u  P u ł a s k i e g o .

William Jones, zmarł dnia 
27go bm„ na wadę serca, pod­
czas spełnienia swoich obowiąz­
ków w parku Pułaskiego, róg 
Ncble i Blackhawk ulic, gdzie 
pracował od jedenastu lat. W 
dzielnicy znali go wszyscy jako 
„Tatusia” Jones. Urodził się 
dnia 15go września, 1869 roku. 
Pogrzeb odbył się z domu żało­
by do kościoła, św. Gertrudy, 
róg Granyille i Clenwood ulic 
na cmentarz Mt. Carmel. Prócz 
siostry, pani J. Martin pozosta­
wił trzech siostrzeńców, a mię­
dzy tymi R. E. Sandberga, 
członka policji parków na za­
chodniej stronie miasta.

W
T r a d y c y j n e  ś w ię c o n e  

w  p o n i e d z i a ł e k .

W sali Gdynia Gardens, pnr. 
1223 Milwaukee avenue Gniaz­
do Sokole im. T. Kościuszki, nr. 
44 S. P. w Am., urządza trady­
cyjne święcone w przyszły po­
niedziałek, dnia, 2go kwietnia, 
o godzinie 7ej wieczorem. Na 
programie także zabawa tanecz 
a przy muzyce orkiestry dobo­
rowej.

Policjant Edward Wróblew­
ski, 1637 W. North avę., został 

i niesprawiedliwie wydalony z6 
służby policyjnej, drogą sądową 
„b.zyimai satysfakcję, na, mocy 
decyzji sędziego Sta.nton’a. Bę­
dzie cn znowu przyjęty do służ­
by z pensją, przez czais jego 
wydalenia wypłaconą. Sprawą 
tą kierował mecenas Adam 
Przybyszewski z Avondla,le.

—  B i u r a  K o n s u l a t u  R z e c z y ­

p o s p o l i t e j  P o l s k i e j  w  C h i c a g o  

m ie s z c z ą  s i ę  p .  n r .  1 5 0 0  N o r t h  
D e a r b o r n .  P a r k w a y ,

N a  r e z u r e k c j ę  b i j ą  d z w o n y
N a  C h r y s t u s o w e  z m a r t w y c h w s t a n i e ,
n a  n o w  e  w s c h o d y ,  n o w e  z o r z e ,
M o c y  p o t ę ż n e ,  m o c y  B o ż e ,
J a s n e j  p r z y s z ł o ś c i  z w i a s t o w a n i e  —
B i j ą  i ł k a j ą ,  d z w o n i ą  d z w o n y !

P i e ś ń  d z w o n ó w 7 w s i ą k a  w  g ł ę b i e  d u s z y ,
J a k  w i c h e r  t a r g a  s e r c  m i l j o n e m  
B o  o t o  i d z i e  o d k u p i e n i e ,
P o t ę g a  ż y c i a ,  o d r o d z e n i e  
Z  o b l i c z e m  w  o g n i a c h  w y z ł o c o n e m  —
M o c , c o  s e r c  s ł a b o ś ć  w  p r o c h  p o k r u s z y !

A c h !  j a k ż e  b i j ą ,  d z w o n i ą  d z w o n y !
N a  r e z u r e k c j ę  d z w o n i ą  d u c h a !
W  k i m  s e r c e  j e s z c z e  d r ż y  o m d l a ł e ,
A  w  d u s z y  n o c  k o s z m a r n a  g ł u c h a  —
T e g o  r a d o ś c i ą  r o z s z a l a ł e
R o z b u d z ą  p i e ś n i ą  d z w o n n ą  d z w o n y  !

A l e k s a n d e r  B o g u c k i .

Na Zmartwychwstanie 
Pańskie.

Zmartwychwstanie Chrystu­
sa w swej historycznej rzeczy­
wistości, opiera się na tak sil­
nych i niewzruszonych podsta­
wach, że wszystkie ataki, skie­
rowane przeciwko niemu w cią­
gu 19 wieków, nietylko go nie 
obalają, ale nawet wstrząsnąć 
i podważyć nie potrafią. Stoi 
ono i dzisiaj tak samo silnie i 
niewzruszenie, jak wówczas, 
gdy powstali przeciw niemu 
pierwsi przeciwnicy, Faryzeu­
sze i kapłani żydowscy.

A chodzi tu o fakt pierwszo­
rzędnej wagi, bo Zmartwych­
wstanie Pańskie jest funda­
mentem wiary chrześcijańskiej 
a Chrystus w triumfie Zmar­
twychwstania, —największego 
cudu, świadczącego o Jego bos- 
kiem pochodzeniu, na ł^tórem 
opierają się nadzieje mil jonów, 
którzy weń wierzyli, wierzą i 
wierzyć będą.

I dziwna rzecz, tak, jak każ­
da prawda wiary chrześcijań­
skiej i Zmartwychwstanie1 nie­
tylko odpowiada w zupełności 
naturze ludzkiej, ale równocześ 
nie jest, programem, drogo­
wskazem dla życia jednostek i 
narodów. Stąd, gdy biją rezu­
rekcyjne dzwony, wydzwania­
ją nie inną pieśń, jeno tę„ któ­
ra duch, ludzki śpiewa, pieśń 
nieśmiertelności i tęsknoty — 
za wiecznem i nieskończonem 
szczęściem. Więc w serca ludz­
kie, znękane niedolą i niepew­
nością, wlewają otuchę, radość 
życia i optymizm, nie mający 
równego sobie. Bo tylko myśl, 
że „ciało nasze powstanie z 
chwalebności,” że „bywa wsia­
ne w słabości a powstanie w 
potężności” (I Kor. 15,13), — 
zdolna jest to wielkie cmenta­
rzysko, jakiem jest ziemia, — 
przepoić atmosferą pokoju i 
zadowolenia.

Zmartwychwstanie Pańskie 
jest pokrzepieniem nietylko dla 
jednostek, ale społeczeństw i 
narodów. I jeśli myśl polska

L. PUCIŃSKA

WESOŁYCH
ŚWIĄT

Prasie, O rganizacjom  i C ałej P olonji 
życzy

B y d ła  P u e iń s k a  w ra z  z  c a ły m  z e s p o ­
łem  a r ty s tó w  b ió rą c y c h  u d z ia ł  w e 
w s p a n ia łe j  s z tu c e  w  9 o d s ło n a c h , w  
p ię k n y c h  k o s t j  u rn a c h  -p. t.

G a rb u s  
z N o tre  D am ę

(H u n c h b a c k  of N o tre  D a m ę )
k t ó r a  z o s ta n ie  o d e g r a n a  n a  . sc e n ie  

A u d y to r ju m  św . T ró jc y

W  N iedzielę  15 K w ietn ia .
G o śc in n y  w y s tę p  (p o ls k ie g o  D on C h a - 
n e y )  W ła d y s ła w a  K ra s s o w s k ie g o  i 
u ta le n to w a n e j  a r t y s t k i  W a c ła w y  
K o s z e w s k ie j .

D w a  p r z e d s t a w i e n i a :  
o  2 : 1 5  p o  p o ł u d n i u  i 8 : 1 5  w i e c z o r e m .  

G e n y  b i l e t u  7 5 e ,  5 0 e  i 3 5 e .

B i l e t y  w c z e ś n i e j  n a b y ć  m o ż n a
X  R estauracji Denarda,

czasu niewoli karmiła się na­
dzieją Zmartwychwstania i od­
rodzenia, ideologja ta  właśnie 
w dogmacie triumfu Chrystu­
sa znajdywała swą moc i uza­
sadnienie. I jeśli dziś wielcy 
myśliciele z powagą proroków, 
choć może wiedzeni pogańskim 
pesymizmem, głoszą, że Euro­
pa i Zachód znajdują się w 
przededniu śmierci czy upad­
ku, to znów myśl chrześcijań­
ska, — przyjmując nawet to 
stwierdzenie, żyje usprawiedli­
wioną nadzieją, że ze śmier­
ci rodzi się życie, a z gehenny 
narodów powstaje nowa Wiel­
kanoc, rezurekcja świata.

Pisał ongiś Słowacki: „Na 
świecie jest wszystko z ducha 
i dla ducha, a nic dla cielesne­
go celu nie istnieje.” I dlatego 
właśnie odrodzenie jednostki i 
narodów, dokonywa się jedynie 
wtedy, gdy „obumiera ciało,” a 
wszelki pogański kult ciała, u- 
bóstwianie królestwa tego świa­
ta i tworzenie sobie bogów na 
ziemi, obniża poziom ludzkości 
i nie postępu ,lecz cofania się 
jest wyrazem. Kto gwałci u- 
stahowiony przez Boga i natu­
rę porządek prymatu ducha 
nad ciałem, ten nie może prze­
żywać Wielkiejnocy, w jego 
duszy nie odezwie się nigdy po­
tężne i radosne Alleluja, bo 
słoneczny poranek i glorja nie­
dzieli Wielkanocnej zastrzeżo­
ne są jedynie tym, co wielko­
piątkową przeżyli pasję, a więc 
dla ducha ciało swe ukrzyżo­
wali.

Tę właśnie myśl podejmuje 
i głosi Pius XI, gdy w Akcji 
Katolickiej widzi odrodzenie 
świata przez urabianie ludzi 
na apostołów, którzy nowopo- 
gańskiemu społeczeństwu gło­
sić będą słowem i czynem nau­
kę Zmartwychwstałego. „Za­
prawdę, zaprawdę mówię wam, 
jeśli ziarno pszeniczne upadło- 
by w ziemię, nie obumrze sa­
mo; lecz jeśli obumrze, wielki 
owoc przynosi” (Jan 12,24).— 
Oto znamienne słowa Chrystu­
sa, do których nawiązując wo­
ła jeden z nowoczesnych kato­
lickich uczonych: „Dajcie mi 
ludzi, co chcą obumrzeć jak 
ziarno pszeniczne, ludzi o sze­
rokim sercu, z wyrzeczeniem 
się własnego interesu dla bliź­
nich, na wzór Jana Chrzcicie­
la, co to umniejszał się, by 
Chrystus i Jego Królestwo 
wzrastało, a dominować będzie 
w świecie Alleluja wielkanoc­
ne, Alleluja pokoju i radości.” 
A takim powinien być każdy 
katolik, skoro jest członkiem 
mistyczr ~go ciała, którego gło­
wą jest Chrystus; chrześcija­
nin nie jest tylko za siebie od­
powiedzialny, ale obowiązany 
jest do apostolstwa i do troski 
o szerzenie królestwa Bożego. 
I chociaż indywidualizm w re- 
ligijnem myśleniu i w religij­
nej świadomości ma też pew­
ne racje, to jednak nie wolno 
nigdy zamknąć się w pracy tyl­
ko dla własnego zbawienia — 
właśnie z powodu tej mistycz­
nej łączności wszystkich człon­
ków Kościoła, tern więcej, że 
przykazanie miłości bliźniego 
jest wprost identyczne z przy­
kazaniem miłości Boga.

Akcja Katolicka jest drogą 
do Wielkiej Nocy świata; ta  sa­
ma łaska Boża, mocą której 
świat został ongiś Chrystuso­
wym, stoi dziś do dyspozycji 
wszystkim, byle tylko zrozu­
mieli, że każde a wszelkie inne 
wartości wtedy są prawdziwe i

Dziewice Apostolstwa Mo­
dlitwy mają swoje posiedzenie 
w przyszły wtorek, dnia 3-go 
kwietnia ,o godzinie 7 :30 wie­
czorem, w  sali nr. 2. Wszystkie 
członkinie proszone są o przy­
bycie. Kapelanem tego zrzesze­
nia jest ks. Józef Pruszyński, 
C. R.

We wtorek, dnia 3go kwiet­
nia, o godz. 7 :30 wieczorem, 
odbędzie się regularne miesięcz 
ne zebranie członkiń Klubu Kró 
lowej Dąbrówki w sali zwyk­
łych posiedzeń. Odbędzie się 
zarazem zabawa „Bingo”, oraz 
losowanie książek. Komitet ser­
decznie zaprasza wszystkie 
członkinie o wzięcie udziału o- 
raz prosimy o przyniesienie 
fantów. — Franciszka Biesch- 
ke, prez.; Monika Skibińska, 
sekretarka.

*
Tow. św. Tomasza, nr. 277 

Z. P. R. K. odbędzie kwartalne 
posiedzenie w środę, dnia 4go 
kwietnia, o godz. 8ej wieczo­
rem. Wszyscy członkowie są 
obowiązani się stawić na to po­
siedzenie. —I. Pałubicki, pre­
zes; Stan. Górak, sekr.

sk'
Tow. Polek im. Królowej Ja­

dwigi, odbędzie swe posiedze­
nie w poniedziałek zamiast w 
niedzielę, z powodu święta Wie-l 
kanocnego, o godzinie 2giej po 
południu, w hali zwykłych po­
siedzeń.— Konstancja Czeka­
ła, prezeska; Rozalja Dukes, 
sekretarka.

Wczora j na str. lszej pod na­
główkiem „Adw. Jerka oskar­
żony o Dostarczenie Broni do 
Więzienia” zaszła z winy zece- 
ra poymłka, gdyż podano „Jer­
ka” zamiast Jirka. Adwokat 
Harold W. Jirka jest bratem 
Dr. Franka Jirki, stanowego 
dyrektora służby zdrowia i zię­
cia zmarłego burmistrza Anto­
niego Cermaka.

Dzisiaj zgłosiła się do nas 
matka adwokata Daniela Syl­
westra Jerki, z pnr. 1459 North 
Ashland ąve„ prosząc o wytłu­
maczenie, że wiadomość o „Jer- 
ce” wczoraj przez nas podana, 
nie odnosi się do adwokata Da­
niela Jerki, co też niniejszem 
czynimy.

D o sk o n a łe  L e k a rs tw o  
Ż o łąd k o w e

“Berwyu, 111., 28go stycznia. —• 
Zawsze obawiałem się marca i kwiet­
nia z powodu częstych zmian powie­
trza. Od czasu jednak gdy zacząłem 
używać to doskonale lekarstwo żołąd­
kowe,

TRINER’A
GORZKIE WINO

organizm mój jest tak uodpornionym 
że nie dokuczają mi już zaziębienia^ 
ani dolegliwości żołądkowe. Antoni 
Bożek.” TrineFa Gorzkie Wino o- 
ezyszcza jelita, usuwa z ciała truciz­
ny, pomaga trawieniu i, przywraca 
apetyt, U wszystkich przedniejszycli 
aptekarzy. Jos. T riner Co., 1333 So. 
Ashland Ave., Chicago, 111. Używaj­
cie je  regularnie w małych dawkach li

(O gŁ>

Jan Henryk Dąbrowski, ge­
nerał twórca Leg jonów pol­
skich we Włoszech, urodził się 
w roku 1755, a umarł w r, 1818.

cenne, gdy je prześwietla znak 
Odkupienia.

Pełni chrześcijańskiego opty­
mizmu, z pogodą patrzymy w 
przyszłość i chociażby na świat 
i Kościół cięższe jeszcze przy­
szły próby, powtarzać będzie­
my za Apostołem: „Albowiem 
gdy nie mogę (gdy jestem sła­
by), wtedy jestem potężny”— 
(Kor. 12,10), niema bowiem 
słabości, która nie mogłaby być 
siłą. Chrystus zmartwychwstał 
i już więcej nie umrze, ale ży­
je w swym Kościele i gdy Jego 
idee i zasady podejmą chętne 
ręce i głowy, zwłaszcza ludzie, 
w których rękach spoczywa cię­
żar i odpowiedzialność rządów, 
pójdzie świat ku odrodzeniu i 
zmartwychwstaniu, bo droga 
za Chrystusem, to droga po­
stępu, wzlotu poprzez bój i tru ­
dy, do triumfu i chwały. Taką 
była droga Chrystusa, taką 
musi być droga tak jednostek 
jak i społeczeństw i ona nigdy 
nie zawiedzie.

K s .  d r .  Z y g m u n t  K o z u b s k i ,

profesor Uniw. Warszaw.

Policjant Zastrzelił 
Bandytę.

Nie rozpoznany do tej chwili 
bandyta dzisiaj został zastrze- 
noly przez policjanta Edwarda 
Lynn’a, który go przyłapał na 
rabunku w aptece „Ucitel”, pn. 
3800 Madison ulica. Postrzelo­
ną i okaleczoną została panna 
Neli Sbarboro, lat 32, z pnr. 
3833 Washington bulwar.

Bandyta, lat około 28, ubo­
go ubrany, wszedł do apteki i 
tam zmusił Harry Forgana, 
1220 So. Harding ave., manaże- 
ra i pannę Annę Stein, z pnr. 
4429 Lakę Park a,ve„ kasjerkę, 
do wydania z, kasy około $50,

Świadkiem rabunku był oby­
watel nieznany na ulicy. Wez­
wał on policjantów. Policjant 
Lynn wszedł do apteki boczne- 
mi drzwiami, wydał rozkaz aby 
bandyta się poddał. Bandyta 
w odpowiedzi na to strzelił raz 
do policjanta. Pięć kul z rewol­
weru policjanta położyła ban­
dytę trupem. Szósta kuła prze­
szyło rękę bandyty i trafiki 
pannę Sbarbaro, która stała za 
bandytą podczas strzelaniny.

S a m o b ó j s t w o  u c z e n n i c y .

B a r b e r t o n ,  O. — Margerita 
Flakker, 16 letnia uczennica 
szkoły średniej, chciała ko­
niecznie wyjść zamąż, a gdy 
rodzice jej na to nie pozwolili, 
każąc pilnować nauki, wzięła 
rewolwer ojca i zastrzeliła się.
G a r n e r  n i e  m y ś l i  o  u s t ą p i e n i u .

W a s h i n g t o n .  —  Wice-prezy- 
dent Garner zaprzeczył publi­
kowanym pogłoskom, jakoby 
zamierzał usunąć się z życia 
publicznego przy końcu swej o- 
becnej kadencji.

Chiromacja jest to wróżenie 
bezse&sąwne g rgki.

FOK STA TE SENATO R  
27-T li SE N A T O R IA L  D IST R IC T Wszystkim Polakom i

Polkom w 27-m Dystrykcie 
Senatorskim

oraz

Całej Polonji Chicagoskiej
przesy ła

SERDECZNE ŻYCZENIA

WESOŁEGO
ALLELU JA

S t a n l e y  S .
W a l k o w i a k
Jedyny Polski Demokratyczny

Kandydat Na Senatora Stanowego 
w 27ym Dystrykcie.

Prawybory7 10-go kw ietn ia , od 6tej rano do 5tej wieczorem . 
P am ięta jcie  zrobić krzyżyk w  kw adracie przed m ojem  nazw iskiem .

Wesołego
Alleluja
—życzy—

CAŁEJ POLONJI

LEON
KOCIAŁKOWSKI
Kandydat demokratyczny 
ubiegający się o ponowny 
wybór na kongresmana z 
8-go dystryktu i na komity- 
mana 32giej wardy.

Serdeczne Życzenia

Wesołego
A l l e l u j a

zasyła wszystkim

Rodakom i Rodaczkom

JÓ ZEF P . ROSTENKOW SKI
ALDERM AN 32 G IE J W ARDY

Serdeczne Życzenia

Alleluja
zasyła

Przyjaciołom, Znajomym, 
oraz

Całej Polonji

F R A N K  V .
Z IN T A K

KLERK SĄDU
WYŻSZEGO

POWIATU COOK

WESOŁEGO ALLELU JA
z a s y ła

W e s t e r n  A u t o  B o d y  C o .  inc.
P olska , f i rm a  k o rp u s ó w , c z y li T R U C K  B O D IE S , R y s o w n ic y  i b u d o w n i­
czow ie p ie rw s z o rz ę d n y c h  k o rp u s ó w  a u to m o b ilo w y c h , r e p e ra c je ,  m a ­
lo w a n ie  i n a p is y  n a  a u to m o b ila c h .

3 0 5 8 -6 4  SO. ASHLAND AVE.
Tel. Lafayette 4237 i s.<ar,,



S T R O N A  C Z W A R T A D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .  S O B O T A ,  D N I A  3 1 - G O  M A R C A ,  1 9 3 4 .

DZIENNIK CHICAGOSKI
T H E  P O L I S H  D A I L Y  N E W S

tssn ed  every day except Sundays 
and H olidays.

W ychodzi codzie*  z w yjątk iem  
niedziel 1 Św iąt uroczystych.

P R Z E D PŁ A T A  W YNOSITERM S O F SU B SC R IPT IO N
One year ...............................................$5.00
Bix m o n t h s .............................................8.00
Three m o n t h s .....................................  1.75
In  Chicago by m ail for  1 m onth .85 
T o E uropę for one year . . . . . . .  8.00
T o Canada for one y e a r ............ 5.00

Ali letters slia ll be addressed to

Rocznie ..............................................$5.00
Półrocznie.................   8.00
K w arta ln ie  ........................................  L78
W Chicago pocztą m ies ię cz n ie .. .85
Do Europy rocznie ......................8.00
Do K anady rocznie .........................5.00

W sz e lk ie  l is ty  a d r e so w a ć  n a le ż y :

wa to oue mrt

T H E  P O L I S H  P U B L I S H I N G  C O M P A N Y  
1455-57 West Dhision Street 

CHICAGO, ILL.
T elefon  B runsw ick 7040.

A L L E L U J A !
I znów obchodzimy wielką pamiątkę Zmartwychwstania 

Pańskiego, tego potężnego cudu nad cudami, który potwierdził 
wszystko, co Chrystus za życia przepowiedział.

Chrystus zmartwychwstał, żeby dać niezbity dowód swego 
Bóstwra i boskiego posłannictwa, żeby utwierdzić w wierze w 
swoje posłannictwo i w swoją naukę wszystkie pokolenia po 

- wszystkie czasy, bo gdyby był nie powstał z martwych, próżne 
byłyby Jego nauki, próżne byłoby Jego poświęcenie się za ro-

f dzaj ludzki na krzyżu.
Zmartwychwstanie Pańskie jest przeto dila nas niezmierną 

laską i dobrodziejstwem miłościwego serca Jezusa, za które po­
winniśmy czuć w sercu radość, cześć i "wdzięczność.

Zmartwychwstając, Chrystus zalecił nam przez to wierzyć, 
że i my kiedyś powstaniemy z martwych, jeżeli naśladować Go 
będziemy i żyć zgodnie z Jego nauką.

Przejęcia się nauką Chrystusową potrzeba nam dzisiaj wię­
cej, jak może kiedykolwiek przedtem. Gdybyśmy chcieli kochać 
bliźniego, jak Chrystus nam nakazał, gdybyśmy okazywali go­
towość choć małych,' drobnych poświęceń dla bliźniego, z pew­
nością lepiejby nam się działo i jaśniejsze jutro by nam się uka­
zywało. Ale w wielkiej liczbie jesteśmy wyznawcami Chrystu­
sowymi z imienia, a nie z ducha, nie z serca, i dlatego depresja 
nas gniecie, dlatego jedni drugim zatruwamy życie.

Tern bardziej Kościołowi wdzięczni jesteśmy za ustanowie­
nie pamiątki tego wielkiego cudu, gdyż przynajmniej raz na 
rok myśl nasza biega ku Zmartwychwstałemu Chrystusowi i 
przypomina nam nasze obowiązki.

Pamiątka Wielkiejnocy to jasny promień w mroku grubego 
'naterjalizmiu, pod wpływem którego niezdolni jesteśmy wznieść 
się ponad przemijające korzyści codzienne.

Dla. tych materjalistów trzeba rezurekcyjnych dzwonów, 
żeby głosiły wzniosły hymn Alleluja!, żeby przypominały, że są

..„cele nieskończenie wyższe, dla których na świecie żyjemy.

Przyrzeczenie p. Walkowiaka.
Pan St. Walkowiak, ubiegający się o stanowe senatorstwo 

demokratyczne w 27 dystrykcie senackim, oznajmił publicznie, 
że gdy zostanie "wybrany, to całą senatorską pensję swoją prze­
znacza na sierociniec św. Jadwigi w Niles i na Dom Starców pw.

: św. Józefa w Avondale. Tak zrozumieliśmy oświadczenie kan­
dydata p. Walkowiaka i tak je rozumieją inni.

Wiele nasłuchamy się przyrzeczeń w okresie wyborczym.
- Każdy kandydat coś obiecuje, nawet współzawodniczą z sobą w 

obiecanek. Jednak przyzna każdy, że obiecanie p. Walko­
wiaka jest zgoła odmienne i wcale przez polityków nie 

.. praktykowane. Tu ma się powód wierzyć, że p. Walkowiak jest 
, bezinteresow ny, że chodzi mu naprawdę o reprezentowanie dys­

tryktu, w olbrzymiej większości zamieszkałego przez obywateli
polskiego pochodzenia.

Prawda, że p. St. Walkowiak jest człowiekiem zamożnym i 
może sobie pozwolić na oddanie swej pensji na cele dobroczynne, 
ale z tego nie wynika, żeby to musiał zrobić. Dlatego jego gest 
obywatelski tern bardziej winniśmy ocenić ą  przedewszystkiem 
ocenić go powinni wyborcy polskiego pochodzenia w dystrykcie 
27-ym. ,

Zęby okazać tę ocenę, obywatele polskiego pochodzenia po­
winni gremjalnie udać się do lokalów wyborczych dnia lOgo 
kwietnia i oddać swój glos Walkowiakowi, bo tylko takie stano­
wisko będzie godne oferty kandydata.

Cała pensja senatora za cztery lata wynosi $7.(XX) i „pie­
chotą nie chodzi”. Zebrać dzisiaj taką sumę na Dom Starców tu­
dzież na Sierociniec nie jest rzeczą łatwą.

Pamiętać jednak trzeba, że nie dla tej pensji mamy 
"wybrać p. St. Walkowiaka senatorem. Ta ofiara z jego strony 
świadczyć ma tylko o czystych jego pobudkach i gotowości rze­
telnego służenia wyborcom. Nam wszystkim chodzi o to, żeby 
adw. Walkowiak był w senacie reprezentantem dystryktu 27-go, 
w olbrzymiej większości zamieszkałego przez obywateli polskie­
go pochodzenia.

O Szkołę Imienia Paderewskiego.
Przedstawiciele organizacyj polskich i Prasy odbyli w tych 

dniach konferencję z p. P. Drzymaiskim, członkiem miejskiego 
Wydziału Szkolnego, i na jego ręce złożyli petycję do Wydziału 
z prośbą, żeby nowobudującą się szkołę przy Ashland1 i Augusta 
nazwać imieniem Paderewskiego.

Podstawą petycji jest fakt, że nowobudującą się szkoła 
znajduje się w dzielnicy gęsto zaludnionej przez obywateli pol­
skiego pochodzenia.

Sprawę tę podnosił poprzednio Związek Nauczycieli-jPola^- 
ków i delegacja jego zwracała się w tej kwestji do p. P. Drzy- 
malskiego, ale wtedy głośna była sprawa przemianowania 
Crawford na Pułaski i wobec tego nie było rzeczą właściwą i 
roztropną występować z petycją o szkołę imienia Paderewskie­
go. Z chwilą jednak, gdy przemianowanie ulicy Crawford na 
Pułaski zostało już ustalone definitywnie, sprawę szkoły imienia 
Paderewskiego można było podnieść bez narażenia się na zarzut, 
że chcemy kogokolwiek drażnić.

Pierwotni projektodawcy, to znaczy Związek Nauczycieli 
-Polaków, uważał nazwę „Sienkiewicz” albo „Skłodowska” za 
właściwą dla nowobudującej się szkoły i przedstawiciele orga­
nizacyj tudzież Prasy pewnie poparliby szczerze te nazwy, gdy­
by nie było Paderewskiego. Z nazwiskiem Paderewskiego w 
Stanach Zjednoczonych nie może się równać żadne inne nazwisko 
polskie, z wyjątkiem nazwiska Kościuszki i Pułaskiego. Ale 
nazw Pułaskich i Kościuszków mamy już tyle w kraju, że po­
winno się sięgać po inne. Dlatego właśnie tak chętnie zgodzili 
się wszyscy prosić Wydział Szkolny o nazwanie szkoły imieniem 
Paderewskiego.

Był tu  także jeszcze inny wzgląd bardizo praktyczny. Rzecz 
polega na tem, że szkół publicznych nie nazywa się według imion 
ludzi żyjących. Takie są przepisy Wydziału Szkolnego i choć 
ten sam Wydział może te  przepisy zmienić, to przecież zmusić 
go do tego nie można,. Liczyli się z tym faktem przedstaiwićie- 
le organizacyj wraz z p. Drzymaiskim i przyszli do wniosku, że 
tylko wobec nazwiska Paderewskiego Wydział Szkolny nie bę­
dzie się powoływał na swoje przepisy o żyjących. Dlatego właś­
nie wybrano nazwę „Paderewski’' dla omawianej szokły, przy- 
czern przedstawiciele polskich organizacyj i Prasy podkreślili 
w petycji fakt, że Paderewski jest powszechnie znany i ubóst­
wiany w całych Stanach Zjednoczonych, i że życie jego i czy­
ny są niewyczerpanem źródłem najwznioślejszych porywów dla 
kształcącej się młodzieży.

W  O b r o n i e  P o l s k i .
Dziwne dzieją się rzeczy na świecie. Ktoby to przed kilku — 

jeszcze laty mógł był przypuszczać, że Polska znajdzie wymow­
nego obrońcę W osobie dra Hermana Rauschninga, prezydenta 
Senatu gdańskiego i burmistrza tego miasta?

A jednak tak jest dzisiaj, jeśli wierzyć doniesieniom nowo­
jorskiego „Times’a” którego korespondent w iskrowej depeszy 
z Gdańska stwierdza, że właśnie dr. Rauschning na zebraniu 
Tow. Badania Polski — przez siebie założonego — oświadczył 
w dniu 15go marca, r. b. co następuje:

„Wielu z nas bardzo mało, albo nic nie wie o naszym są- 
siedzie Polsce, a jeszcze mniej rozumie jej problemy. Wielu 
z nas również nie chce doceniać nadzwyczajnej doniosłości hi­
storycznej wytworzenia przez naród polski zorganizowanego 
państwa”.

Karci dalej prezydent Senatu gdańskiego opornych Gdań­
szczan, że patrzą oni na Polaków jako na przeżytek wiekowej 
niewoli Polski, wskazując fakt,' że właśnie założone przez 
niego towarzystwo ma na celu popierać lepszą znajomość i zro­
zumienie odrodzonej Polski między obywatelami Gdańska. A 
broniąc reform rolnych w Polsce, mówił dr. Rauschning ta k :

„Polskie zarządzenia rolne są dla nas' Gdańszczan bardzo 
bolesne, bo wielu Niemców zostało niemi ciężko dotkniętych. 
Ale z punktu widzenia państwa polskiego — przedstawiają one 
konieczne reformy. Energja, z jaką zostały wprowadzone w ży­
cie, musi wstydem okryć wszelkie i niedostateczne zamysły 
w tym kierunku, robione w Niemczech, nim zostało utworzone 
państwo nazistowskie”.

Dr. Rauschning dał również do poznania Gdańszczanom, że 
usprawiedliwiony jest kurs rzeczy i gospodarcze trudności w t. 
zw. Korytarzu Polskim, oraz postępujące szybko „odniemcza- 
nie” terytorjów dawniej pruskich, oddanych Polsce. Zdaniem 
jego, dla Polski jest imperatywem próbować wytworzyć jedno­
lite politycznie i gospodarczo państwo, nawet przy użyciu sroż- 
szych metod, aby w ten sposób nie dopuścić do fjaska nowego 
państwa.

Nie chce się, wprost, wierzyć, czytając te zdania w piśmie 
nowojorskiism, jakoby one1 pochodź,ijy z ajist najflistowlskiego 
prezydenta Senatu gdańskiego. A jeśli już do takiego otrzeźwie­
nia doszło w Gdańsku, to uderzyć należy, że zapoczątkowana 
era —- współżycia sąsiedzkiego Polski z Gdańskiem może tylko 
obu stronom wyjść na dobre, a więcej przysłuży się Gdańskowi, 
aniżeli Polsce.

Jam Jest Zmartwychwstanie.
J a m  j e s t ,  c o m  u m a r ł ,  z a  c i e b i e ,  m ó j  l u d u ,
J a m  j e s t ,  c o  c o  d n i a  u m i e r a m  o d  n o w a
i  c o  d n i a  n o w a  c i e r n i o w a  k o r o n a
w  s k r o ń  m i  s i ę  w p i j a ,  s c h y l o n ą  o d  t r u d u .
C o  d n i a  s m a g a j ą  m n i e  w a s z e  u ś m i e c h y .
C o  d n i a  k r z y ż u j ą  m n i e  s e r c  w a s z y c h  g r z e c h y ,  
a  j e d n a k ,  c z e k a m  Z m a r t w y c h w s t a n i a  c u d u  .
I  j e s t e m  z  w a m i  . .
I  z o s t a n ę  z  w a m i .
J a ,  w a s z  p r z e w o d n i k  n a  d r o d z e  ż y w o t a ,
j a k  d ł u g o  c z y j a ś  w o ł a  m n i e  t ę s k n o t a
i  k r z y ż  m ó j  z d o b i  m i ł o ś c i  k w i a t a m i .
J a k  d ł u g o  b o d a j  j e d n o  l u d z k i e  s e r c e ,
l i t o ś c i  m o j e j  p r z y z y w a  w  r o z t e r c e
i  w i n y  ś w i a t  z a m y w a  s w e m i  ł z a m i .
I  j e s t e m  z  w a m i ,  j a ,  p a s t e r z  l i t o s n y .
S z u k a m  w a s ,  z b i e r a m ,  p o  k w i e t n y c h  b e z d r o ż a c h  
i  s t o p y  r a n i ę  p o  l ą d a c h  i  m o r z a c h .
J a ,  w a s z  p r z e w o d n i k ,  w  k r a j  w i e c z y s t e j  w i o s n y ,  
w i e c z n e g o  ś w i a t ł a  i  w i e c z n e j  m i ł o ś c i ,  
j a ,  ź r ó d ł o  d o b r a ,  j a ,  w s z e c h ś w i a t  r a d o ś c i ,  
j a ,  z w i a s t u n  ż y c i a ,  w a s z  o j c i e c  m i ł o s n y .
I  j e s t e m  z  w a m i ,  g d y  w s z y s t k o  o d b i e ż y .
G d y  ś w i a t  o p u ś c i  a  ś m i e r c i  g o d z i n a  
c z e r ń  s w o i c h  s k r z y d e ł  w o k o ł o  r o z p i n a ,  
g d y  d u c h  s i ę  z m a g a  n a  ż y c i a  r u b i e ż y  
i  b i j e  k ę d y ś  g o d z i n a  o s t a t n i a .
T o  p r z y  w a s  c z u w a  m o j a  m i ł o ś ć  b r a t n i a ,
N i e  c z u j e  l ę k u  t e n ,  k t o  w e  m n i e  w i e r z y .
B o  j a m  j e s t  C h r y s t u s !
J a m  j e s t  Z m a r t w y c h w s t a n i e !
B o  j a m  j e s t  Ś w i a t ł o ś ć .

A  p r z e z  ś m i e r c i  w r o t a ,  
w  m o j e  w a s  p a ń s t w o  p r z y w o d z i  t ę s k n o t a ,  
w  m o j e  w a s  p a ń s t w o  w i e d z i e  m i ł o w a n i e .
K t o  w  d o b r o ć  w z r a s t a ,  t e n  d o  n i e b i o s  s i ę g a ,  
b o  s i ę  w  n i m  D u c h a  p ł o m i e n i  p o t ę g a  
i  j e g o  d z i e ł e m  b ę d z i e  Z m a r t w y c h w s t a n i e !

M a r j a  C z e s k a - M a c z y ń s k a .

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
GŁOS NA R O D U  W  JE R S E Y  CITY, N . J ., 15.-111—

Zbieranie znaczków  pocztow ych je st  rozpow szechnione u'śród star­
szych, a  m łodzież w  pew nym  zw łaszcza  w ieku, ma. specjalną słabość  
do tego sportu.

Słabość tę  w yk orzystu je  pew na fabryka m ydła  „Ivory” do roz­
pow szechn ian ia  sw ego produktu w  ten  sposób, że  obiecuje każdem u, 
kto nadeśle sześć nalepek z tego m ydła, album  do zbierania znaczków  
bezpłatnie.

Album  ten  jest podzielony n a  różne kraje, a  pod nazw ą w ydruko­
w ano krótk ie inform acje  o  danem  państw ie. P od napisem  „Poland” 
znajdujem y następ ujący  ustęp , k tóry brzm i w  tłum aczeniu:

„P olska je st  szóstem  co do obszaru państw em  w  E uropie i  w  
rzeczyw istości zbyt dużą, gdyż p o tłu ścia ła  s ię  ona n iedaw no na  
dawnetn niem ieckiem  terytorjum . P olsk i korytarz do m orza B a ł­
tyckiego i  okręg śląsk i z daw nem i n iem ieck iem i kopalniam i i  fa ­
brykam i, w y w o ła ły  m iędzy P olską i  N iem cam i n ienaw iść , która  
grozi w ybuchem  now ej niszczącej w ojn y  la d a  chw ila.
B yć  m oże, k to  pow ie, że  to  je s t  rzecz błaha. A  jednak o w a  firm a

m ydlarska rozsy ła  sw oje cyrkularze w  m iljonach po ca łej Am eryce, 
rodzaje bezpłatne album y z pow yższą in form acją  tysiącom  m łodzie­
ży  i  stw arza u n iej, a  także  u  starszych , którzy te  album y przegląda­
ją , n iechęć i  uprzedzenie do P olski.

T akie  są  sposoby, których n a si w rogow ie używ ają  w  sw ej pro­
pagandzie przeciw  P olsce, n ie  gardząc żadną sposobnością, ab y  nas  
zn ies ła w ić  wobec św ia ta ”.

Z  Liturgji Niedzieli
„Resurrexi, zmartwychwsta­

łem” — oto pierwsze słowo 
jutrzejszego Introitu.

,, Zmartwychwstałem ”  —
mówi Pan Jezus do Boga Ojca.

„Pan zmartwychwstał, Alle­
luja” — wołamy z radością 
przeogromną.

„Alleluja, alleluja” — ten o- 
krzyk radości i wesela powta­
rzają w Brewjarzu po' całym 
świecie całe rzesze kapłanów, 
zakonników i zakonnic.

„Alleluja” — rozebrzmi 
jutro po wszystkich kościołach 
w czasie Mszy św. „Alleluja”, 
— mówią usta kapłana i wier­
nych w Introicie, Graduale, 0- 
fiarowaniu i 'Komun j i. „Ite 
Missa est, alleluja, alleluja”,—

Zmartwychwstania.
temi słowy żegna kapłan ludzi 
obecnych na Mszy św. „Deo 
gratias, alleluja, alleluja,, — 
odpowiada chór, odpowiadają 
ministranci w imieniu ludu.

O! bo wielki dziś dzień na­
stał.

„Chrystus niewinny z Oj­
cem pojednał grzeszników”. —- 
Śmierć i życie starły się w 
przedziwnej walce: wódz życia 
po zgonie, panuje żywy.

„Wstał Chrystus, nadzieja 
moja”, (Sekwencja). Wielki 
nastał dziś dzień: „Tenci jest 
dzień, który uczynił Pan, ra­
dujmy się, weselmy się weń!” 
(Graduał.)

W dniu jutrzejszym po Mszy 
św. składamy sobie wzajemne

W O D Z Ó W  T R Z E B A !
(G w ia z d a  P o la r n a  w  S te v e n s  P o in t ,  W is .)

Zachodzi poważna zmiana w 
amerykańskiej myśli ekono­
micznej. Pieniądze, jako nagro­
da za przewodnictwo w służbie 
społecznej, schodzą na drugie 
miejsce. Henry Wallace, sekre­
tarz rolnictwa, świetnie ujmu­
je potrzebę chwili w słowach: 
„Potrzeba nam nowego typu 
przemysłowca, który gotów bę­
dzie poświęcić zdolności swoje 
na szukanie dróg bliższych sto­
sunków między dochodami a 
robotnikami; potrzeba wodzów, 
którzyby godzili się na mały 
dochód ze swych kapitałów i 
skromną pensję.”

Dawniej tak nie przemawia­
no do kapitalistów. Tu właśnie 
jest dowód przemiany myśli e- 
konomicznej. Przyzwyczajeni 
byliśmy do tego, by kapitalista 
np. kolejowy, człowiek majęt­
ny i żyjący w największych 
wygodach, pobierał §100,000 
rocznie, podczas kiedy kolej je­
go zwracała się do rządu z proś­
bą o subwencję.

Dziś wytwarza się zupełnie 
nowa filozof ja  życia w następ­
stwie biedy i czterech lat „stu- 
djów” naszych nad ogólnem po­
łożeniem gospodarczem.

A trzeba przecież wiedzieć, że 
robotnik nie pracuje wyłącznie 
dla pieniędzy, w pełnem tego 
słowa znaczeniu. Człowiek prze

życzenia. A jakie życzenia skła­
da nam Kościół katolicki?

Kościół przypomina nam, że 
w Starym Zakonie przed Wiel­
kanocą usuwano z domów sta­
ry kwas, a w czasie świąt po­
żywano jedynie chleb niekwa- 
szony, przaśny; było to symbo- 
licznem znaczeniem, że należy 
zmienić życie grzeszne na ży­
cie w szczerości i prawdzie, na 
życie pełne cnót. Tembardziej 
chrześcijanie, którzy przez 
chrzest stali się przaśnymi, 
wolnymi od kwasti grzechowe- 
go, winni raz na zawsze „u- 
przątnąć kwas stary, aby być 
ciastem nowem. . . świętować 
przeto nie w starym kwasie, a- 
ni w kwasie złości i przewrot­
ności, ale w przaśnikach szcze­
rości i prawdy” (Lekcja). I ta ­
kie też są życzenia Kościoła 
dla nas.

„Nasz Baranek wielkanocny 
ofiarowan jest Chrystus, alle­
luja; świętujemy przeto w 
przaśnikach szczerości prawdy, 
alleluja, alleluja, alleluja”. — 
(Komun ja ) .

Życzy nam też Kościoł, byś- 
my trwali w miłości Boga i 
bliźniego, w jedności i zgodzie, 
tak dziś i zawsze potrzebnych; 
te życzenia składa Kościół w 
modlitwie do Dawcy wszyst­
kich łask: „Wlej, Panie, w ser­
ca nasze Ducha swej miłości, 
abyśmy Sakramentami wiełka- 
nocnemi zasileni, przez miło­
sierdzie Twoje w jedności i zgo­
dzie zawsze trwali.” (Modlitwa 
po Komunji.)

ciętny szuka w pracy czegoś 
innego prócz pieniędzy. Jedni 
pracują dlatego, że bez “pracy 
poprostu żyć nie mogliby, inni 
pracują dla uznania, wyróżnie­
nia się — są i tacy którzy pra­
cują dlatego, by osoby ukocha­
ne mogły z tego korzystać. — 
Często lojalność dla pewnej 
grupy, słabość do czegoś czy 
kogoś, nakłania ludzi do pracy.

Wiele jest przyczyn, dla któ­
rych ludzie pracują. Łatwo jest 
też ludzi prowadzić do pracy, 
tylko wodzów nam potrzeba, 
Potrzeba nam dziś wodzów ta­
kich którzyby prowadzili prze­
mysł, handel czy politykę nie 
dla własnych korzyści, ale dla 
korzyści ogółu. Potrzeba nam 
wodzów takich (jak mówi Wal­
lace), by nie pobierali po sto 
tysięcy dolarów rocznie, albo i 
więcej, lecz aby podzielili do­
chód z produkcji w ten sposób 
iżby część z tych wysokich dy­
widend przypadła i robotniko­
wi. Wtedy uzyskamy tę równo­
wagę ekonomiczną, będziemy 
wszyscy bliżsi sobie i lepiej 
nam wszystkim będzie.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ”

W  SZKOLE.
N auczyciel. —  U  starożytn ych  S ło ­

w ian  b ałw an y b y ły  bożkam i. Czego 
chcesz K ręciołek?

—  Aha, to i j a  jestem  bożkiem .
—  D laczego?
—  B o  ta tu ś n a  m nie inaczej n ie  

w oła  ty lk o : T y  bałw an ie.

W  C U K IE R N I B R A C I STLDNTA.
—  P a n ie  Cw ancygier, co ten  m ały  

K laper ta k  za panem  w ciąż łazi?
—  Albo ja  w ini. On m nie się  od  

tygodn ia  trzym a, zupełnie, jakby b y ł  
soliter.

W  D O B R E J PO EZJI.
—  A do kuchni pańska żona nigdy  

nie  zachodzi?
—  T ak ie  tam  zachodzenie. Zacho­

dzi, a le  z w ierszam i Iłłakow iczów - 
nej w  ręku.

JA K  TO DO BRZE.
—  Jałt to  dobrze, że  n iektórzy n a­

s i  w ie lcy  n ie  są- m in istram i w  P a ­
ryżu.

—  D la  kogo dobrze?
—  D la  nich, bo w e  F ran cji je st  

ta k i zw yczaj, że  jak k to  n ie  m a g ło ­
w y n a  karku, n ie  m oże rządzić n a­
rodem.

W  SZKOLE.
N auczyciel. —  H isto rja  zna d łu ­

gotrw ałe  w ojny. Jedną n aw et stu ­
letn ią . Czego ty , G óździorek?

G oździorek: —  A  czy n a  te j stu ­
letn iej w ojn ie  b y li ciągjle c i sarni 
żołnierze?

GALOPEM .
—  Jakże tam  syn ek  pański, co tc 

przed rokiem  ukończył uniw ersytet?  
Ma już posadę?

—  N iety lk o , że  ma, a le  n aw et zo­
s ta ł  ju ż  zemterytowany.

SŁ Y N N E  NAZW ISK O .
N azw isko, co za jęło  św iat,

P rzy którein naw et H itler  zblad)
I  s tra c ił w szystk ie  kreski...

Jak  ono brzmi?— Staw isk i.

Conclave jest to zebranie 
kardynałów, po śmierci papie­
ża, w celu wybrania nowego.

P o ra d n ik  D o b r e g o  Z d r o w ia
O D Z I E Ż .

W ł a d y s ł a w  
S t .  R e y m o n t •* Z a  F r o n t e m  •* N O W E L A

(Dokończenie).
— Gdzie moja chałupa ? — spytała księdza, który poszedł 

się z nią rozmówić.
— Spalili ją  kozacy. Jakto, nie pamiętacie? — zdziwił się 

i  wystraszył jej głosem.
Usiłowała sobie coś przypomnieć i nie potrafiła, bo rozję­

czała się płaczliwie.
—- Przecież tu  gdzieś być musi! Dobrze pamiętam; juści', 

dach nad sionką zaciekał. Obora prawie nowa, stodoła, trzy kro­
wy, koń. I kajże się to podziało? Pomroka wlazła mi na oczy, 
czy co? Ludzie, gdzie moja chałupa? — zaczęła krzyczeć i, por­
wawszy na ręce dziecko, poleciała pomiędzy rumowiska- Zatrzy­
mywała się’ tu i owdzie, biegła w pola, zachodziła na łąki, wy­
stawała na drodze i szukała wciąż ; szakala całetni dńiami go­
rączkowo, obłędnie, niezmordowanie.

Ksiądz, napłakawszy się nad nieszczęśliwą, pociągnął za 
wieś na wzgórze, wypatrywać powrotu wygnańców. I  prawie tak 
samo obłędnie, uparcie i niezmordowanie wypatrywał z dnia na 
dzień. I tak  samo wypatrywał napróżno.

Przechodziły dnie, mijały tygodnie i całe miesiące.
Armaty ucichły, przemarsze ustały i wojna przetoczyła się 

pa wschód daleki.
Już mżyły zimne deszcze, hulały wichry i szły noce nieskoń­

czenie długie, posępne i niby psy rozskowytane. Późna jesień 
odarła z krasy ziemię i, przyodziawszy się w łachmany mogił, 
dygotała po polach i drogach, jako bezdomna żebraczika.

Po wsiach, pod bielonemi strzechami chat przywartych do 
! ziemi, ta  jesień wojny ciężko dawała się we znaki. Wszędzie 
panowała nędza i dręcząca troska wyjadała serca., bowiem czego 
nie. strawiły pożary i co szczędziły bitwy, to zagarniać jęły dra­
pieżne pazury rekwizycji. Gęste patrole snuły sie no wszystkich

wsiach i drogach, a  rozmiękłemi drogami, jednako w pluchy czy 
pogody, toczyły się nieskończone szeregi wozów wyładowanych 
i zbrojną eskortą opatrzonych.

Wstrząsające płacze i krzyki żegnały ostatnie krowiny, 
wyciągane z obórek.

Niejeden chłopski łeb padał rozwalony w obronie ostatniej 
garści ziarna.

I niejednego w kajdanach pędzono do więzienia i pod1 kule.
Jesienne, mgłami omotane pola łkały echami płaczów i roz­

paczy.
Nienawiść rozrastała się w każdem sercu, doprowadzając 

niejednego d'o szaleństwa.
Proboszcz codziennie patrzał na te wozy, jadące przez wieś 

spaloną, ku szosie.
Jechały wesoło wśród śmiechów żołdactwa, połysku bagne­

tów i parskania ciężkich koni.
I często również widział, jak Skowronowa, już zupełnie o- 

szalała, zjawiała się na drodZe i, zastępując drogę wozom, za­
czynała wrzeszczeć nieludzkim głosem:

— Loboga; dyć moje krowy wieżą.! Złodzieje! Ludzie, ra­
tujcie! Oddaijta moje! Oddajta! Wszystko mi zabrali! Oddajta! 
— Rzucała się na eskortę, dirąc pazurami, bijać kamieniami, 
błotem, i czem tylko mogła.

Odpowiadały jej kolby, buty, pięści i drwiący dziki śmiech, 
że potem godzinami leżała w błocie posiniaczona, sponiewierana 
i nieprzytomna.

Takie właśnie sceny i znęcanie się nad nieszczęśliwą dopro­
wadziły proboszcza któregoś dnia do takiej pasji, że, wydostaw­
szy z trumny karabin, przyczaił się za węgłem kościoła i jął 
drżącemi rękami brać na cel jednego z eskortujących wozy.

Na szczęście, nim zdążył strzelić, stanęła przy nim panna

z Mrozów.
— Jezus, Marja! Co ksiądz, wyrabia? Niemiłe księdzu ży­

cie, czy co?
— A niemiłe — szepnął, wspierając się o mur kościoła. — 

Nie mogę już patrzeć! Ostatniego konia wyprowadzają! Kożu­
chy chłopom ściągała z pleców. Ludzi łapią i wywożą. Na każ­
dym kroku gwałt, rabunek i przemoc! — skarżył się zrozpa­
czony.

—- Mnie wczoraj zabrali pościel i meble ! I  niema tygodnia, 
żeby mi czegoś nie rekwirowali. Oganiam się, jak przed wilkami. 
Chcą mi obrzydzić życie i przymusić do oddania Mrozów w ad­
ministrację. Ale nie ustąpię, i, psiakrew, przetrzymam.

Zaklęła w nagiej irytacji. Zaprosił ją  na, plębanję i długo 
wypytywał o różne szczegóły, ale na odchodnem, odciągnąwszy 
ją na, stronę, szepnął błagalnie':

—- Zabierz moje karabiny i utop w stawie. Boję się, że mo­
gą mnie przywieść do grzechu.

I oddawał je nie bez głuchego żalu, jakby najmilszej rzeczy 
się wyrzekał.

Po odjeździe panny Zosi poszedł odszukać Skowronową. 
Zniknęła gdzieś, jak kamień w wodzie. Dopiero w kilka dni póź­
niej zjawiła się na. pleban.ji, lecz tak czysta, ochędożnie ubrana 
i przytomna, że ledwie ją  poznał.-

— Chwała Bogu, że wam się przemieniło na lejsze! — mó­
wił wielce uradowany.

— A bo chciałaim powiedzieć dobrodziejowi, że był u mnie 
w nocy Pietraś . ..

— Pietraś? Skądże się "wziął? Któż to ta k i! Przysiądźcie 
trochę — zapraszał.

— Toć mój synaczek drogi, com go pochowała,! Przyszedł i 
pow7iada.- „Matulu, dzień sadu nadchodzi! Kto winien, będzie po­
karany! Sam Pan Jezus zejdzie na świat sądzić żywe i umarłe! 
Sam będzie wymierzał sprawiedliwość! A straszna będzie dla 
uciemiężycieli! I ni jedna człowiecza krzywda nie zostanie bez 
pokarania! Ni jedna!”

lOgo p a ź d z ie rn ik a  1918 ro k u .
■ KONIEC.

Dr. F elic ja  H . C ienciara, lekarz naczelny Z w iązku P olek  w  Am eryce  
2130 Cortez ul. Tel. B runsw ick 9292.

Odzież nietylko jest ozdobą 
dla ciała, ale również służy do 
zachowania ciepła, które się 
wytwarza w ciele naszem. — 
Zdolność zachowywania ciepła 
zależy głównie od ilości powie­
trza, zawartego w otworkach 
materjału, z którego jest zro­
bione ubranie. Im materjał 
puszystszy, czyli im więcej 
znajduje się w nim powietrza, 
tem jest cieplejszy.

Materjały zbite są chłodniej­
sze, aniżeli materjały puszyste. 
Materjały farbowane są chłod­
niejsze niż bezbarwne, gdyż 
farba zatyka część otworów, 
przepuszczających powietrze. 
Kilka lekkich ubrań razem wło­
żonych — grze je lepiej, niż jed­
no grube, bo pomiędzy warst­
wami ubrania kry ją się warst­
wy powietrza.

Barwa ciemna pochłania wię 
cej ciepła, dlatego ciepło sło­
neczne łatwiej się przedostaje 
do naszego ciała przez ubranie 
ciemne, niżeli przez jasne. W 
zimie korzystniej jest nosić u- 
branie ciemne, w lecie — jasne.

Najbardziej nieprzemakalną 
z tkanin jest wełną, Przyjmuje 
ona mało wilgoci zarówno z po­
wietrza jak i z ciała naszego 
(potu), chroni więc od nagłego 
ostygania przez wysychanie

(parowanie). Tkaniny baweł­
niane są cieplejsze aniżeli lnia­
ne lub jedwabne.

Gdy ubranie zamoknie, nale­
ży je zmieniać na suche, aby 
nie schło na ciele — zwłaszcza 
w porze chłodniejszej, gdyż 
skutkiem parowania odzieży, 
ciało szybko stygnie, co może 
spowodować zaziębienie.

Odzież powinna być swobod­
na, żeby nie krępować ruchów: 
siadania, wstawania, chodze­
nia, biegania, skakania, wogó- 
le a zginania i prostowania tu­
łowia rąk i nóg. Ściskanie nóg 
podwiązkami bywa często przy­
czyną żylaków (rozdęcia żył) 
na nogach.

Odzież krępująca, ściskająca, 
nietylko nas męczy i drażni, 
sprawiając nieustanną przy­
krość, ale także tamuje obieg 
krwi, sprowadzając nieraz za­
burzenia w całym organizmie; 
ciasne kołnierzyki, paski, pod­
wiązki, zwłaszcza ciasne obu­
wie jest nadzwyczaj szkodli­
we; nietylko powoduje na skó­
rze nagniotki, wrastanie paz- 
nogei, ale zanik mięśni, wstrzy­
manie rozrostu, następstwem- 
czego jest bezsilność, ból nóg, 
niemożność ruchu i zaburzenia 
w obiegu krwi.
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Święcone na Obczyźnie,
H U M O R E S K A .

Było to w czasie budowy ko­
lei południowej, wiodącej z 
Wiednia do Triestu, w dalekiej 
malowniczej Karyntji. W jed- 
nem z tych prześlicznych mia­
steczek, rzuconych na tło ośnie­
żonych Alp, wśród inżynierów, 
prowadzących trasę, znajdowa­
ły się dwie rodziny polskie, — 
dwa młode małżeństwa. Młode 
kobiety władały bardzo słabo 
językiem niemieckim, tęskni­
ły za ojczyzną, samotne, bo 
mężowie, zajęci wykupnem 
gruntów, mało bywali w domu, 
a niedziele przesypiali zazwy­
czaj, gdy się po tygodniu tru ­
dów dorwali do własnego, mi­
łego łóżka.

Nadchodziły święta Wielka- 
nóene, przypomniało się im 
święcone w Krakowskiem, za­
majaczyły w pamięci barwne 
stroje kobiet przed wiejskim 
kościołem, rozłożone płachty na 
zieleniejącej już murawie, — 
strojne barwinkiem placki, 
swoje kiełbas, słońce wiesenne, 
starego proboszcza majestat, a 
potem stół zastawiony, goście, 
radosny nastrój topniejących 
serc, zapach świąt w domu.

A w tym roku tak daleko, 
między obcymi...

— Och, to nic, musimy i my 
mieć wszystko tak, jak bywa­
ło w domu.

— Tak, wiesz, w tajemnicy 
przed naszymi panami i niespo­
dzianka w pierwszy dzień 
świąt.

— Pysznie!
Zakupiły szynki, kiełbasy, 

popiekły torty, placki, baby, 
bułki, w miejskim ogrodzie 
zwędziły barwinek, nikt go nie 
sprzedawał w mieście, a prze­
cież w jego radosnej zieleni jest 
właśnie czas -wiosny, przez dwa 
dni siedziały kamieniem w do­
mu i malowały jajka. Wszystko 
było, jak być powinno, ale w 
końcu wyłonił się nowy kłopot. 
Nie mogły w żaden sposób do­
wiedzieć się o porze święcenia. 
Zapytywane Niemkinie wyba­
łuszały na nich zdziwione oczy.

— Święcić? Co to znaczy 
święcić? Nie, u nas niema ta ­
kiego zwyczaju. W Wielkanoc 
idzie się do kościoła, obiad jest 
trochę lepszy, jak zawsze, ale 
jakieś święcone?

Nikt tu o czemś podobnem 
nie słyszał, ani nie wiedział, co 
to może być.

Zmartwiły się młode panie.
— No, więc co ?
— Święcone nie poświęcone, 

nie, musimy jakoś tak zrobić, 
by było wszystko jak u nas.

— Wtajemniczymy Antona. 
— Anton był to służący biuro­
wy. — Wytłumaczymy mu do­
kładnie, na rozum, co i jak, za­
pakujemy nasze prowianty do 
koszów i poślemy do klasztoru 
z prośbą o poświęcenie. Prze­
cież chyba księża zrozumieją, 
czego od nich chcemy.

— Pewno.
Więc dwa nowiutkie kosze 

wysłały białą serwetką, ułoży­
ły w nich malowniczo szynki, z 
krzyżem z goździków, z krę­
giem kiełbasy wokół, babki, 
chleb, placki, masło, sól, oliwę, 
wina dwie butelki, — słowem 
wszystko to, co miało zdobić 
wymarzony stół Wielkanocny.

Przywołany Anton słuchał i 
starał się zrozumieć, co młode 
panie usiłowały mu wytłuma­
czyć swoją łamaną niemczyz­
ną. Wykombinował w końcu, 
że ma to zanieść do klasztoru, 
oddać księdzu gwardianowi od 
pań inżynierowych z Polski i 
poprosić o jakieś święcenie — 
tego ostatniego nie bardzo zro­
zumiał i przerobił je sobie na... 
błogosławieństwo.. Więc kiw­
nął głową z uśmiechem, myśląc 
że księża na górze sami będą 
wiedzieć, czego chcą od nich 
panie.

Uradowane młode mężatki 
patrzyły przez okno, jak smu­
kła postać chłopaka, obładowa­
na dwoma koszami, dążyła po­
woli białą serpentyną drogi, 
wiodącej do klasztoru.

* * *
Tymczasem Anton pociąg­

nął za żelazną rączkę dzwonka 
u klasztornej furty, w której 
progu zarysowała się wątła, 
postać brata-furtjana.

Anton czapkę zdarł.
— Niech będzie pochwalony 

Pan nasz, Jezus Chrytus.
— Na wieki, wieków. Amen. 

A czego to chcecie, dobry czło­
wieku? — pytał brat Lauren-

ty, zezując w stronę tajemni­
czych, biało nakrytych koszy.

— Panie inżynierowe z Pol­
ski posyłają te dwa kosze i 
proszą o blogosławueństwo, — 
czy tam poświęcenie...

— Poświęcenie?
— Tak, panie kazały oddać 

i prosić o poświęcenie.
— Hm, hm — poświecenie. 

Hm!
— Błogosławieństwo pewnie. 
— A tak... tak...
Braciszek odsunął białą ser­

wetę, suchą twarz rozpromie­
nił mu uśmiech na widok na­
gromadzonych, a tak smako­
wicie wyglądających prowian­
tów, zaprosił Antona uprzejmie 
by spoczął na kamiennej ław­
ce przed furtą i, zabrawszy o- 
ba kosze, starannie furtę zam­
knął i oddalił się w głąb klasz­
toru.

W refektarzu odmawiano 
właśnie modlitwę przed jedze­
niem, a na stole dymiła się już 
cienka zupka postna i czerwie­
niło się wino w synowych pu- 
harkach, gdy zjawił się brat 
Laurenty ze swoim ciężarem.

Wyłożył dokładnie, co mu 
Anton powiedział. — Ksiądz 
Gwardjan wysłuchał uważnie, 
zajrzał do koszy, uśmiechnął 
się i zastanowił przez chwilę.

— Poświęcenie?... Błogosła­
wieństwo? Zacne dusze! Zanieś 
to bracie Laurenty do kuchni, 
brat-szafarz niech kosze opróż 
ni i odda. Powiedz służącemu, 
że kazałem serdecznie podzięko, 
wać, błogosławieństwa dla ca­
łego domu udzielam i jutro w 
czasie Mszy św. specjalnie we­
stchnę do Boga na intencję tych 
zacnych dusz.

I zwracając do braci twarz 
głęboko wzruszoną kończył:

— Nie wygasło jeszcze w 
sercach ludzkich miłosierdzie!
D zięki B o g u !

* * *
Anton wrócił.
Obie wypadły naprzeciw i 

zderzyły się z nim w drzwiach
— No i co?

Poświęcił?
— O tak. Ksiądz Gwąrdjar 
,‘esyła błogosławieństwo dla

N a  w o l n ą  c h w i lę .
Ks. T. S. Ligman,

Nie dziw, że człowiek tak ła­
two lgnie do biota, przecież ma
ciało utworzone z gliny.

* * *
Dzieci, rozwijające się umy­

słowo rychlej, zwykle są słab­
sze: energja w ich organiźmie 
się wytwarzająca w znacznej 
mierze zużywana jest na nad­
zwyczajne rozwijanie się móz­
gu z uszczerbkiem dla reszty 
ciała.

*  -t-

Zabawnem jest z jakiem u- 
przedzeniem i despektem mówi 
się nieraz o słynnych pisa­
rzach, których najdrobniejsze­
go dzieła się nie przeczytało.

* * *
Częściej przymówdenia od­

znaczają się raczej formą niż 
treścią.

>■< JjC

Pijaństwo przedewszystkiem 
staje się obrzycko ludziom gwo­
li niesfornego gadulstwa, któ­
re wywołuje częściowe pozba­
wienie sie zdrowego zmysłu.

>k *
Nistylko wspólne sobie ideały 

i cnoty wytwarzają stałą i ser­
deczną przyjaźń, ale też i wspól­
nota w występkach i w ziem.

* * , *
Głupota jest naiwnie nieświa­

doma swej nieświadomości.
*  :J:

Ogólny zanik religijności i 
powszechne rozprzężenie oby­
czajności wróżą rychły rozkład 
a w następstwie i upadek pań­
stwa.

* * *
We wiośnie przyroda okazu­

je nam przykład zmartwych­
wstania świata roślinnego.

Jfc ;{c Jjc

Z nadejściem wiosny natura 
przyodziewa drzewa i krzewy
wspaniale cudownem kwieciem.

>jc • *

Mowa jest szatą myśli: pe­
wną część myśli nam odkrywa, 
ale większą część taji przed 
nami.

Uważnemu wyraz oblicza 
znacznie więcej oznajmia niż 
ust słowo.

Chociaż serce zranione głę- i 
boko, dusza może spokojnie
spoglądać w przyszłość.

* * *
Pieśń wzniosła może nam

być wzruszającem kazaniem.
* * *

Bylibyśmy jedni drugim ży­
czliwsi, gdyby zewnętrzne oko­
liczności nam nie psuły uprag­
nionej harmcnji, we walce o
lepszy byt.

* * *
Postępując dobrze, działamy 

na naszą własną korzyśćczy­
niąc źle, zwalczamy samych 
siebie i występujemy przeciw­
ko własnym interesom.

& * *
Szczerość z prostotą są po­

tężną argumentu podporą.
Dużo musimy przejść cierp­

kich prób w pracy społecznej, 
nim w zachowaniu spokoju i
milczenia się zaprawimy.

* * *
Często zdawało się nam, że 

się poświęcaliśmy dla sprawy, 
kiedy właściwie było to wyłą­
cznie spełnieniem prostego o- 
bowiązku.

!it * *
Najłatwiej zachować sekret 

— niezapoznaniem się z nim 
wcale.

5k >k
W ludzkiej umiejętności waż­

ną jeszcze odgrywa rolę bujna 
wyobraźnia.

* * *
Szkoły to świątynie wchła­

niania promieni boskiej mądro­
ści i potęgi, odbłyskujących ze 
świata stworzeń.

>k >k
Całe życie jest szkołą, o ile 

umiemy się na tern połapać i 
wykorzystać wszelkie nauczki, 
jakie ono nam bezustannie tak 
obficie daje.

S ę d z i a  S u l l i v a n  O t r z y m a ł  
G r o ź b ę  Ś m i e r c i .

Nowy Żołnierz 
Chrystusa.

Jajko Wielkanocne w Historji.

r
całego domu i bardzo dziękuje.
I powiedzie!,, że, .

— Boże!
Dwie młode panie krzyknę­

ły rówmocześnie, ujrzawszy pu­
ste kosze, a na dnie starannie 
złożone serwety.

— Zjedzą nasze święcone!
Łkała pani Wanda.
—Ach, co też Anton narobił. 

Co Anton narobił...
Tyle trudów, tyle pieniędzy, 

gdy się ich w dodatku ma tak 
mało, cały urok niespodzienki, 
wszystko przepadło...

— Tak pyszne szynki i...
— Och!
Anton wymknął się za drzwi, 

nie mógł patrzeć na łzy nie­
wieście, zaraz mu się zrobiło 
tak dziwnie ckliwo. Dziwne te 
Polki, błogosławieństwo przy­
niósł, jak chciały, a one znowu 
desperują, djabełby się wyznał 
czego chcą od człowieka.

Gdy mężowie wrócili z biu­
ra, zastali żony zapłakane nad 
rozpaczliwą pustką stołu, przy­
branego białą serwetą i bar­
winkiem. Opowiedziały im w 
końcu co zaszło, uśmiali się o- 
baj i pan R. przydział żakiet i 
wraz z Antonem podążył do 
klasztoru. Pomyłka się wyjaś­
niła; Ksiądz Gwardjan poświę­
cił, uśmiawszy się wpierw7 ser­
decznie, bo wyobraził sobie 
zrozpaczone miny kobiet na wi­
dok pustego kosza i radość, — 
gdy odzyskają święcone. Stra­
cił jeno trochę wiary w miło­
sierdzie serca ludzkiego, które 
z takiem przejęciem sławił w 
południe.

Brat szafarz wzdychał cięż­
ko, wkładając z powrotem do 
koszów smaczne szynki i won­
ne babki, które już w myśli 
prezentował braciom w rados­
ny dzień Zmartwychwstania. 
Za to któż opisze radość mło­
dych mężatek, gdy utracone 
skarby wyglądywały szczęśli­
wie i mogły urządzić prawdzi­
wie święcone na obczyźnie.

M a r  j a  C z e s k a - M ą c z y ń s k a .

Bokserzy byli to członkowie 
tajnej patrjotycznej organiza­
cji chińskiej, która w roku 
1900 wywołała krwawe zabu­
rzenia przeciw cudzoziemcom 
w Chinach, powodując niefor­
tunną dla siebie interwencję 
obcych naństw,

Agenci federalni rozpoczęli 
wczoraj pełnić służbę wartowni­
czą przy osobie sędziego fede­
ralnego Filipa Sulliyaina, który 
rozpatrywał sprawę pięciu u- 
rzędników firmy H. O. Stone 
and Company. Urzędnicy tej 
firmy używali poczty dla wyłu­
dzania pieniędzy.

Po pierwszym procesie urzęd­
nicy firmy H. O. Stone otrzy­
mali po 25 lat więzienia i na 
zapłacenie po $15,000 grzywny. 
Wniesiono apelację do wyroku. 
Drugi proces zmniejszył karę 
więzienia do lat trzech, co obu­
rzyło wielce tych, którzy stra­
cili swe oszczędności w firmie 
Stone. Jeden z tych właśnie, 
którzy stracili swe oszczędno­
ści, wysłał na ręce sędziego

Sułlivana anonimowy list, w 
którym powiada: — Jestem 
szczęśliwy z posiadania dwóch 
rewolwerów. Dni twojego sę- 
dziostwa są już policzone. Przy 
pierwszej sposobności podziu­
rawię cię kulami jak sito. Wten­
czas nie dbam co się stanie. 
Spotkamy się kiedyś w piekle”.

Autor listu anonimowego do­
dał również, że w firmie Stone 
.stracił 'oszczędności swego ży­
cia w sumie $10,000 i choć li­
czy sobie 60 lat życia, jest bez 
centa przy duszy i znajduje się 
w rozpaczliwem położeniu.

Policja federalna rozpoczęła 
poszukiwania autora anonimo­
wego listu z groźbą śmierci dla 
sędziego.

Reklama jest podstawą licznych przedsiębiorstw 
amerykańskich, więc i przemysłowiec polski 
dobrze zrobi jeżeli stale reklamować będzie 
swój interes w “Dzienniku Chicagoskim.”

“PARADA REZERWISTÓW”.

H S l l i li.'?-.;

Już jutro b-ędzie wyświetla­
ny film z Polski w polskim tea­
trze Chopin, poraź pierwszy w 
Ameryce. „Parada Rezerwi­
stów” to film wojskowy, sto 
procent mówiony, z przecudną 
muzyką, zaś w rolach głównych 
występują Mankiewiczówna, 
Dymsza. Walter i Bielański.

K s .  J ó z e f  C a p i g a ,  C . R .

Dó grona wychowanków 
cragińskich przybywa jeszcze 
jeden kapłan. Nim jest ks. Jó­
zef G. Capiga, C. R., syn pań 
stwa Stanisława i Weroniki 
Capigów, długoletnich osadni­
ków dzielnicy Cragin i poważa­
nych parafjan tamtejszej pa- 
rafji p. w. św. Sta,nisław'a B. i 
M. Jutro, dnia Igo kwiet­
nia odprawi on pierwszą solen­
ną Msze św. w Ameryce, w pa- 
rafji w której się wychował, o 
godz. 10:45 rano. Asystować 
mu będą: ks. proboszcz Stani 
sław Gadacz, C. R. jako arcy- 
prezbiter; ks. Franciszek Uz- 
drowski, C. R. jako djakon i 
ks. Józef Baniewicz, C. R. jako 
subdjakon. Mistrzem ceremo 
nji będzie ks. Andrzej Kloska, 
C. R. Kazanie wygłosi ks. Kaz. 
Guziel, C. R. z Jackowa. Po 
Mszy św. jutrzejszej nastąpi w 
.sali parafjalnej, obiad wydany 
na cześć nowego kapłana, któ­
ry przybył z Polski.

Ks. Józef G. Capiga, C. R. u- 
rodził się dnia 17go listopada, 
1907 noku w Chicago. Nauki 
elementarne pobierał w szkole 
parafjalnej św. Stanisława B. 
i M. Po ukończeniu zapisał się 
do kołegjum św. Stanisława 
Kostki, które ukończył w 1926 
r. Po ukończeniu tej uczelni 
wstąpił do Zgromadzenia Księ 
ży Zmartwychwstąńców. Po 
ukończeniu nowicjatu w Cra­
gin, wysiany został na dalsze 
studja do St. Louis, Mo. gdzie 
pobierał studja filozoficzne 
teologiczne. W roku 1932 zdo­
był stopień bakałarza na tym 
uniwersytecie. W tym samym 
roku w listopadzie został przez 
władzę zakonną wysłany do 
Polski, aby uzupełnić swe stu­
dja. W Polsce na uniwersyte­
cie Jana Kazimierza we Lwo­
wie ukończył swe studja Teolo­
giczne. Wyświecony na kapła­
na został przez J. E. Ks. Bisku­
pa Franciszka Lisowskiego, o- 
becnego biskupa Tarnowskiego, 
dnia lOgo czerwca 1933 r. Ks. 
Solenizant odwiedził swoją ro­
dzinę w kraju, poczem znowu 
wrócił do Lw’owa i specjalizo­
wał się na wydziale humanisty­
cznym, na polonistyce, we Lwo­
wie. Powołany przez władzę 
zakonną powrócił do rodzinne­
go miasta Chicago, aby w obec­
ności swych rodziców, krew­
nych i znajomych odprawić u- 
roczystą Mszę św.

Ks. Solenizant obecnie pracu­
je na Marjanowie jako asy­
stent.

Młody ten pracownik - w 
Winnicy Pańskiej jest szeroko 
znany w sferach towarzyskich 
w Cragin, będąc członkiem kil­
ku towarzystw. Rodzice jego 
zamieszkują pnr. 2322 N. Lock- 
wood Ave„ w Cragin.

Nadeszły święta wielkanoc­
ne i znowu jak po inne lata, 
dzielimy się jajkiem święco- 
nem, życząc sobie wzajem we­
sołego Alleluja i wszelkich po­
myślności. Na święta zwykłe 
setki barwnych pisanek i o- 
zdobnych jaj cukrowych wabią 
oczy nasze, ale nie każdemu 
może wiadomo, jakich to wie­
ków ubiegłych wspomnieniem 
jest zwyczaj święcenia jaj i 
dlaczego właśnie jajko dostą­
piło tego zaszczytu.

Wiedzieć trzeba przedewszy- 
stkiem, iż wszelkie zwyczaje 
starodawne, których znaczenie 
zatarło się z biegiem wieków, 
są najczęściej szczątkami reli­
gijnych pojęć i obrzędów: — 
kry ją one zazwyczaj głęboki 
symbol, którym' starożytni wia­
rę osłaniać lubili. Lud ciemny 
zachowywał formę tylko, myśl 
zaś, która kryła się pod tą  for­
mą, często innej szukała sobie 
szaty, przemieniała się i w no 
wych nieraz zmartwychwstałą 
kształtach.

W starożytnych wiekach na 
całym Wschodzie jajko było 
symbolem systemu planetarne­
go i początku wszelkiego życia. 
Jedna z egipskich legend reli­
gijnych uczy nas np., że pier­
wotna siła twórcza natury, czyli 
Bóg, unosząc się nad wodami, 
wydał z ust swych olbrzymie ja­
jo, a z jaja tego powstało słońce.

Buddyści, którzy wszech­
świat jednoczą z pojęciem Bo 
ga, przedstawiają go sobie 
bądź pod postacią węża w pierś­
cień zwiniętego, a więc nie ma­
jącego ani końca, bądź też pod 
postacią jaja, którego żółtkiem 
jest słońce, będące pierwiast­
kiem ożywczym wszelkiego ist­
nienia.

Jajko wiec było nietylko waż­
nym symbolem na Wschodzie, 
ale występowało ono w różnej 
formie w zabawach i uroczy­
stościach ludowych. W ogro­
dach i polach odbywają się i- 
grzyska ludowe. Obyczajem 
wschodnim kobiety nie biorą 
jednak udziału w tańcach i 
śpiewach, tylko zdała przypa­
trują się zabaw7om, przy któ­
rych ja ja  zabarwione grają wy­
bitną rolę.

Niektóre plemiona Arabów, 
podążając do cienistych ogro­
dów, aby uniknąć skwaru słoń­
ca, zaopatrują się w żywność, 
a mianowicie w mięsiwo, cia­
sto i jaja zabarwione na czer­
wono, gdyż kolor ten uważa­
ny jest za szczęśliwy. Kobie­
ty bawią się jajkami, rzucając 
je do siebie. Między innemi za­
bobonami Wschodu, znany jest 
także zwyczaj wieszania sko­
rupek z jaj zabarwionych nad 
wejściem do chaty, co ma u- 
chronić jej mieszkańców od 
złych duchów i morowej za­
razy.

Jest jeszcze na Wschodzie in­
ny zwyczaj, przypominający 
mocno święcenie u nas wiktua­
łów wielkanocnych. W dzień 
święta wiosennego w Egipcie, 
przygotowane jadła skrapiają 
wodą, w której moczył się buk­
szpan lub jakieś aromatyczne 
ziele.

O ile symbolicznego z czasów 
Mojżesza baranka zamieniliś­
my na smaczniejsze i pożyw­

Testymonjum oznacza świa­
dectwo.

Oficerowie, sierżanci, żołnierze 
i piosenki, życie obozowe, nie­
zrównany humor żołnierski — 
wszystko to czeka was w Wiel­
kanoc ,to jest jutro i przez ca­
ły tydzień, w polskim teatrze 
Chcpin przy Division i Milwau­
kee ave. Nadprogramowo Re- 
wje Krakowskie i inne nowości 
z Polski.

niejsze kiełbasy i szynki, o tyle 
jajko wielkanocne, nasza barw­
na pisanka pozostała i pozosta­
łe — starożytnych symbolów 
wspomnieniem.

Na tle jaja wielkanocnego 
fantazja ludu polskiego stwo- 
■zyła szereg pięknych legend, 

w których Chrystus jest prze­
ważnie główną postacią.

Cierpienie z Powodu Hemoroidów!
N ie z w le k a jc ie  aż  k r w a w ie n ie ,  p a le ­
n ie, bó l, w y d z ie la n ie  m a te r j i ,  p ę k n ię ­
c ia . f i s tu ły  a lb o  r a k  p odkop ią , ż y ­
w o tn o ś ć  i zn iszczą, z d ro w ie :  O tr z y j  
m a jc ie  te r a z  d a r m o  s p e c j a l i s t y c z n ą  
e g z n n iin a c j ę  i le c z e n ie ,  d la  j ia ty c lw  
m ia s to w e g o  w s tr z y m a n ia  c ie r p ie n ia  
i p r z e k o n a n ia  się , że t a k  j a k  s e tk i  in «  
n y c h , m o ż n a  się  w y le c z y ć  sz y b k o , p e ­
w n ie  i n ie d ro g o  —  bez  noża , s z p i ta ­
la , s t r a t y  c z a su  a lb o  b ó lu , n a jn o w ­
sz y m  g w a r a n to w a n y m  sy s te m e m . G o ­
d z in y  do Tmej w ie c z o re m , w  n ie d z ie ­
le  do l s z e j  po p o łu d n iu . D R . P . 
SC H TM A N , s p e c ja l i s ta ,  1S69 N . D a m e n  
A ve. C hi. 3-31-34. (O g ł.)

P ie rw sz y  w y s tę p  n a  scen ie  
zw ie s ię : d e b ju te m .

O t w a r t o  P i ę ć  K l a s  w  S z k o ł a c h  
R z ą d o w y c h  n a  B r i g h t o n  P a r

Uczą Tam Języka Angielskiego, Buchalterji Etc., 
Kosztem Rządu Federalnego.

Ci, którzy jeszcze o tem nie 
pomyśleli niechaj teraz posta­
nowią korzystać z bezpłatnych 
szkół rządowych, czas wolny od 
pracy spędzać na korzystnej 
nauce. Nasi czytelnicy i czytel­
niczki w dzielnicy Brighton 
Park mają dobrą sposobność i 
powinni ją  wykorzystać.

F . A. Guzik, nauczyciel i 
doradca Civil Works Educatio- 
nal Service z kwaterą w szkole 
miejskiej Kelly*ego donosi nam, 
że w dzielnicy tej otwarto do­
datkowych pięć klas tak iż w 
dystrykcie dzisiaj jest razem 
43 klas. W 30 klasach dawniej 
zorganizowanych już nie przyj 
mu ją nowych studentów.

Ci, co się spóźnili a chcą na­
uczyć się języka angielskiego, 
buchalterji, historji, wiedzieć 
coś o awjatyce i muzyce nie­
chaj się zgłoszą do miejsc ni­
żej podanych.

1. Nauka języka angielskie­
go dla obcokrajowców — nau­
czycielka,, panna Dorota Grie- 
bell — wykłady w biurze real- 
nościowem p. Piętkiewicza, p.

nr. 2608 W. 47ma ulica, we 
wtorki i czwartki od 7 do 8:30 
wieczorem.

2. Bhchalterja — Panna E» 
thel Brom&on, nauczycielka; 
wykłady w budynku dawniej 
zajmowanym przez bank, róg 
Archer i Kedzie avenues, w po­
niedziałki i czwartki, od godzi­
ny 10:15 do 12:15.

3. Buchalterja i rachunko­
wość — Jan Neuharth, nauczy­
ciel; w budynku bankowym, 
róg Archer i Kedzie avenues; 
wykłady ws wotrki i czwartki 
od 6 do 8 wieczorem.

4. Historja i muzyka — Ma* 
nia Johnson, nauczycielka; wy­
kłady w .szkole pa,rafji Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, 
róg 43ciej i Richmond ulic —» 
we wtorki, czwartki i piątki, od 
7mej do 9tej wieczorem.

5. Awjatyka — Henryk Klei- 
man, nauczyciel; wykłady w . 
szkole Kelly High, róg 42 ej u- 
licy i California avenue, w po­
niedziałki i czwartki, od 3:15 
do 4:45 po południu.

Masowe Zebranie
Dla Dobra Kandydatów Regularnej 

Partji Demokratycznej
—  u r z ą d z a  —

D em okratyczna  O rganizacja  
32-e j W A R D Y  

w Czwartek, dnia 5go Kwietnia
o  g o d z i n i e  8 : 1 5  w i e c z o r e m

W  SA L I W IG K E R  P A R K
2 0 4 0  W .  N o r t h  A v e . ,  b l i s k o  M i l w a u k e e  A v e .

W “ D O O R  P R I Z E S ”  -W 
Z e b r a n i e  B ę d z i e  U r o z m a i c o n e  P i ę k n y m  P r o g r a m e m .  

P r z e m a w i a ć  B ę d ą  N a s t ę p u j ą c y  M ó w c y :

Leo Kociałkowski

Zebra jest to zwierzę ssące 
afrykańskie, z rzędu nieparzy- 
stokopytowych, spokrewione z 
koniem, odznaczające się sier- 
cią barwy jasno-żółtej w cie­
mne pręgi na całym ciele, nie 
wyłączając nóg.

W Austrji jest około 6,730,- 
000 mieszkańców.

Mayor Edward F. Kelly 
Sędzia E. K. Jarecki

K a n d y d a t  n a  S ęd z ie g o  P o w ia ­
to w e g o

Robert M. Sweitzer
K a n d y d a t  n a  S k a r b n ik a  S t a ­
n o w eg o .

Clayton F. Smith
K a n d y d a t  n a  P re z e s a  R a d y  P o ­
w ia to w e j.

Alderman Jan Toman
K a n d y d a t  n a  S z e ry fa .

J. B. McDonough

K a n d y d a t  n a  R e p r e z e n ta n ta  do 
K o n g r e s u  z 8 g o  D y s t r y k tu  
K o n g re s  jo n a ln  ego.

Edward J. Petlak
K a n d y d a t  n a  R e p r e ź e n ta n ta  
S ta n o w e g o , z 27-g o  D y s t r y k tu  
S e n a to r  ja lń e g o .

Fred Brummel
K a n d y d a t  n a  C z ło n k a  P o d a tk o ­
w e j R a d y  A p e la c y jn e j

Stanisław Halick
K a n d y d a t  n a  R e p r e z e n ta n ta  z 
23go D y s t r y k tu  S e n a to r ja ln e -  
go.

K a n d y d a t
to w eg o .

n a  K le r k a  P o w ia -
Józef Baran

K a n d y d a t  n a  T r u s ty s a  D y ­
s t r y k t u  S a n i ta rn e g o .

PO SUTYM BANKIECIE MÓWI SIĘ GŁADKO 
O “KOMUNIŹMIE”.

Rosja Sowiecka Ideałem Dla b. Senatora Brookharta.

Sędzia H. Fischer
Aid. Jos. Rostenkowski C h a irm a n .

Głosujcie lOgo Kwietnia na Demokratyczny Tykiet!
(Ogł.)

W a s h i n g t o n ,  3 1  m a r c a . — O -

koło 50-ciu gości odeszło z wy­
kwintnego obiadu prywatnego 
w Washingtonie po wysłucha­
niu perory „komunistycznej” 
eks-senatora. Brookharta, obec­
nie asystenta administratora 
A.A.A. pod sekr. rolnictwa Wal- 
lacem.

Po obiedzie i deserze, kiedy 
podano kawę, likiery i cygara, 
p. Brookhart uraczył obecnych 
eulogją „sowietyzmu,” wyka­
zując jak na dłoni, że lud ro­
syjski, pod rządem sowieckim, 
ma się znacznie lepiej niż A- 
merykanie.

Potem, jak opowiadano, pan 
Brookhart powiedział, że Sta­
ny Zjednoczone powinny na­
śladować Rosję i zsowietyzo- 
wać cały przemysł i ziemię.

Wielu z obecnych nie ukry­
wało zdziwienia, że urzędnik 
państwowy może głosić podob­
ne hasła. Brookhart nie jest 
„profesorem,” ale umieszczo­
no go na wielu listach kompi­
lowanych z członków „trustu 
mózgowego” i jego wczorajszy 
występ naprowadził wielu na 
myśl, że on właśnie jest „móz­
gowcem” oskarżonym przez dr. 
Wirta z Gary, o knucie spisku 
rewolucyjnego.

1/

Wesołego
Alleluja

CAŁEJ POLONJI 
Życzy

E .J. Petlak

K
i'";"'

l i j  

I S S S B

K andydat o b i e g a j ą  się  «  ponowny wybór n a  S tano­
wego Reprezentanta W-go Senator,jalnego Dystryktu.

I



(s t r o n a  Sz ó s t a
DZIENNIK CHTCAGOSRI. SOBOTĄ. DNIA 31-GO MAK CA, 1934.

Zmartwychwstanie Pańskie Fundamentem 
Wiary Chrześcijańskiej.

DUCU WIELKANOCNY.

Jeszcze namiestnik krajowy 
Spoczywał pogrążony we śnie, 
kiedy służba poczęła go budzić 
oznajmiając, że stało się coś 
niezwykłego. Oto człowiek, któ- 
lego na natarczywe żądania je­
go własnych ziomków zasądził 
onegdaj na straszną śmierć na 
krzyżu, po śmierci sprawdzonej 
£>rzez setnika wojsk, zdjęty i po­
chowany przez przyjaciół w 
grobie, dziś o świcie bez niczy­
je j pomocy, sam odrzuciwszy 
ogromny kamień zamykający 
igrób, wyszedł z niego żywy, w  

jakiejś dziwnej światłości i 
chwale i uniósł się promienny 
gdzieś w przestworza, czy w 
mgły ranne — dość, że grób o- 
iw arty i pusty. Żołnierze czu­
wający na rozkaz namiestnika, 
■widzieli wszystko jak się sta­
ło. Wprawdzie Żydzi przekupili 
Ich, aby mówili, że zaspali i że 
płożonego w grobie wykradli 
wtenczas uczniowie — ale prze­
cież to nieprawda i sami żołnie­
rze się śmieją, bo jak można 
śpać i widzieć? Oto oni sami 
czekają w przedsionku, żeby to 
(opowiedzieć i otrzymać dalsze 
Rozkazy.

Wiadomości tej słuchał na­
miestnik, ubierając się napręd­
ce. Po chwili wyszedł do żoł­
nierzy. Jeszcze raz opowiedzie­
li, jak strażowali, czuwając do 
rana, jak naraz uczuli, że zie­
mia pod nimi się zatrzęsła, ka­
mień grobowy odwalił się na 
bok, a ich samych jakaś moc 
tzuciA o ziemię. Przerazili się

PKYSICAL HEALTH 
INSTITUTE

1636 W. Chicago Ave.
(blisko Ashland)

By odzyskać dobre zdrowie, 
wsiuoanle organizm, przywrócić 

'.sity osłabionemu ciału , oraz zasi­
lić nerwowy systęm rjłfflzimy brać

Mineralne Kąpiele
Masaże i

Elektryczne Leczenia

/h I >  -

tern niezwykle, bo to niesły­
chana rzecz, ale doskonale wi­
dzieli wychodzącego z grobu, 
żywego i dziwnie pięknego Cu­
dotwórcę. Wprost nie mogą te­
go pojąć, ale dosłownie, tak 
wszystko było.

— Czyżby to było prawdą?
— przeszło błyskawicą przez 
myśl słuchającemu namiestni­
kowi, to, co mu mówiła żona, 
że to nie jest zwykły człowiek? 
Tak, on to sam uważał, gdy go 
badał i zasądzał. Ba, przecież 
na kilka dni, zanim go przywie­
ziono przed jego sąd — lud ob­
woływał go królem — nazywa­
no go Mesjaszem, Zbawcą. — 
Prawda, takie dziwne, cudowne 
rzeczy uczynił, zwolennicy jego 
i on sam uznawali go za Boga! 
A ten spokój, majestat wśród 
mąk, te dziwne znaki gdy umie­
rał... Przecież to niesłychane! 
A teraz znowu to wyjście z gro­
bu! Przecież mój żołnierz prze­
bił mu bok, wyraźnie widziałem 
jak wypłynęła i woda, co jest 
niechybnym dowodem śmierci, 
a teraz ten umarły, żywy! Co 
to znaczy ? Czyż naprawdę by­
ło to wszystko nadludzkie, bos­
kie? Byłby to Bóg-Człowiek?...
— Wróćcie do zwykłych zajęć
— zawołał, zwróciwszy się do 
żołnierzy.

— Panie! mówią, że ten U- 
krzyżowany pokazuje się teraz 
zupełnie żywy; widzieli go ucz­
niowie i niewiasty — wypowie­
dział jednym tchem nadbiegły 
w tej chwili dworzanin.

-  Oszaleć można chyba — 
więc to prawda! To, to... co ja 
zrobiłem! — wyszeptał cicho 
namiestnik.

I zgroza odmalowała się na 
jego twarzy — a piersią i du­
szą poczęła szarpać rozpacz...

Tak! On, Zbawca Jezus Chry­
stus, Król Bóg-Człowiek zmar­
twychwstał, jako powiedział.— 
Powiedział, że On jest panem 
życia i śmierci, że aby wiedzie­
li wszyscy, że On jest Bogiem, 
to On, gdy Go żabi ją, sam sie­
bie po trzech dniach wskrzesi 
do życia — wszak tylko to Bóg 
sam uczynić może — a On, Bóg.
I oto to uczynił — powstał ży­
wy i już na wieki żyć będzie i 
sądzić każdego człowieka i na­
rody.

O cześć i chwała Ci,* Chryste 
Boże nasz! A nam potwierdze­
nie Wiary w Ciebie i w prawdy 
Twe i w Kościół Twój i w chwa­
łę naszą z Tobą, jeśli za Tobą 
pójdziemy, w niebie — Allelu-

Koncert Chóru Panien 
Jutrzenka.

P iękny nastrój św ią teczn y  zdaje  s ię  być w cielony  w  ten  obra­
zek relig ijn y  przed staw ia jący  zakonn ice oboli olbrzym iego krzyża  
i  uprzytom niający Z m artw ychw stanie P ańsk ie.

Bankiet na Cześć Pani 
Deki.

E L E O N O R A  D E K A .

We wtorek, dnia 3 kwietnia,., 
o godzinie 7mej wieczorem od­
będzie się bankiet na cześć pa­
ni Eleonory Deki, wice-prez. 
Macierzy Polskiej. Urządze­
niem bankietu, który odbędzie 
się w sali „Oaza”, p. nr. 1250 
Milwaukee ave„ z okazji dzie­
sięcioletniego jej urzędowania 
w  zarządzie Macierzy Polskiej, 
zajęło się grono życzliwie u- 
sposobionych pań.

W  k u c h n i  „ d l a  i n t e l i g e n c j i ” .

Jutro Koncert Młodych 
Wirtuozów.

Jutro, w niedzielę, o godzi­
nie 4tej po południu w klubie 
Medinah, p. nr. 505 N. Michi­
gan ave., odbędzie się występ 
znanej pianistki Alicji Baran i 
czterech innych jej kolegów, 
którzy wygrali ostatniemi la­
ty  kontesty fortepianowe, urzą­
dzone przez Stowarzyszenie a- 
merykańskich muzyków i przez 
menażerkę koncertową Bertę 
Ott. Są to uczniowie znanego 
profesora Kurt Wanieck’a  z A- 
merican Conservatory. Cały 
dochód przeznaczony na fun 
dusz stypemdjalny imienia pro 
fesora Wanieck’a. Panna Ba 
ran zagra Sonatę B-min Cho­
pina i koncert E fiat Liszta. 0- 
prócz tego program zawiera 
koncert Nr. 2 Rachmaninowa, 
Cómpąnella, Ricardanza i Ra- 
ckozy March Liszta, Scherzo 
D’Albert’a, Kołysanka Schu- 
bert-Godowskiego, Concert G- 
min. Saint-Saensa i szereg pie­
śni w wykonaniu sopranistki 
G. Balazs.

W niedzielę, dnia 22go kwiet­
nia, w sali Pułaskiego przy 
Ashland ave., blisko 18tej uli­
cy, odbędzie się pierwszy kon­
cert chóru Panien Jutrzenka, 
Nr. 209 Z. S. P. Dla koleżanek 
tegoż chóru jest to poniekąd 
dzień świątecznej pieśni, dzień 
pierwszego koncertu pieśni pol­
skich. To też komitet wraz z 
wszystkiemi koleżankami stara 
się ażeby dzień ten pierwszego 
koncertu został długo w pamię­
ci tych, którzy raczą zaszczycić 
ich swą obecnością. Koleżanki 
cieszą się, że do programu swe­
go mogą dołączyć jeden z bar­
dzo dobrze znanych i łubianych 
ze swych występów chór mę­
ski, jak również i znaną artyst­
kę śpiewaczkę. Program będzie 
podany później. Jednem słowem 
komitet stara się ażeby pro­
gram był ku zadowoleniu wszy­
stkich.

— Proszę pani, czy nie mógł 
bym dostać przepisu na ten 
sos?

— Owszem, ale na cóż to pa­
nu?

— Och, bo zdaje się, nada się 
znakomicie do łapaniu much; 
tu już widzę trzy się złapały.

R A D Y  P R A K T Y C Z N E .

D u ży  korek postaw ion y  na pół­
ce kuchennej przydać się  m oże  
do n ak ló w a n ia  go znalezionem i 
szp ilkam i lub ig łam i.

ZNÓW JESTEŚMY NA CZELE 
Z  OBNIŻENIEM CENY NA

‘Hydro’ Pranie $119^15 FUNTÓW za 8 ■ §

a nE za funtpOna(| to

Obiad Na Jutro.
S z a r y  B a r s z c z  l u b  R o s ó ł  

z  P o d r ó b e k .
K a p ł o n  l u b  P u l a r d a  N a d z i e w a ­

n a  S z y n k ą .
K a r t o f l e .

M i z e r j a  z e  Ś m i e t a n ą .
R y ż  z  B i t ą  Ś m i e t a n ą .  
C i a s t k a  C z e k o l a d o w e .

K a w a .

/ ' z
K a p ł o n  l u b  P u l a r d a  N a d z i e w a ­

n a  S z y n k ą .

Oczyszczonego kapłona lub 
pulardę posolić, odciąć szyję, 
pozostawiwszy trochę dłużej 
skóry, którą jeszcze odciągnąć 
ostrożnie palcami od piersi, a- 
by było więcej miejsca do na­
dziania i przygotować następu­
jący farsz: pół funta surowej 
cielęciny, pół funta gotowanej 
szynki i kawałek wędzonki u- 
siekać drobno lub zemleć na 
maszynce do mięsa i rozrobiw­
szy z trzema łyżkami kwaśnej 
śmietany dodać pół namoczonej 
w mleku i dobrze odciśniętej 
bułki, dwa całe jaja, trochę so­
li, pieprzu i kilka drobno usie- 
kanych pieczarek lub trufli. — 
Wymieszać wszystko razem, 
nadziać tą masą kapłona lub 
pulardę, zaszyć i piec jak zwyk­
le w piecu, smarując często 
piórkiem, maczanem w maśle.

R y ż  z  B i t ą  Ś m i e t a n ą .

Pół funta ryżu zblanżerować 
w wrzącej wodzie i ugotować 
na sypko w mleku, a potem 
włożywszy w formę zastudzić i 
wyrzucić na półmisek, lub też 
odrazu ułożyć w kształcie wień­
ca na półmisku. Przed poda­
niem ubić pół kwarty kwaśnej 
śmietany z ćwierć funtem cu­
kru z wanilją, włożyć ten krem 
w środek w kształcie piramidy 
lub przykryć ryżem i ubrać po 
wierzchu konfiturami.

C i a s t k a  C z e k o l a d o w e .

Utrzeć do białości 8 żółtek 
z pół funtem miałkiego cukru, 
wsypać ćwierć funta posieka­
nych grubo migdałów, pół fun­
ta tartej czekolady i ćwierć 
funta mąki, którą sypać rów­
nocześnie z pianą z pozostałych 
białek i wymieszać lekko. Na­
bierać tej masy w szprycę lub 
w tubkę z papieru i wyciskać 
na blachę wysmarowaną mas­
łem zgrabne stożkowate ciast­
ka, obsypać grubo tłuczonym 
cukrem i wstawić do wolnego 
pieca na 20 do 25 minut.

Zm artw ychw stanie
Św ia tłości Nad  

Św iatłością .
Z m artw ychw stał z grobu Sw ego
P an  W szechm ocy!
P od ep ta ł m oc czarta złego
W ielk iej nocy!

D latego  jaśn ie jsze  zorze,
B y ły  rano —
W  nich  tak  w ie lk ie  m oce B oże
D ziś w idziano.

Jakby w  zorzy prom ien istej;
S to  słońc było,
Bo tam  B ó stw a  Ś w ia tło  Czyste
S ię  w znosiło !

A tern Ś w iatłem  B óstw em  cliw ały
W  pięknej zorzy;
To był C hrystus zm artw ychw sta ły
On Syn  B oży!

On Ś w ia tło śc ią  nad św ia tło śc ią ,
T riu m fu je!
D z iś  w eselem  i radością
Ś w ia t czaruje!

D ziś  nad zw yciężonym  grobem ;
J est pociecha!
B iją  w  dzw ony sw ym  sposobem
L ecą echa!

A przy grobie A n io ł B ia ły  
I  liii je  —
Tam  J ezu sa  dziś szuk ały
T rzy M aryje.

Aniela Mikuiówna.

Zabawa Karciana  
Pol. Stów. Opieki 

Społecznej.

P A N I  B R A N D T ,  

p r z e w .  K o m .  R o z g r y w k i .

Doroczną zabawę karcianą i 
kostkową urządza Polskie Sto­
warzyszenie Społeczne „Polish 
Welfare Ass’n.” dnia 4go kwiet­
nia w dużej sali Stewens hote­
lu zwanej „Grand Ballrocm.” 
dochód z której zasili fundusz 
organizacji przeznaczony na 
pokrywanie kosztów sipraw od­
syłanych na ręce Stów, przez 
Sąd dla Małoletnich, a który 
znajduje się już na wyczerpa­
niu. Bardzo wiele nader cennych 
nagród przewiduje program tej 
zabawy. Cały szereg f-irm. zao­
fiarowało bardzo nawet wartoś­
ciowe przedmioty, które będą 
przeznaczone na nagrody wej­
ścia t. zw. „Door Prizes.”

Polskiemu Stów. Społeczne­
mu należy się jak'najdalej idą­
ce poparcie ze strony społe­
czeństwa polskiego, które istnie 
je i pracuje dla dobra ludności, 
a w szczególności młodzieży 
wykolejonej, dodać należy z 
przyczyn częstokroć od niej 
niezależnych. Wszelkie imprezy 
aranżowane przez tą organiza­
cję posiadają już swoje trady­
cje a szczególnie cieszą się po­
pularnością wśród sfer inteli­
gencji naszej, tak że należy się 
spodziewać, że i w tym roku 
zaibawa karciana znajdzie nale­
żyte poparcie ze strony przyja­
ciół, sympatyków.! wogóle tych 
wszystkich, którzy w latach po­
przednich brali czynny udział w 
imprezach urządżanyćh przez 
tą organizację.

Poza grą w karty i kostki 
będzie piękna wystawa najnow 
szych mód, udział jako modćiki 
biorą nasze piękne młode Pol­
ki.

Kulminacyjnem punktem za­
bawy będzie przybycie Genera­
ła Józefa Hallera ze swą świtą, 
na którego cześć będzie wyko­
nany krótki program. Udział w 
niern weźmie znakomita harfi- 
stka panna. Regina Niewińska.

Pani Wanda Ostaszewska, 
skarbniczką komitetu daje do

Żona Strażaka Oddana Ławie 
Wielkoprzysięgłych.

Pani Mayme O’Bayle, lat 28, 
z,pnr. 5457 So. Elizabeth ulica 
wczoraj oddana, była w ręce 
ławy wiekoprzysięgłych, gdyż 
jest oskarżona o zamordowanie 
swego męża Franciszka, straża­
ka miejskiego, podczas kłótni 
W ich domu.

Sędzia Frank M. Padden w 
sądzie „Felony” stawił oskar­
żoną pod kaucję w sumie $5,000

Kobietę tą. oskarżono o zbro­
dnię wyżej wspomnianą gdy 
lawa przysięgłych na inkweś- 
eie korónera powiatowego nie

wydała żadnego orzeczenia.
Na swoje usprawiedliwienie 

aresztantka powiada, że mąż 
jej wrócił o godzinie 2:15 nad 
ranem w ubiegłą, niedzielę, pi­
jany. Pokłóciła się z nim po­
dejrzewając go o stosinuki z in­
ną kobietą.

Przeciwko aresztowanej ko­
biecie świadczyła jej teściowa 
twierdząc, że pani 0 ‘Boyle czę­
sto groziła śmiercią swemu m ę ­

żowi. Oskarżona zaś w sądzie 
oświadczyła, że tó co powiedzia 
la jej teściowa jest kłam­
stwem.

M ISTRZ ARTYSTA.

. ii

N a  tej ilu stracji, dzieci w id z i­
cie w aszego  starego  przyjaciela , 
„G randa Bunny" z pędzlem  i  ko­
szykiem  napełn ionym  ja jam i, 
który  uczy m łodsze królik i jak  
się  ja ja  m aluje.

wiadomości, iż już otrzymała 
całe stosy przekazów’ banko­
wych za bilety, co daje komite­
towi wiarę, że impreza będzie 
sukcesem finansowym.

P. Wanda Szygowska, żona 
konsula Juljusza Szygowskie— 
go, przyjęła zaproszenie jako 
honorowa przewodnicząca ko­
mitetu recepcyjnego. Czynną 
przewodniczącą, tegoż komitetu 
jest niestrudzona pracowniczka 
na polu kulturalno - naukowym 
pani A. J. Skrentna Indiana 
Harbor.

DR. ADAM BŁASZCZYNSKI
LECZY SKUTECZNIE WSZELKIE CHOROBY NÓG
1200 N . A S H L A N D  A V E . N a  3  P ię t r z e  —  P o k ó j  300. T E Ł . B R U N S W IC K  7209. 

G o d z in y  od 2— 5 i 7— 9 w ie c z ó r .  W  ś r o d y  w ie c z e r e m  i ś w ię t a  z a m k n ię te .  
T e le f o n  r e z y d e n c j i  H u m b o ld t  8591.

H O U S E H O L D  A R TS

fcU K IE N IIA  Z M O D NIE SK RO JO NĄ
SPÓ D N IC Z K Ą  I  RĘK AW A M I. 

M odelko 585.
Zam ówić m ożna w  w ie lk ościach  14, 

16, 18 lat, 36, 38, 40 ca li w  biuście. 
N a  w ielkość 16 potrzeba 31ś ja rd a  39 
ca low ej m aterji i  94 ja rd a  39 calo­
w e j k on trastow ej m aterji.

P rosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW  (1 5 ) w raz z  kuponem  na 
którym  należy  w yraźn ie  w yp isać 1- 
suie i  nazw isko, adres i  num er faso ­
nu  i  w ielkość.

Z am ów ienia p rzysy łać na adres: 
D zien n ik  C hicago, 1455 W. D iv t  
Bion Street, C hicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najn ow sze  fa so n y  popołudniow ych, 
Bportwoycb i  dom ow ych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je  tylko  
P IĘ T N A Ś C IE  CENTÓW . K atalog  
w raz z jednem  m odełkicm  D W A­
D Z IE ŚC IA  PIE Ó  CENTÓW .

P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A ­
N I E  M O D E L K A

Zm artw ychw stanie  
w Polsce.

N r .

W ie l k o ś ć

Imię i Nazwisko

Adres

G rają dzwony naokoło, 
Zmartwychwstanie dziś wesoło, 
W piersiach ludu dziś radośnie, 
Bo w potęgę Polska rośnie, 
Alleluja, Alleluja,

Tam od K arpat do Bałtyku, 
Wszystko w polskiem wolnem

szyku,
Wszędzie znakiem Orzeł Biały, 
Śpiewa polski naród cały, 
Alleluja, Alleluja,

Boże wielki Boże mocny,
Dziś w dzień cudu Wielkanocny, 
Tobie trium f, Tobie chwała, 
Śpiewa dzisiaj Polska cała, 
Alleluja, A lle lu ja!

K azim ierz C iepiela.

W s z e l k a  p ł a s k a  b i e l i z n a  b ę d z i e  ł a d n i e  w y p r a s o w a ­

n a  i  s t a r a n n i e  z ł o ż o n a  j a k o  t o ,  s e r w e t k i ,  p o k r o w c z y -  

k i ,  p r z y k r y c i a  i t p .  i  r ę c z n i e  w y k o ń c z o n a .  C h u s t e c z ­

k i  b ę d ą  w y p r a s o w a n e  d a r m o .

G w a r a n t u j e m y ,  ż e  s i ę  n i e  z s t ą p i ,  n i e  w y b l a k n i e  i 
k o l o r y  n i e  r o z l e j ą  s i ę .

UCZCIWA WAGA
M ę s k i e  k o s z u l e  w y p r a s o w a n e  n a  m a s z y n i e  z  t ą  o b ­

s ł u g ą  p o  6 c  Z A  S Z T U K Ę .

P o d a j e m y  t ę  n o w ą  n i s k ą  c e n ę ,  a b y  o c h r o n i ć  n a s z e  
g o s p o s i e  o d  c i ę ż k i e j  p r a c y  p r z y  p r a n i u  i  p r a s o w a ­

n i u .  J e s t e ś m y  p e w n i ,  ż e  b ę d z i e c i e  z u p e ł n i e  z a d o w o ­
l e n i  z  n a s z e j  o b s ł u g i .

TEODOR SKRODZKI, wice-prezes

Miasto

■ ma  aa m « n MJ8M IR
Cyborjum jest to szafka na 

ołtarzu, służąca do przechowy­
wania puszki z Najświętszym 
Sakramentem.

Telefon

CAPITOL

1200

3319-21

FULLERTON

AVENUE

Koncert To w. Śpiewu 
Kalina.

Tow. Śpiewu Kalina (chór 
mężatek), No. 93, Z. Ś. P„ u- 
ządza 19-ty roczny koncert, w 

niedzielę, dnia 15-go kwietnia, 
w sali Zjednoczenia, przy Mil­
waukee i Augusta blvd. Człon­
kinie chóru przygotowują się 
do koncertu pod dyrekcją p. S. 
Czerniakowskiego. Do progra­
mu koncertu komitet również 
postarał się o jak najlepsze siły 
artystyczne. Komitet z prezeską 
G. Gołanką, prosi sympatyków 
o zarezerwowanie sobie powyż­
szej daty i przybycie na kon­
cert. — S. Piech, koresp.

B o tu lizm  j e s t  to  z a tru c ie  po 
spo ży c iu  p o k a rm u , zak ażo n eg o  
la se c z n ik a m i b a k te r j i  zw an e j 
B o tu lin u s ,

by

G alicę

JJrooks

&  mb roPer 
llui in ąay 

QYools

OYool
Picture
Pattern.

5061
Ł A D N Y  O BRAZ W YSZYTY Z W EŁN Y ,

W m odełku 5961 znajduje s ię  w zór obrazu, kontrast dobrze dobranych
kolorów  i kom pletne in stru k cje  do zrobienia obrazu i  opraw ien ia  w  ram ki. 
Cena m odelka ty lko 10 centów.

Prosim y-przysłać dziesięć centów (lOc), Wraz z-kuponem, na którym 
należy w yraźnie'napisać imię i nazwisko, adres i numer modelka.

Zamówienia przesyłać na adres: Dziennik Chicagoski, 1455 W. Division 
Street, Chicago, Illinois.

. . . . . . . . . . . . . . . ---------
P R O S Z Ę  O  N A D E S Ł A N I E  M O D E L K A  

N o .....................  (A lice B rooks)

I m i ę  i  N a z w i s k o ..........................................................................................................

A d r e s  .. . ...........................................................................................................................

M i a s t o  ................................................................. S t a n  . . . ______. . . . .

Uczeń Przyznał Się Do
Zabicia Dziewczyny.
W a s h i n g t o n ,  I n d . ,  3 1  m a r c a .

— Ward Davis, 18 letni uczeń 
szkoły średniej, przyznał się 
wczoraj do zastrzelenia 17-let- 
niej Annavieve France, której 
martwe ciało znaleziono w wy­
pożyczonym przez niego samo­
chodzie.

Davis opowiedział, że chcąc 
nakłonić dziewczynę do odda­
nia mu ręki, urządzał wobec 
niej melodramatyczne sceny i 
że podczas jednej z nich re­
wolwer, który trzymał w ręku, 
przypadkowo wypalił, kładąc 
jego bogdankę trupem na miej­
scu.

Czegoś brak.
Benjaminek: — Tutaj wi­

dzisz godziny, a tu taj minuty, 
a te małe Czarne punkciki to 
sekundy.

Córcia: — A gdzie są wszy­
stkie „natychmiast” i „spiesz 
się” ?

S IW E  W Ł O S Y
ś ą  n ie p o ż ą d a n e . T R 1 Ń K O Ł IN E , p r z e ­
z r o c z y s ty  p ły n , n ie  f a r b a ,  p rz y w ró c i  
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a  
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o ls k ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p is a ć  T R lN K O Ł I S E  
E A B O R A T O R Y . 4240 A r m i ta p e  A v e , 
C h ic a g o . W y ś le m y  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
l is to n o s z o w i J1.35.

(Ogł.)

O

ióio

PRAK TYC ZNA DOM OW A  
SU K IE N K A .

A nnę A dam s M odelko 1810.
Zam ów ić m ożna ty lk o  w  w ielk o­

ściach 14, 16, 18, 20, 32, 34, 36, 38, 
40, 42, 44, 46. N a  w ielk ość 16 p o trze  
ba 4 jź  jarda  36 ca low ej m aterji.

P rosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
CENTÓW  (15) w raz z kuponem  na 
którym  należy  w yraźn ie  w yp isać I- 
m ie i nazw isko, adres i  num er faso­
nu i  w ielkość.

Zam ów ienia p rzysy łać na ad res:  
D ziennik Chicago, 1455 W. D ivi- 
sion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przed staw iający  
najnow sze fason y  popołudniow ych, 
gportwoych i  dom ow ych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je  tylko  
P IĘ T N A ŚC IE  CENTÓW . K atalog  
w raz z jednem  m odełkiem  DW A­
D Z IE ŚC IA  PIEÓ  CENTÓW .
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W i e l k a  S o b o t a
W Wielką Sobotę łączy śię 

smutek z radością.. Pan Jezus 
spoczywa w grobie, ale oczekują 
Go uczniowie. Przed kościołem 
(dlatego, że grób Chrystusa był 
poza miastem) pali się ogień, a 
kapłan go poświęca. Ten ogień 
to Chrystus, który, powstał z 
grobu, otoczony przedziwnem 
światłem. Ognia tego nie zapala 
się zapałką, ale krzemieniem; 
Pan Jezus jest bowiem tym ka­
mieniem węgielnym, wzgardzo­
nym przez Żydów, z którego 
jednak pochodzi światło niebie­
skie.

Wróciwszy do kościoła, ka­
płan zapala ogniem poświęco­
nym t. zw. trianguł tj. trzy 
świece, ściśle z sobą u dołu 
połączone, śpiewając: Oto świa 
tło Chrystusowe; Świeca po­
trójna wyobraża Boga w Trój­
cy św. Jedynego, a tej wiary 
nauczył nas Pan Jezus. Jest je­
szcze inna, świeca, gruba i wiel­
ka, a przypomina nam ona Je­
zusa Zmartwychwstałego. Znaj 
dujemy w tej świecy pięć za­
głębień czyli obraz pięciu ran. 
Kapłan wkłada w otwory pięć 
ziarn kadzidła, przypominając 
tern samem wonne maści, jakie- 
mi uczniowie namaścili Ciało 
Jezusowe. Ta wielka świeca, 
zwana paśchałem, pali się po­
tem przez 40 dni w czasie głó­
wnych nabożeństw’.

Po tej ceremonji kapłan idzie

P o lak  K andydatem  

N a  S enatora  S tanow ego  
w  9 -ty m  D y s try k c ie .
W ciągu ostatnich 10 la t Polacy z 

BriićLgełportu, Aiffiowa, Kazimierzowa, 
Piotro-PaWłóWa i części Brighton 
Parku icżynili wysiłki w celu wybra­
nia polskiego senatora stanowego W 
9jtyni dystrykcie. W ysiłki były da- 
remine, gdyż obecny seiiBibdr, Patrick 
J. Oarroil stale m iał poparcie pew­
nych czynników reipublikadgkicli. —• 
Obecnie sytuacja zupełnie się zmie­
niła. Caiiroll, ażeby zastać w ybra­
nym, musi polegać na polskich wy­
borcach, lecz ci wyisuiięłi swego kan­
dydata w osobie (p.

KAZIMIERZA S. 
KULIKOWSKIEGO

zamieszkałego z rodziną ym. 2883 S. 
Throop ul., ma Barbarowie, członka 
Tow. Białego Orła, Zw. Nar. Pol. i 
Tow. iSS. P io tra i  Paw ła, No. 18 
Zjedn. P. R. K., a  także członka wie­
lu detoiokratyicznyeh klubów politycz­
nych w wymienionym dystrykcie.

Pan Kulikowski jako długoletni 
demokrata otrzym ał indorsację pra­
wie wszystkich polskich towarzystw 
w otśmiiu para f jaeh. Polskie stowa­
rzyszenia kupców usilnie pomagają 
mu w  kamipanji przedwyborczej. 
Nasz kandydat od wielu la t  jest dy­
stryktowym zarządcą na stany Illi­
nois i Indiania dla firm y krajowej 
P. Lorfflland Co. P. R. M.

W y r z u t y  n a  T w a r z y .

„Mój syn, liczący szesnaście
lat, dostał wyrzutów na twa­
rzy; jednego razu miał ich aż 
trzynaście,” pisze pani Anna 
Ernst z Los Angeles, Cal. „Po 
użyciu drugiej butelki Dra. 
Piotra Gomozo polepszenie w 
jego stanie stało się widocz- 
nem, a po kilku więcej butel­
kach wyrzuty ustąpiły; przez 
ostatnich dziesięć miesięcy był 
on zupełnie wolny od nich.” 
Działając na proces wydziela­
nia,, to pewne lekarstwo zioło­
we pomaga do regulowania ki­
szek i do wzmagania odpływu 
moczu, w ten sposób pomaga­
jąc naturze w usuwaniu nie­
czystości z ciała i budowaniu 
czerstwego i krzepkiego zdro­
wia. Gomozo nie jest pospoli­
tym artykułem handlowym; 
jest ono sprzedawane przez a- 
gentów miejscowych, miano­
wanych bezpośrednio przez fir­
mę Dr. Peter Fahrney & Sons 
Co., 2501 Washington Blvd„ 
Chicago, 111. (ogł.)

Przyjdźcie do Nas 
z Kłopotami Waszych ÓCZ

f ----- > P r z e s z ł o
40,000 zado- 

^ 0 8 0 /  wolonych ko-
wgwj-k; stumerów jest 

dostatecznym dowodem naszej u- 
miejętńości w .leczeniu waszych 
ócz.

Każda para okularów jest szli­
fowana tu ta j u nas. co zapewnia 
wam akuratność.

Nie potrzeba długo czekać na 
reperacje.

GW ARANTUJEM Y
ZUPEŁNE ZADOW OLENIE.

* > * S* M IL W A U K E E  AYE  
cor. Chicago Ave. 

C alrin W. L eiff, Zarządca.

do chrzcielnicy i tu poświęca 
wodę chrzcielną, na pamiątkę, 
że w pierwszych wiekach Ko­
ścioła udzielano w Wielką So­
botę uroczyście chrztu św. -Chór 
śpiewa litanję do Wszystkich 
Świętych, a kapłan, wróciwszy 
do ołtarza, leży na stopniu oł­
tarza krzyżem. Nakoniee wsta- 
je, wdziewa na siebie biały or­
nat i odprawia Mszę św. Na 
Gloria biją znów wszystkie 
dzwony na znak radości, że 
Chrystus Pan zmartwychwstał. 
W -czasie Mszy św. i na końcu 
rozbrzmiewa wesołe Alleluja.

Kończy się Wielki Tydzień. 
W Wielką Sobotę lub w nie­
dzielę rychło rano lub wieczo­
rem obchodzimy rezurekcję, 
czyli Zmartwychwstanie Pań­
skie. Przybrany w białą kapę, 
kapłan staje u grobu świętego, 
pokrapia go święconą wodą, o- 
kadza., krzyż zaś, przepasany 
stulą i figurę zmartwychwsta­
łego Jezusa, podając ministran­
tom. A wziąwszy monstrancję 
z Najświętszym Sakramentem, 
idzie w uroczystej procesji; bi­
ją potężnie dzwony, a lud śpie­
wa radośnie: „Przez Twoje 
święte Zmartwychwpowsta- 
nie”.

Z  M a r j a n o w a .
Jutro Rezurekcja będzie o 

godzinie 5ej r a n o .  Inne Msze 
św. będą o godzinie 7 : 3 0 ,  9:00, 
9:45, 10:30 i 12:00.

Jutro posiedzeń żadnych nie 
będzie..

W przyszłą niedzielę, dnia 
8 go kwietnia, odbędzie się za­
bawa towarzyska, urządzona 
staraniem Bractwa Młodzień­
ców św. Józefa.

W niedzielę dnia 15go kwiet­
nia, odbędzie się Koncert Ko­
ścielny, urządzony staraniem 
Chóru Paraf jalnego na korzyść 
parafji. Po koncercie w koście­
le, odbędzie się z a b a w a  towa­
rzyska w sali parafjalnej. Bi­
lety nabyć można od członków 
i członkiń Chóru oraz w biurze 
paraf jalnem.

w
Stów. Alumnów urządza 

przedstawienie na korzyść pa­
raf ji w niedzielę, dnia 29go 
kwietnia.

Mc
Panny, które mają wziąć u- 

dział w przedstawieniu, które 
urządza Apostolstwo Serca Je­
zusowego, proszeni są przybyć 
na próby do sali posiedzeń nr. 
2ej po kościołem, w piątek dnia 
6go kwietnia, wieczorem.

Jutro w procesji na rezurek­
cji o godzinie 5ej rano wezmą 
udział oba oddziały Dziewic 
Bractwa Róż. ŚW. Zebrać się 
mają w sali posiedzeń pod ko­
ściołem o godzinie 4:30 rano.

Z powodu Wielkanocy posie­
dzenie Bractwa Modlitwy za, 
dusze w czyściu odłożone jest 
do poniedziałku dnia 2go kwiet­
nia. Po posiedzeniu odbędzie 
się „Bunco” dla członkiń i ich 
przyjaciółek. Uprasza się człon­
kinie o składanie premji na za­
bawę, w biurze paraf jalnem.

Tow. ś w .  Wincentego a, Paulo 
przy paraf j i tutejszej postano­
wiło dostarczyć biednym, w 
rozmaitych instytucjach miej­
skich, książeczki do modlitwy. 
Lecz potrzeba jest tak wielka, 
że musi się zwrócić do paraf jan 
o pomoc. Zatem prosimy wszy­
stkich którzy mają jaką starą, 
im nie potrzebną, polską ksią­
żeczkę do modlitwy, ażeby zło­
żyli takową w biurze paraf jal­
nem, dla biednych w szpitalach 
i innych instytucjach.

, *
Następujące towarzystwa 

mają posiedzenia w przyszłym 
tygodniu — W poniedziałek 
Klub św. Józefa, Bractwo Mod­
litwy za dusze w czyścu i Od­
dział Królowej Jadwigi, M. P. 
We wtorek Tow. Serca Pana 
Jezusa i Tow. Korony Polskiej. 
W środę Tow. Polek św. Jadwi­
gi i Tow. św. Wincentego a 
Paulo. W czwartek Dwór św. 
Antoniego i Tow. Polek św. 
Anny. W piątek Oddział św. 
Florjana, M. P.

C I E K A W Y .

— Słuchaj Zuziu — powiada 
do żony dentysta — oto już pól 
roku jak jesteś moją żoną i ni­
komu z krewnych twoich nie 
wyrwałem ani złamanego zęba.

f Z  WIADYSŁA WOWA \
Jutro, jako w uroczystość 

Zmartwychwstania Pańskiego, 
w kościele św. Władysława, po­
rządek nabożeństw będzie na­
stępujący:

Rano: — Rezurekcja., o godż. 
5ej. Inne Msze ś w .  odprawione 
będą według porządku zwyczaj­
nego, mianowicie, o godz. 6 :15 
druga Msza św.; trzecia, o godż, 
7:15; czwarta, o 8:15; piąta, o 
9:15; szósta, o 10 :15, a Suma 
o godz. 11:15 rano.

P o  p o ł u d n i u :  —  Jako w pier­
wszą niedzielę miesiąca, o godz. 
3ej odbędzie się Nabożeństwo 
Różańcowe, z wystawieniem 
Najśw. Sakramentu i Bemedyk- 
cją.

*
IV przyszłą sobotę, dnia 7go 

kwietnia na kobiercu ślubnym 
staną p. Jan Kowalski, syn pp. 
Antoniego i Feliksy Kowal­
skich, 4851 Nelson ulica, i pan­
na Natalja Terlikowska., córka 
pp. Franciszka i Apolonji Terli­
kowskich, Trójcowa. Ślub 
odbędzie się w kościele św. 
Trójcy.

*
Już w tę środę, dnia 4go 

kwietnia, o godz. 2 :45 po połu­
dniu, na Władysławowie zawita 
przez wszystkich paraf jan od 
dłuższego czasu wyglądany 
gość z-Polski, Gen. Józef Haller. 
Pa,raf ja  św. Władysława z X. 
prób. Stanisławem Czapelskim 
na, czete, czyni wielkie przygo­
towania na tę niezwykłą okazję. 
Formalne przyjęcie odbędzie 
się w pięknym pawilonie parku 
Chopina, Long ave. i Roscoe ul. 
Specjalny program jest przygo 
towany przez miejscowe Czci­
godne Siostry Nazaretanki i 
miejscowego organistę, p. Frań 
ćiszka Pawłowskiego', Jr. Do 
łaskawego współudziału zapra­
sza się wszystkich parafjan i 
rodaków mieszkających w obrę
bie parafj i św. Władysława.

*
Państwu Stefanowi i Celesty­

nie (z domu Cieślak) Bihunów, 
5025 Cornelia ave., urodziła się 
córeczka, której imiona dano: 
Dolores, Sabina. Rodzicami 
chrzestnymi byli pp. Stanisław 
i Lydja Kulaga.

*
W niedzielę, dnia 8go kwiet­

nia, w paraf j i św. Władysława, 
odbędzie się połów „Tag Day” 
na rzecz Czcigodnych Sióstr 
Nazaretanek, z okazji złotego 
jubileuszu przybycia ich zako­
nu do Ameryki. Połowczynia- 
mi bęidią energiczne członkinie 
Klubu Pań Im. Marji Konopnic­
kiej, której dzielną prezeską 
jest dobrze zna,na parafjamka, 
pani Genowefa Ćwig, małżonka 
p. mecenasa Józefa Ćwika.

Do domu na Święta Wielka­
nocne onegdaj, z Seminarjum 
Przygotowawczego Ojców Frań 
ciszkanów, St. Bonawenturę M. 
Seminary, w Sturterant, Wis., 
przyjechał p. Hieronim Wiel­
gus, syn pip, Michała i Marjan- 
ny Wielgus, 5245 Newport a,ve„ 
zacnych parafjam Władysławo­
wa. Wakacje kończą się w
czwartek, dn. 5go kwietnia.

*
Następna próba operetki 

„Tajemnica Cyganki” (Gyp— 
sy’s Secret), którą wystawią 
członkowie Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus, Oddz. Starszy i 
członkinie Brabtwa Dziewic 
Niepokalanego' Poczęcia Najśw. 
Marji Panny — Oddz. Młodszy 
i Starszy, odbędzie się w ten 
poniedziałek, dnia 2go kwiet­
nia, o godz.. 8ej wieczorem. U- 
prasza się niniejszem wszyst­
kich tych, którzy występują w 
tej sztuce, by łaskawie stawili 
się na tę próbę. Próba ta  jest, 
nader ważna i obecność wszyst­
kich interesowanych jest ko­
nieczna.

*
Choć niewielką jest parafja. 

św. Władysława!, jednakowoż 
ofiara którą parafjanie złożą 
na ręce Gen. Józefa Hallera,, na 
konto Inwalidów Armji Pol­
skiej w środę dnia 4go kwiet­
nia, będzie dość pokaźna, za co 
paraf janom z ich X. probosz­
czem Stanisławem Czapelskim 
na czele, słusznie należy się 
cześć i uznanie. Któby jeszcze 
życzył sobie złożyć ofiarę na ten 
szlachetny ceł, może to uczynić 
jutro, w niedzielę, włożywszy 
ją do kopertki, na której trza, 
będzie napisać „Na Inwalidów 
Armji Gen. Hallera” z swoim, 
imieniem i nazwiskiem. Imiona 
i nazwiska tych, którzy złożą 
dolara lub więcej zapisane będą

w Złotej Księdze Pamiątkowej, 
którą Gen. Józef Haller zabie- 
rze ze sobą do Polski. Ofiarą 
także będzie można, wręczyć Dr; 
Michałowi Rydelskiemu, 5352 
Roscoe ulica,, przewodniczące­
mu komitetu, w poniedziałek, 
wtorek i środę (rano) dnia 2go, 
3go i 4go kwietnia,, albo na ple­
ban j i św. Władysława, w te sa­
me dni podczas godzin ófiso- 
wych,-Ofiary złożyć mogą nie­
tyłko jednostki ale i towarzy­
stwa. Kto dotychczas tej zac­
nej Sprawy nie poparł, jeśli 
może, niechaj ją poprze przed
środą, dnia 4go kwietnia, 

sk

Na Władysławowo, w dalszym 
ciągu przyprowadzają się rodzi 
ny i zapisują się do parafji Ś W .  

Władysława. Onegdaj członka­
mi parafji zostali pp. Andrzej 
i Stanisława Borkowicz, 5308 
Newport ulica z Wacławowa; 
pp. Władysław i Anna Bednar­
czyk, 5330 Eddy ulica, z para­
fji św. Konstancji; pp. Euge- 
njusz i Katarzyna Szymańscy, 
3029 Linder ave., z parafji św. 
Ferdynanda; pp. Jan i Joanna 
Sidor, 5020 School ul., z parafji 
św. Jacka; pp. Karol i Marjan- 
na Sokolscy, 502(9 Roscoe ul.? 
pp. Stan, i Helena Bruszewscy, 
4822 Henderson ul.; pp. Józef 
i Jadwiga Janiak, 5110 Roscoe 
ul.; pp. Józef i Anna Milewscy, 
5323 Henderson ul.; pp. Walen­
ty i Wiktorji Malinowscy, 5237 
School ul.; pp. Benjamin i Geno 
Wefa Kamińscy, 3015 Parkside 
aye. i inni. Ciąg dalszy listy 
nowych parafjan poda się póź­
niej. Nowych przybyszów Wła­
dysławowo wita otwartemi ra- 
miony!

*
Pracując w swym laborato- 

rjurń chemiczn-em, ofiarą eksplo 
zji chemikaljów padł przed kil- 
kowa dniami, p, Czesław Gór­
ski, syn pp. Wilhelma i Stani­
sławy Górskich, 5007 Roscoe 
ulica, którzy prowadzą wielki 
skład1 groserji i mięsiwa pnr. 
5001 Roscoe ulica; Skutek wy­
padku jest dotkliwie poszar­
pana lewa dłoń. Szczęściem, że 
młody chemik nie doznał gor­
szych obrażeń. Choremu nie 
grozi żadne niebezpieczeństwo. 
Pan Czesław nietyłko, że spe­
cjalizuje w. chemji ale i w mu­
zyce, — jest on znakomitym 
gitarzystą. Należy on do Star­
szego Oddziału Tow. Najśw. 
Im. Jezus.

*
Uprasza się parafjan i osad­

ników parafji św. Władysława, 
by jak najpiękniej udekorowali 
swe domy w barwy i sztandary 
polskie i amerykańskie, na śro­
dę dnia 4go kwietnia, na przy­
jęcie Gen. Hallera. Przedęwszy 
stkiem uprasza się tych, którzy 
mieszkają w pobliżu kościoła i 
szkoły św. Władysława, jakoteż 
pawilonu parku Chopina. Wszy 
scy rodacy dzielnicy Władysła­
wowa powinni się starać by ich 
parafja przystrojona była jak 
najwykwintniej, tak aby Gen. 
Haller mógł zabrać ze sobą jak 
najprzyjemniejsze i najrzew­
niej sze,-wspomnienia- z swej wi­
zyty na Władysławowo.

*
W tę środę, dn. 4go kwiet­

nia, w sali zwykłych posiedzeń, 
o godz. 8ej wieczorem, odbę­
dzie się posiedzenie Tow. Najś. 
Imienia Jezus, Oddz. Starsze­
go. Posiedzenie to miało się 
odbyć ubiegłego Wtorku, jed­
nak odłożone było do tej środy 
z powodu przypadającego Wieł 
kiego Tygodnia. Po posiedzeniu 
nastąpi nadzwyczajny program, 
składający śię z numerów wo­
kalnych i muzykalnych. Upra­
sza się wszystkich członków o
łaskawe przybycie.

k
Następna próba orkiestry 

Tow. Najśw. Imienia Jezus od­
będzie się w ten wtorek, dnia 
3go kwietnia, o godz. 8ej wie­
czorem, w zwykłym lokalu; w 
wschodnim skrzydle szkoły św. 
Władysława, na drugiem pię­
trze.

*
Klub Pań Im. Marji Konop- 

nickiev, zawiadamia swych przy 
jaciół i sympatyków, iż kolacja: 
Pluńkett Dinner, która miała 
się odbyć w poniedziałek, dnia 
16go kwietnia, odłożona zosta­
ła do poniedziałku dnia 30go 
kwietnia. Impreza ta, odbędzie 
się w pawilonie parku Chopina. 
Energiczne przy gotowania' w 
toku,

&
Dziś, w Wielką Sobotę, spo-

S M I G U S .
Ś m i g u s ,  d y n g u s !  H e j  d z i e w c z ę t a .

K t ó r ą  s c h w y c ę ,  p o p a m i ę t a !
G d y  s p o s o b n y  n a d s z e d ł  c z a s !
Z m o k n i e ,  n i c z e m  w  r o s i e  l e n  —
Z  d r o g i ,  b o  o b l e j ę  w a s ,
J a k  c h c e  s t a r y  z w y c z a j  t e n !

U ś m i e c h n ę ł y  s i ę  d z i e w o j e :
—  J a  t a m  w o d y  s i ę  n i e  b o j ę !

T y ś  j e s t  j e d e n ,  a  n a s  t r z y .
S p r ó b u j  —  c z e k a s z  —  c ó ż ?
T a k i ś  t o  o d w a ż n y  t y ?
O t  w i d z i c i e  —  J a n e k  t c h ó r z !

W y z y w a j ą  c h ł o p c a  d z i e w k i  —
—  Z  n a m i  b r a c i e  n i e  p r z e l e w k i  —
—  Ż e b y ś  m n i e  t a k ? ----------------O b y ś  m n i e !

—  A b y ś  t y l k o  w a ż y ł  s i ę !
O c h o !  J a n e k  s t r u c h l a ł  j u ż !
—  A n i  n a w e t  s p o j r z e ć  ś m i e !

R o z g n i e w a n e  n i b y  s z c z e r z e ,
M y ś l ą ,  k t ó r ą  t e ż  w y b i e r z e ?
—  Ż e b y  m n i e  t a k ? ---------------- O b y ś  m n i e !

N i e c h a j  d o b r y  s p r a w i  B ó g ,
A b y m  z m o k ł a  z a  t e  d w i e ,
Z l a ć b y  m n i e  c h o ć  c a ł ą  m ó g ł .

L e c z  t e n  f i l u t  t e n  p r z e c h e r a ,
N a z b y t  d ł u g o  c o ś  w y b i e r a  —
T a m t a  h o ż a ,  p i ę k n a  t a  —

K t ó r e j  ś m i g u s  s p r a w i ć  m a ?

wiedzi św. słuchać się będzie 
tylko po południu, od godz. 2ej 
do 6ej. W słuchaniu spowiedzi 
pomagać będzie dwóch Ojców 
Franciszkanów. — Wieczorem 
S p o w ie d z i  d z i ś  w c a l e  n i e  b ę d z i e .

Z MŁODZIANKOWA.
Wszyscy graduanci i gradu- 

antki szkoły śś. Młodzianków 
roku 1923, proszeni są stawić 
się jutro, w niedzielę, dnia Igo 
kwietnia, o godzinie 3ciej po 
południu, do sali śś. Młodzian­
ków.

*
Rezurekcja w jutrzejszą u- 

rocżystość wielkanocną odbę­
dzie się o godzinie 5tej rano. 
Inne Msze św. odbędą się jak 
zwykle w niedzielę.

PADEREWSKI
T f j c  S t o r y  o f  a  

M O D E R N  I M M O R T A L

The C H IC A G O  D A IL Y  T IM E S  is p leased  a ł  

fh e  o p p o r fu n iły  to  p re s e n t to  its  re a d e rs  

th is  in s p ira t io n a l b io g ra p h y  o f  a  m an w h o se  

l i fe  an d  a cco m p ltsh m en łs  m ake  him  an  im - 
m o rta i.  A s a  s ta te s m a n , o r a to r ,  p ia n is t and  

c o m p o s e r, P a d e re w s k i is a d m ire d  łh ro u g h -  

o u t th e  w o r ld .

This b io g ra p h y , ju s t o ff th e  p ress in book  

fo rm , an d  n e v e r  b e fo re  pub lished  in a  new s* 

p a p e r  o r  m a g a z in e , ofFers a  fru e  in s ig h ł in to  

th e  l i fe  o f  th e  G r e a f  M a n  o f  P o lan d . Be surę  

ło  re a d  if !

S fa r ts  M onday Sn łh e —

DAILY TIMES
Chicago*s PICTURE Newspaper— 2c

Z O K A ZJI NADCH O DZĄCYCH  ŚW IĄ T  ZMARTW YCH ­
W ST A N IA  C H R Y ST U SA , K T Ó R E  CAŁY ŚW IA T  

C H R Z E ŚC IJA Ń SK I Z W IE L K Ą  UROCZYSTO ŚCIĄ OB- 
CH O DZI,

Polsko-Amerykańska Demokratyczna Organizacja
SK Ł A D A  W SZ Y ST K IM  OBYW ATELOM  I  O BYW ATEL­
KOM PO L SK IM  W  CAŁYM ST A N IE , PO W IE C IE  I  
M IE ŚC IE

W ESOŁEGO A L L E L U JA !
FRANCISZEK F. ZINTAK, główny ł im w n ii  

W. LINK, sekretarz

WESOŁEGO A L L E LU JA
. Z a s y ła  W s z y s tk im  S w o im  K lie n to m  i P rz y ja c io ło m

Crown Service Station
.1. M e s f l iR A L U A , W ła ś c i c ie l

1 0 0 2  N .  D a m e n  A v e n u e  ( B i a ł y  N a r o ż n i k )
T e le f o n  H I M BO CIJT 4.135 

P ó łn o c n o -z a c h o d n i rógr A u g u s ta  B lv d .
j^ ajlepsK a o b s łu g a  vr m ie ś c i e .  J e d y n a  p o ls k a  s t a c j a  ń a  A u g n ś tn  i l iń m e n .

G A Z O b iN A , O b b J ,  S M A K O W A N I E  maszyn  now ym  sy stem em  
" A U T O  R O C K ” I B A T E R J E

Storc Kandydatem Na 
Senatorjalnego Komitymana.

Kandydatem regularnej re­
publikańskiej partji na Sena­
torjalnego Komitymana z 21go 
dystryktu jest Józef Storc, by­
ły kandydat na aldermana 28ej 
wardy. Poparcie obiecała mu 
regularna organizacja republi­
kańska 28mej wardy z Józefem 
Porcaro na czele jak również 
regularna organizacja republi­
kańsko z 26tej wardy, której 
liderem jest James Vignola, o- 
raz Polska Liga Obywatelska 
w 28mej wardzie.

Dystrykt senatorjalny obej­
muje wardy 28mą, 26tą, 30tą i 

37mą. Kandydat Józef Storc 
zamieszkuje p. nr. 1738 West 
Huron ulica.

P o d o b i z n a  R o o s e v e l t a  w y k u t a  
w  a l u m i n j u m .

N e w  O r J e a n s ,  L a .  —  C . Erik- 
śon, 65 letni kotlarz, poświęcił 
200 godzin czasu na wykucie po­
dobizny Preżydenta Roosevel- 
ta W grubej blasze aluminjo- 
wej i zamierza wysłać to swo­
je dzieło do Białego Domu.

Na Wszelkie 
ZmiaiiyTemperatury

G d y  t e m p e r a t u r a  n a p r z e m i a n  p o d n o s i  s i ę  

i  o p a d a  t a k  j a k  w  o s t a t n i c h  k i l k u  d n i a c h ,  

m y  j ą  z r ó w n o w a ż y m y  w  W a s z y m  d o m u  
d o b r y m  p o l e g a n i a  g o d n y m  w ę g l e m  P O L O ­
N I A  a l b o  p r a w d z i w y m  K O P P E R S  C h i c a g o  
k o k s e m ,  w y d a j ą c y m  c z y s t e ,  b e z p i e c z n e ,  
z d r o w i e  c h r o n i ą c e  c i e p ł o ,  j a k i e  m o ż e c i e  
d o w o l n i e  s t o s o w a ć  w  s w y m  s y s t e m i e  d o  
o g r z e w a n i a  —  w  t a k  d u ż y c h  l u b  t a k  m a ­
ł y c h  i l o ś c i a c h  j a k i c h  p o t r z e b a .

O p a ł  f i r m y  P O L O N I A  j e s t  n a u k o w o  i  s t a ­
r a n n i e  p r z y g o t o w y w a n y  i z u p e ł n i e  w o l n y  
o d  w s z e l k i c h  n i e c z y s t o ś c i .

Ż a d n e  z a m ó w i e n i e  n i e  j e s t  d l a  n a s  a n i  z a  

m a ł e  a n i  z a  d u ż e .  D o s t a w i a m y  w s z ę d z i e  
n a  p ó ł n o c n o - z a c h o d n i e j  s t r o n i e  m i a s t a  w  
i l o ś c i a c h  o d  ć w i e r ć  t o n n y  a ż  d o  c a ł e g o  w a ­

g o n u  k o l e j o w e g o .

J e ż e l i  c h c e c i e  z a m a w i a ć  w ę g l e  o d  s w e g o  
d o s t a w c y  m i e j s c o w e g o  ż ą d a j c i e  o d  n i e g o  
w ę g l i  f i r m y  P o l o n i a  C o a l  C o .

Nastawcie Wasze rad Ja na stację W G E S 
w każda niedzielę od 6-ej do 7-ej wieczo­
rem, a usłyszycie nasz program w połączeniu 
z programem Polskiego Teatru Radiowego.

Polonia Co/ il  Co.
-  DWIE JARDY -

1360 West North Ave.
przy ISlHton Avenne 
B R U N SW IC K  2600

‘Ogrzewanie Węglem Nadal Kosztuje Mniej”

PoLOMIfl,
Wesołego Alleluja

zyczy

Klientom, Przyjaciołom i Całej 
f Polonji

I L L I N O I S
C O -O P E R A T IV E

CLEAN ERS &  DYERS A SS’N.
1 N C O R P O R A T E O

2712-2718  ELSTON A V EN U E
T e l .  H u m b o l d t  2 3 4 8 - 2 3 4 9

Polski Zakład Chemicznego Czyszczenia

Przyjmujemy do czyszczenia ubrania, suknie, kapelusze, rękawiczki, 
materje wełniane, jedwabie, draperje etc.

CENY PR Z Y ST Ę PN E  
ZARZĄD.

ROBOTA G W ARANTOW ANA  
DO STA W A DO DOMÓW

WESOŁEGO ALLELUJA

A L B A
L A U N D R Y

CZYSTO POLSKA PRALNIA

7 3 8 - 7 4 0  K E I T H  U L I C A

pól bloku od Chicago Ave.

T el. M onroe 5071-5072

J  Radon, J. Kielijan, St. Gazda, 
St. Starzyk, E. Tatarski,

życzy wszystkim swoim klientom

A d w o k a t  R F C  n i e  c h c e  
p o d w y ż k i .

Washington. — Orval Grim, 
adwokat dla Korporacji Finan­
sowej Rekonstrukcji, opubliko­
wał list do Prezydenta, W któ­
rym zrzeka się podwyżki pen­
sji uchwalonej przez koftgres 
ponad sprzeciwem Prezydenta.

5 4 9 2  Northwest Highway
p rzy  A u s t in  A r e n tie  

PENSACOLA 1200

Polecamy
i

Sprzedajemy
•ft the Suni Htaf

T
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Z  JA CKO W A
Podczas gdy przyroda budzi 

się ze śpiączki zimowej, Kościół 
obchodzi Zmartwychwstanie 
Pańskie, cud, który jest jakoby 
fundamentem wszelkiej radości 
i szczęśliwości człowieka. Bo 
bez tego cudu na niczem speł­
złyby wszystkie jego nadzieje,
a bez nadziei niema szczęścia. 

*
Do kościoła niezawodnie po­

śpieszą jutro wszyscy: starzy 
i młodzi, ojcowie i synowie, 
matki i córki, tak rano na re­
zurekcję, jak i na inne Msze 
św. Winszować sobie będą wza­
jemnie „Wesołego Alleluja”. 
Jeśli pogoda sprzyjać będzie — 
to napewno modne kapelusze na 
główkach pań i panien będą ju­
tro dominowały.

*
Najuroczystsza bowiem jest 

Rezurekcja, na którą zwykle 
lud tłumnie spieszy. Procesja 
z Najśw. Sakramentem trzy ra­
zy kościół obchodzi a organy 
całą siłą grają, dzwony rado- 

i śnie bija, a lud śpiewa Alleluja! 
A llelu ja!... Czyż to nie we­
soło?. . .

*
A teraz na inną nu tę: Ostat­

nie posiedzenie Komitetu Przy­
jęcia Generała Hallera, który 
przyjeżdża na Jackowo już w 
tę środę, odbędzie się w naj­
bliższy wtorek wieczorem. — 
Ostatnie porozumienie się co 
do wysłania delegacji automo­
bilowej po Generała.

*
Obywatel Antoni Kozakie­

wicz. zasłużył sobie na szczere 
wyrazy serdecznej podzięki i 
pochwały za zajęcie się kolek­
tą, do tak zwanej Złotej Księ­
gi na inwalidów armji polskiej

i to zupełnie bezinteresownie. 
Skolektował on ładną sumkę, 
którą oddał kasjerowi p. Luce. 
Obywatel ten nie zważał na u- 
tyskiwania niektórych, lecz po­
święcił się w imię tych, którzy 
nie dla zysku i nie dla sławy, 
lecz dla Ojczyzny sprawy krew 
swoją przelewali i dzisiaj cier­
pią skutki powojenne.

Ks, Kazimierz Guziel, C. R. 
wygłosi jutro kazanie w Cra- 
gin, ' na pierwszej uroczystej 
Mszy św. w Ameryce, ks. Józe­
fa Capigi, C. R. współbrata ka­
płana i zakonnika, który przy­
był przed kilkoma dniami z 
Polski.

P. Jan Schwaba, prezes Ko­
mitetu Przyjęcia Generała Hal- 
’era uprasza tych, którzy życzą 
sobie złożyć większą ofiarę na 
inwalidów7 weteranów armji 
polskiej, ażeby to uczynili albo 
na plebanj i albo ofiarę złożyli 
na ręce kasjera p. Karola Luki, 
przy Diversey i Central Park 
Avenue.

*
Ci co nie wiedzą, niech się 

teraz dowiedzą, że pieniądz 
zbierany w parafji naszej, jak 
również w innych parafjach i 
osiedlach polskięh, nie idzie ani 
dla Generała Hallera, ani dla 
weteranów w Polsce, lecz obró­
cony jest wyłącznie na inwali­
dów weteranów armji błękit­
nej znajdujących się w szpita­
lach i schroniskach tutejszych 
— amerykańskich. To są ci, 
którzy poszkli walczyć z Ame­
ryki i po wojnie do Ameryki 
wrócili, a o których Polon ja 
przyrzekła pamiętać. . .

Z A K ŁA D  
CHEMICZNEGO CZYSZCZENIA 

I F A R B O W A N IA

- 5 3  F U L L E R T O N  A V E .
TEL. SPAULDtNG 8 2 0 0

ZARZĄD:
S. SZYNALSK I, P rezes,
L. ZGLENICKI, W iceprezes, 
W. PAW YZA, W iceprezes.

J. KARŁOWICZ, Sekr. 
i Zarządca

A. KNAP, K asjer,

Malarze i Właściciele Domów, Uwaga!
K u p c ie  fa r b ę  w p r o s t  z  n a jszej f a b r y k i  i o s z c z ę d ź c ie  s o b ie  o d  25  d o  50%  

n a  d o la r z e

$1 .00

THE BIG PU SH  (OVER)—1 9 3 4

Z  KAZIMIERZOWA

D o b ra  m a to w a  fa r b a ,
g a lo n  .....................................
N a j le p s z a  m a t o w a  fa r b a  n a  p o d ło ­
g i. N a j le p s z a  jaką- m o ż n a
n a b y ć . G a lo n  ..........................
D o b ra  e m a lja ,  k t ó r a  u s y ­
c h a  p rz e z  noc . G a lo n  
N a jle p s z a  “ p a s t ę ”  f a r b a .  M o ż n a  z r o ­
b ić  2 g a lo n y  z je d n e g o .
G a lo n  ..........................................

$1 .25

$1.50

N a j le p s z a  “ o n e  c o a t ” e m u -  "̂3 
l ja ,  w a r t a  $2.50. G a lo n . .
C z y s to  d o m o w a  fa r b a  z s ie m ie n n y m  
o le jem . D o b ra  do m a lo w a n ia  w e ­
w n ą t r z  i z e w n ą tr z .  C U  0 .8 ?
G a lo n  ..........................................
P o k o s t  d o  r ó in y c k  c e ló w .  N a  p o d ło ­
g i  i f u t r y n y .  P rz y n ie ś c ie  w ła -
sną. p u sz k ę . G a lo n  .................
N a j le p s z y  4 - g o d z in o w y  
S p ar  p o k o s t ,  g a lo n  ............

M a m y  w ie lk i  w y b ó r  ta p e t  p o  b a r d z o  n i s k ic h  c e n a c h .

I .  M A R K O W I T Z
1826 W . DIYISTO N ST. 

H u m b o ld t  863S
8438 LA W R Ę N C E  AVE.

K e y s t o n e  3220

W E SO Ł E G O  A L L E L U J A
. zasyła

JÓZEF STEFANIK
W Ł A Ś C I C I E L  D W Ó C H  S A L

pnr. 1401-03 W. Superior ul. i 716 Noble ul. 
O b i e  s a l e  s ą  o b e c n i e  g u s t o w n i e  o d n o w i o n e .

R O M A N  K O S I Ń S K I  
1039 Milwaukee Ave„,

Z e g a rk i  
D ia m e n ty  

Ś lu b n e  O b rą c z k i 
S re b rn e  W y ro b y  

Z e g a ry , R e p e ra c ja
Z e g a rk ó w  i B iż u te r j i

TELEFO N A R M ITA G Ę 3 0 3 8

E g z a m in a c ja
O czu

D o p a s o w a n ie
O k u la ró w

DR. HENRY F. KOSIŃSKI 
OPTOMETRYSTA

A  C zy
W ie c ie  o  T en i 

Z e M a ła R U P T U R A J e s t  F ak  
N ie b e z p ie c z n a  
J a k  i D nźaT

A  w ię c  n ie  c z e k a jc ie  z a  d łu g o , bo b ę d z ie c ie  ż a ło w a ć . P o ra d ź c ie  s ię  w a s z e g o  
le k a r z a  lu b  id ź c ie  w p r o s t  do z n a n e j  w  c a łe m  m ie śc ie  f i rm y

A . D IA D U L  & S O N S
1 5 6 2  M i l w a u k e e  A v e .  ( N i e  n a  r o g u ) .  6 - t y  S k ł a d  o d  D a m e n  A v e .
E k s p e r c i  m ę ż c z y ź n i t k o b ie ty  do w a s z y c h  usług-. F a b r y k u je m y  ta k ż e  g u m o ­
w e p o ń c z o c h y  n a  o p u c h n ię te  n o g i, O p a s k i b rz u sz n e , P o d p o ry  n a  b o lą c e  s to ­
py . A p a r a ty  d la  k a l e k  1 t. d. H U M B O L D T  1480. S k ła d  o tw a r ty  do  w p ó ł 6 te j 
© prócz N ie d z ie l 1 9w i»L

Wielkanoc — to święto z 
wszystkich świąt kościelnych 
najweselsze. Po dniach smutku 
i ubolewaniu nad cierpiącym 
Jezusem, po dniach żałoby na 
wspomnienie o Jego śmierci i 
pogrzebie, wznosi się pod nie­
biosa hejnał radości i wesela, 
gdy się rozważa o triumfie Je­
zusa nad śmiercią i szatanem. 
Do tej więc radości proboszcz 
miejscowy, ks. prałat Antoni 
Hałgas, ze swymi księżmi asy­
stentami, pragną dodać swoje 
skromne życzenia wszystkim 
kazimierzowianom zarówno sta­
rym jak i młodym: Niech ten 
Jezus Zmartwychwstały będzie 
dla nich wzorem w ich życiu 
duchownem. Jezus raz umarł i 
raz zmartwychwstał — a teraz 
króluje na zawsze. Aby Jezus 
napełnił ich serca słodkiem we­
selem, aby oddalił od ich do­
mów wszelkie smutki i utrapie­
nia, aby błogosławił ich do­
brym sprawom i obdarzał szczę­
ściem doczesnem, które jest za­
datkiem szczęścia wiekuistego.

*
W jutrzejszą niedzielę wiel­

kanocną rezurekcja z procesją 
i poświęceniem grobu w koście­
le św. Kazimierza, odbędzie się 
o godzinie 5ej rano. Inne Msze 
św. będą o 7, 8, 9, 10 i Suma o 
lle j.

Suma w drugie święto wiel­
kanocne, w poniedziałek, odbę­
dzie się o godzinie 9ej rano.

W przyszły czwartek, dnia 
5go kwietnia, generał Haller 
będzie gościł na Kazimierzowie. 
Pomiędzy godziną lOtą rano a 
2gą po południu. Odwiedzi 
dziatwę szkolną, a wieczorem 
począwszy , o 7ej, w sali Harri- 
son High School odbędzie się 
wiec na który wszyscy Polacy 
i Polki są proszeni o przybycie.

Panna Estella Pijanowska, 
córka państwa Janostwa Pi ja ­
nowskich, zam. pnr. 3123 West 
25 ul. zaręczy się jutro z pa­
nem Janem Berezniakiem, zam. 
pnr. 5359 S. Turner Ave.

Został w obrębie Kazimie­
rzowa zorganizowany oddział 
ligi Morskiej i Rzecznej. Już 
jedno odbyło się posiedzenie, 
na którem wybrano administra­
cję. Założycielką tego oddziału 
jest pani G. Osińska, obecnie 
prezeska oddziału sanitariu­
szek nr. Iszy. Podczas wybo­
rów przewodniczył p. Jan Bo­
rowski. Administrację stano­
wią: Józefina Białas, prezeska; 
Anna Bartosiak, wiceprezeska; 
Antonina Galas, sekr. prot.; Ja­
nina Rutkowska, sekr. fin .; 
Mar ja  Gajewska, kasjerka; 
Anna Wojtanowicz, L. Pszczół- 
kowska i A. Gasik, dyrektor­
ki; Anna Wasiak, marszałkini; 
F. Olejnik, chorążym. Następ­
ne posiedzenie ■odbędzie się we 
wtorek, dnia 3go kwietnia, w 
sali Białek, pnr. 2601 W. 25 ul. 
o godzinie 7 :30 wieczorem.

*
Ostatnie ogólne posiedzenie 

Komitetu Przyjęcia Generała 
Hallera, odbędzie się we wto­
rek, dnia 3go kwietnia, w sali 
zwykłych zebrań, o godzinie 
7 :30 wieczorem.

Kółko Pomocnicze św. Kazi­
mierza urządza zabawę wiosen­
ną w niedzielę, dnia 8go kwiet­
nia, w sali pod nową szkołą.

zaj-Będą miłe niespodzianki i 
mujące atrakcje, oraz doboro­
wa muzyka.

*
Posiedzenia towarzystw w 

przyszłym tygodniu: jutro w 
niedzielę, Tow. św. Kazimierza, 
Król., Tow. Niewiast Różańco­
wych i Tow. św. Wojciecha; w 
poniedziałek, Tow. Najśw. Imie­
nia Jezus i Tow. Gwiazda Mo­
rza, gr. 230; we wtorek, Kół­
ka Pomocniczego, Klubu Pol­
skich Republikanów 22ej War- 
dy, którego prezesem jest C. 
Szarblewski a sekretarzem M. 
Grabiec, w sali polskiej sokol- 
ni; w środę, Stów. Właścicieli 
Domów i Realności, oraz Orga­
nizacja Katolickiej Młodzieży 
C. Y. 0.

Odbyły się w tych dniach z 
kościoła św. Kazimierza nastę 
pujące pogrzeby: ś. p. Julji Zo- 
leckiej, ś. p. Rozalji Barzyń- 
skiej, ś. p. Władysława Kur- 
pias, ś. p. Franciszka Hrobak 
i ś. p. Andrzeja Florczaka.

*
Na ostatniem posiedzeniu 

kupców, przemysłowców i pro­
fesjonalistów p. n. „South West 
Business Men’s Association”, 
odbytem w sali J. Kudli, przy 
23ej i S. Sacramento Ave. prze­
mawiał p. Szczepan Kolanow- 
ski, który w toku swego prze­
mówienia kładł szczególny na­
cisk na kupców, by się ogłasza- 
li w pismach polskich. Przema­
wiał również p. Maciej Rataj 
Pana Kolanowskiego przed sta­
wił członkom aptekarz p. Jan 
H. Paprocki.

Szczęśliwą jest parafia św. 
Kazimierza, której Opatrzność 
Boża daje coraz to liczniejsze 
powołania kapłańskie. Każdego 
nieomal roku liczne już gronc 
wychowanków stale się powięk­
sza. I w tym roku, od dziś za 
tydzień święcenia kapłańskie o 
trzymają djakoni: ks. Józef 
Przybyłowicz i ks. Henryk 
Roszkowski, obaj wychowanko 
wie kazimierzowa. Dalsze szcze 
goły dotyczące ich prymicji po­
damy w swoim czasie.

J Egadfegy,
O bszarpany brzeg prześcierad­

ła  obrębić ponow nie i używ ać na­
dal jak  nowe.

Z Parafji Maiki Boskiej 
od Nieusi. Pomocy 

na Bridgeport.
Tow. Boskiego Serca Jezusa, 

grupa Zjednoczenia będzie mia­
ło swe miesięczne posiedzenie 
jutro o godzinie pierwszej po 
południu. Tercjarze będą mie­
li swe posiedzenie jutro o go­
dzinie 1:30.

*
Porządek nabożeństw w dzień 

Wielkanocy jest następujący: 
o 5:00 rezurekcja z asystą, ka­
zaniem i procesją z Przsnajśw. 
Sakramentem. Suma uroczysta 
o godzinie 10:30. Inne Msze 
św. jak zwykle to jest 7 :30, 
8:30, 9:30 i o 12ej. W ponie­
działek ostatnia Msza św. Su­
ma z kazaniem o godzinie lle j.

W zeszły wtorek, dnia 27go 
marca, o godzinie 10ej rano, 
odbył się pogrzeb ś. p. Emilji 
Damptz, z domu żałoby pnr. 
3139 Fox ul. Eksportacji z do­
mu dokonał ks. Stanisław Der­
wiński. Mszę św. odprawi! ks. 
Stanisław Derwiński w asyście 
ks. Stanisława Stogi jako dja- 
kcna i ks. Henryka Pobutkie- 
wicza jako subdjakona. Mszę 
św. przy bocznych ołtarzach 
odprawili ks. Prałat Bona i ks. 
Edward Radwański. Po skoń­
czonych ceremoniach liturgicz­
nych orszak pogrzebowy podą­
żył na, cmentarz Zmatrwych- 
wstania Pańskiego. Mowę ża­
łobną wygłosił ks. Prałat Bona. 
Pogrzebem zajmowała się p. 
Jul ja Kamińska.

-ł<
W ubiegłą środę odbył się 

pogrzeb ś. p. Rozalji Jarosz, 
członkini Dziewic Różańcowych 
i Chóru św. Cecylji. Eksporta­
cji zwłok z domu w asystencji 
miejscowego organisty dokonał 
ks. Henryk Pobutkiewicz. Do 
Mszy św. asystowali ks. Stani­
sław Stoga i ks. Edward Rad­
wański. Mszę św. przy bocz­
nych ołtarzach odprawili ks. 
Prałat Tomasz Bona i ks. Sta­
nisław Derwiński. Podczas 
Ofiarowania solo „Matko Naj­
świętsza” odśpiewał p. Adolf 
Ułański. Mowę wypowiedział 
ks. Prałat Bona. Po skończo­
nych ceremonjaeh kościelnych 
orszak pogrzebowy udał się na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego. Pogrzebem zajmo­
wał się p. Władysław Pomier- 
ski.

Pierwszy bal wiosenny urzą­
dza Tow. Dobroczynności p. 
wez. św. Wincentego a Paulo, 
w niedzielę, dnia 22go kwiet­
nia w sali parafjalnej, Matki 
Boskiej od Nieust. Pomocy, 
32gi Place i Fisk ulica. Począ­
tek o godzinie 7ej wieczorem. 
Zaprasza się wszystkich pa­
raf jan, aby raczyli przyjść na 
tę zabawę, gdyż dochód obró­
cony będzie na korzyść bied­
nych w naszej parafji.

*
W zeszłą niedzielę ukończył 

się nasz krótki bazar. Komitet 
parafjalny składa, serdeczne 
„Bóg Zapłać” wszystkim tym 
którzy w jakikolwiek sposób 
dopomogli komitetowi w pracy. 
Spotkaliśmy się z większą 
częścią parafjan jednakowoż 
tych których spodziewaliśmy 
się zobaczyć nie zauważyliśmy 
wcale, ale spodziewamy się że 
na przyszły raz parafjanie
przyjdą stoprocentowo.

*
Przy nadchodzących świę­

tach Wielkanocnych, Wesołego 
Alleluja wszystkim parafjanom 
życzą ks. Prałat Tomasz Bona
i jego asystenci.

*
Przypomina się jeszcze raz, 

że sporo parafjan nie przyszło 
po swoje kartki do spowiedzi

WESOŁEGO
ALLELUJA

WESOŁEGO ALLELUJA
życzy wszystkim

Z Tow. Imienia Jezus 
Na Jadwigowie.

W czwartek wieczorem, Ko­
mitet Sportu zwołał nadzwy­
czajne posiedzenie dla wszyst­
kich graczy w piłkę metową. 
Pan Z. Majewski, przewodni­
czący komitetu, rozpoczął po­
siedzenie. Powołano p. J. Wo- 
siewicza, zeszłorocznego’ mana- 
żera, do zdania raportu. Wszy­
scy obecni wybrali p. Wosie- 
wicza tymczasowym manaże- 
rem. Następnie p. Majewski 
wytlómaczył różne reguły Tow. 
dla tych którzy biorą udział w 
sporcie. Przeszło 50 członków 
było obecnych na posiedzeniu 
i większość ich zapisała się na 
przyszły sezon.

Następnie zdano raporty z 
sezonu gry koszykowej. Pan S. 
Poskoczim reprezentował piąt­
kę ciężkiej wagi, a p. Stefan 
F. Kordak, piątkę lekkiej wa­
gi. Przewodniczący proponował 
urządzić bankiet dla uczczenia 
graczy lekkiej wagi, którzy 
zdobyli iszampjonat dywizyjny 
i honorowe miejsce w grze o 
szampjonat miasta Chicago w 
lidze C. Y. 0. (Organizacja 
Katolickiej Młodzieży). Komu 
tet bankietowy tworzą na­
stępujący: J. Wosiewicz, S. 
Poskoczim i S. Marciszewski, 
wraz z komitetem sportowym. 
Więcej o tern później.

S P O S Ó B .

Willk: — Straciłem moc pie­
niędzy na edukację syna, a on 
nawet do mnie nie napisze.

Fitek: — Mój syn zawsze 
pisze, gdyż wysyłam mu list i 
piszę, że załączam 15 dolarów, 
a lnie robię tego. Syn odpowia­
da odwrotną pocztą.

Cygaro jest to pewna ilość 
liści tytuniowych, zwiniętych 
w formę wrzeciona, obwinię­
tych liściem naklejonym, prze­
znaczona do palenia.

wielkanocnej. Prosi się tych 
wszystkich, ażeby postarali się 
o te kartki jak najprędzej.

B IU R O  K L E R K A  P O W IA T O W E G O  
P O W IA T U  C O O K , IL L IN O IS :

S T A N  T L L IN O T S  L „ „
P O W IA T  C O O K  t i5i5 

W  m y śl p rz e p is ó w  S e k c ji  34 P r a ­
w a  P ra w y b p re z e g o  w  I llin o is , n in ie j-  
sz.eni p o tw ie rd z a m , że  k o lo r  p a p ie ru  
u ż y w a n e g o  n a  b a lo ty  p r a w y b o rc z e  o d ­
n o śn y c h  p a r ty j  w  p ra w y b o ra c h , k tó r e  
s ię  o d b ęd ą  w  p o w ie c ie  C ook , po za  
m ia s ta m i ,  B e rw y n . C h ic a g o  i  C h ic a g o  
H e ig h ts .  p o z a  m ia s te c z k ie m  C ic e ro  i 
w io sk a m i E v e rg re e n  P a r k .  M o rto n  
G ro y e . S tic k n e y  i S u m fn it , w e w to re k , 
lO go k w ie tn ia ,  1034 r ., m a  b y ć  j a k  
n a s t ę p u j e :

P a r t  j a  d e m o k r a ty c z n a . .  .R ó ż o w y  
P a r t j a  r e p u b l ik a ń s k a ............ B ia ły

W  D O W Ó D  C Z E G O , z ło ży łem  
sw ó j w ła s n o rę c z n y  p o d p is  i p r z y ­
ło ż y łe m  p ieczęć  P o w ia tu  C ook, w  
ly m  2G -tym  d n iu  m a rc a , R . P. 
1934.

( P I E C Z Ę Ć )
R O B E R T  NI. S W E IT Z E R  

K le rk  p o w ia to w y  
p o w ia tu  C ook , I llin o is .

(O g ł.)

zyczy

Wszystkim Swoim Klientom

METROPOLITAN 
STATE BANK

RÓG 22-GIEJ ULICY ILEAVITT
JOHN BRENZA, prezes;
JULJAN BRENZA, kasjer

wraz z  całym zarządem

'I

Wszystkim swoim 
odbiorcom oraz całej 

POLONJI
zasy ła  życzenia

WESOŁEGO ALLELUJA

C. G LINK A
EUROPEJSKI WYRÓB 

WĘDLIN
1450 Milwaukee Avenue 

Tel. Armitage 2674

M I 7 A R  n ie p r z y j a c ie l  ■ w IV R E U M A T Y Z M U .
Ból w rę k a c h , n o g a c h , 
k rz y ż a c h . C i e r p i ą c y m  
pom oc g 4 v a ra n to w a n a  
lub  z w ro t  p ie n ię d z y  do 
30tu dn i. M IZA R  sło ik  
k o s z tu je  $4.25, zg ło s ić  
ię lu b  te le fo n o w a ć  do 
J. F . SO R O K O W SK L  

960 . T a  y I o r A ve.
O a k  P a r k ,  Tli. 

T e l e f o n  Y illn f iie  55 9 1 .

PIOTR P. JEZIERNY
SENATOR 29go STANOWEGO 

DYSTRYKTU

Kandydat Demokratyczny na Stanowego 
Reprezentanta z 9go Senatorjalnego Dystryktu.

H  Wszystkim Obywatelom 

@ i Obywatelkom 26-ej Wardy
— życzy —

WESOŁEGO
A LLELU JA!

AA
FRANCISZEK 

E.KONKOWSKI
g  ALDERMAN 26-EJ WARDY 

(Dawniej 31-ej Wardy)

o s =

ŻYCZENIA

|  Wesołego 
|  A lle lu ja !
IH I —  zasyła —

<& Całej Polonji
|  BENJAMIN 

S. ADAMOWSKI

H

a I I

Reprezentant Stanowy z 2  5 -go Dystryktu /I

L E K A R Z E  P O L S C Y
DR. BRONISŁAW J.MIX 1433 N ?  A SH L A N D  aAV ENUE

r , y-,, . . j j  G o d z .: 3— 2 po p o t ,  7:30— 9 w ieca.Lekarz, Chirurg i Akuszer T e i .  B r u n s w i c k  2 4 2 2

DR. ŻURAWSKI 1200 N. ASHLAND AVE.r•D Iv lsiion  oJL 
Od 12 te j d r  2 g ie j i od 6 te j do 8m aJ 

p ró c z  ś ro d y  w ieczó r. 
C H O RO BY  SK Ó R N E , W E N E R Y C Z N E  I H O C Z O -P Ł C IO W B .

W A D Y  C ,.P Y  I SK Ó R Y .

Dr. SAM POLINSKI - C hirurg  i L ekarz
1800 S. A SH L A N D  AVE. ponad bankiem . GODZINY :— 1 do 2 :3O i  7 do 8 :30 

O fis i  R ezydencja: T elefon  CANAL 1 7 2 4

Dr. W A R SZEW SK I — 1 2 3 8  NOBLE ULICA
Tel. Brunswick 2486-2487Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 

Od 6:30 do 8 w ieczo rem .

& X Ji ^ A K E  VIEW  5803 

DR. T. Z. XELOWSKI
choSrT S tchT cS « .K O B IE C Y C H  I

PO K Ó J 409 . ,
1200 N . A s h lm u l A v e ., t ó g  D iv ls lo n  UJ.
G odz. O fis.: od 12 do 1 d z ie n n ie  i od ł do 9 w lecz , z w y  ją. t. .ś ro d y  i p ią tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0247.

Dr. S. R. PIETROWICZ
S P E C JA L IS T A  I K O N SU L TO R  C H O ­
RÓB W E W N Ę T R Z . I N E R W O W Y C H  

L a b o ra to r iu m  I O fisi 
1200 N. Asliland Ave. nar. D iyision  
Od 11 do 2 po pot. t od 6 do S w lecą. 

T el. A rm ita g e  1129.
Bez. 2730 Slieridan Rd., E yanstoa  

T el. S h e ld ra k e  8285.

D R .  F .  W O J N I A K
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

O c z u ,  U s z u ,  N o s a  i G a r d ł a  
4649 S. A SH LA ND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1 ł. 6-8 z w y ją tk ie m  śro d y .

Telefon BOlPe**rd 3990-Tel. Rez. HHMlock 2787

D R . F .  A . D U L A K
S p ec . C h orób  O czu, U szu , N o sa  i G a rd ła  

OUk: 1008 M ilw a u k e e  A v e .  
T e le f o n  B ru n N w iek  6040. 

N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. i p ią tk i  od 4-6 I od 7-9 w le c i. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  i so b o ty  od l - I  

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W O fisie  w ś ró d m ie ś c iu : W  pon., ś ro ­
dy i w s o b o t y  od 12-2 po p o t  R e i :  
2956 L o g a n  B lvd. — T el. B e lin o n t 5217.

T e l .  H U M B O L D T  4267.
DR. S. K. PRZEGONIĄ  

H R Y N IE W IE C K I 
B y ły  A s y s te n t  S z p ita la  R u d o lfa  

w e  W ie d n iu .
Od 1 <1«> 2 po p o ł. I od  6 do  8 w le c z .
W n ie d z ie lę  ty lk o  z/a u m ó w ie n ie m . 

O p ła ty :  w e z w a n ie  do d o m u  $3, 
w o f is ie  $2.

2466 W . C H ICAG O  A V E . C H ICA G O

Dr. JOZEF F. KONOPA
LEKARZ, CH IR URG  I  AK USZER
Ofis:1628W.DiviSionst.SaXhfieYaAv;
G o d z in y : od 10 do 12 i od  2 do 4 i 6 do 
8 w iecz. W  n ie d z ie lę  r a n o  od 10 do  12.

Telefon Armitage 6145
Cr. Jan P. Wojtalewicz
O fis 1668 M ilw a u k e e  A v e ., 10 p ię tr o . 
Godz. 1 do 3 po p o t  l 7 do 8:30 w lecŁ  
o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li. W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
T el. G flsu , A rin . 2.360— rez . Irvln«r 5266

T e le f o n  o f l s m  A R M IT A G E  0 1 3 9  3
DR. F. J. TENCZAR

LEKARZ. CH IRURG  I AK USZER  
O F IS : OFTS:

986 Milwaukee Av. 1530 N. Damen At.
W  D orn a  ZJedn* W ic k e r  Forte  

G odz.: 12-3 po p o t  M e d lea l Xlld«.
1 7-8:30  w le c ą . Te3. B r u n s w . 2776  
o p ró cz  ś ro d y . G odz. o 11 r a n o

T e le fo n  re z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4376

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h o ró b  K o b ie c y c h  I Dzieci 
Rez. 2201 Cortez Ul.— B runsw ick 253> 

1 5 3 0  N .  D A M E N  A V E N U E  
W icker Pk. M edieal Budynek  

T e le f o n y  B R U n .n lc b  2709-2 7 7 0  
Godz. 11 do 12— 3 d o  4— 7 do  S wl«e&

DR. T. M. LARKOWSKI
L ekarz, Chirurg i  A kuezer  

Ofis i Rez. 2000 N. Leavitt St.
R ó g  A r m ita g e  A v e .

Od 12:30 do 2 po południa, od 6:30 do 8 wieczór

T e le fo n  B R U n sw ick  34-56
Botanika jest to 

J roślinach.
nauka

FRANCUSKI SPEGJALISTA J .W .B eaudetTE.M.D.
G O D ZIN Y : od 1 do 4 po poł. i od 
7 do 9:30 w ieczo rem . W  n ie d z ie lę  
od 2 do 4:30.
P r z e s z ło  26 la t  n a  ty m  n a r o ż n ik u .

Ofis: 1800 SOUTH ASHLAHj) ASE.,

L E K A R Z  I C H IR U R G  
S p e c ja liz u je  w  c h o ro b a c h  sk ó ry , 

k rw i, k is z k i  o d ch o d o w ej, m oczu , 
c h ro n ic z n y c h  i w e n e ry c z n y c h .

TELEFO N  
CANAL 0464

Popierajcie Tych, Którzy Się Ogłaszają 
w ‘‘Dzienniku Ckicagoskim,”



DZIENNIK CHICAGOSKI, SOBOTA DNIA 31-GO MARCA, i  A STRONA DZIEWIĄTA

Dzwony Wielkanocne.
(OPOWIADANIE.)

Niewiele już pozostało do­
mów w Warszawie, gdzieby tak 
ściśle przestrzegano tradycji, 
jak w małym, niepozornym 
domku Ossowiczów na Starem 
Mieście. Senior rodu, p. Mi­
chał, mawiał często: „Zatracić 
tradycje, to zatracić ducha na­
rodu i duszę własną,” a p. Mi­
chał niętylko pośród swych naj­
bliższych cieszył się czcią i sza­
cunkiem, ale i sąsiedzi uznawali 
jego powagę i autorytet i w nie­
jednej sprawie uciekali się do 
niego po radę.

Jak co roku, tak i teraz rwe­
tes przedświąteczny panował w 
domu państwa Ossowiczów nie- 
lada, może większy jeszcze, niż 
w latach ubiegłych — może to 
gorączkowe krzątanie się około 
porządków domowych, około 
przygotowań, by godnie przywi­
tać Dzień Zmartwychwstania— 
miało zagłuszyć ból, który co 
chwila łapał za serca, świdrował 
w mózgu, oddech odbierał...

Bo mały domek na Starem 
Mieście gościł od niedawna przy 
bysza ze stron dalekich, ze świa­
ta, —dawnego, opłakanego, pra­
wie zapomnianego — przyby­
sza z kraju, o którym mówi się 
tak wiele...

Najstarszy syn, Stanisław.
Zjawił się przed kilku dnia­

mi ni stąd ni zowąd, w dziwacz­
nym stroju, nawpół wojsko­
wym, nawpół cywilnym, w nie­
odmiennej rubaszce, z jakąś 
twarzą ponurą, kamienną, zim­
ną... Witał się ze -wszystkimi 
bez wynurzeń, bez . entuzjaz­
mu, jakby wczoraj ich dopiero 
pożegnał — i tak pozostał... — 
Mówił niewiele, a właściwie nic. 
Najczęściej odpowiadał tylko 
na zadawane pytania, które 
trzeba było po kilka razy po­
wtarzać. Odpowiadał krótko, 
niechętnie —- kilku słowami — 
aby zbyć. Godzinami całemi 
wysiadywał milcząco w głębo­
kim fotelu, wpatrując się z na­
tężeniem, w jakiś punkt poko­
ju, z twarzą zastygłą, nieru­
chomą, przeżuwając jakieś 
ciężkie gorzkie myśli. Całymi 
godzinami. Wychodził tylko 
wieczorami. Gdy po pracy ro­
dzina zbierała się przy stole, 
brał czapkę i wychodził, by do 
późnej nocy błąkać się samot­
nie po pustych ulicach. Już się 
nawet do tego przyzwyczajono. 
Tylko pani Mar ja (przybladła 
ostatnich dniach bardzo i czę­
sto z bolesną troską spogląda­
ła na syna.

Nastrój w domu stał się ja ­
kiś ciężki, nie do zniesienia.

A święta Wielkonocne zbli­
żały się coraz bardziej, coraz 
bliższe...

*
Wojna zastała Stasia w gim­

nazjum. Od chwili pierwszej 
wiadomości z -placu bojów, żył 
jakiemś. życiem gorączkowem. 
W kąt poszła nauka, miejsce 
jej zajęły komunikaty z placu 
boju, czytywane z zapałem z in­
nymi kolegami. Omawiano peł­
ne doniosłości plany wojenne. 
Do książek sięgał już tylko by 
przepychać się z klasy do kla­
sy, by nie przyczyniać zmar­
twienia rodzicom.

Aż przyszedł rok 1920.
Stasiek jeden z pierwszych 

chwycił za karabin. Zaciągnął

się do oddziałów ochotniczych. 
Z dumą wkładał po raz pierw­
szy mundur, do którego tak 
dawno tęsknił — rozpierała go 
radość na myśl o bitwach, pod­
jazdach, przygodach, które znał 
dotychczas tylko z opisów. Te­
raz sam miał w nich brać u- 
dział. Wreszcie pokaże, co umie! 

Stasiek poszedł na front.
Z dywizją przerzucaną z od­

cinka na odcinek, przemierzył 
kraj wzdłuż i wszerz, wśród 
bezustannych ataków, odwro­
tów, pościgów. Po każdej akcji 
towarzyszów ubywało, na ich 
miejsca przybywali nowi. Sta­
siek trwał. Wreszcie w krwa­
wych walkach pod Dubnem 
nieprzyjaciel na wagonikach 
wąskotorowej kolejki wjechał 
w środek linji bataljonu, pra­
żąc z karabinów maszynowych. 
Kompan ja osaczona, zdziesiąt­
kowana, nie miała wyjścia. — 
Czego nie dokonały maszynki, 
to wykończyły z precyzją sza­
ble jazdy Budiennego, która 
bezbronnych już jeńców wyci­
nała w pień — każąc im przed­
tem zdjąć mundufy... bo... szko­
da. Nielicznym tylko udało się 
ujść z życiem. Jednym z tych 
nielicznych był kapral Stani­
sław Ossowicz.

Stawiono go przed oblicze do­
wódcy.

Piotr Iwanowicz Stempkin u- 
podobał sobie widocznie młode­
go jeńca.. •— Długo mierzył go 
spojrzeniem, wreszcie zapytał:

— Jak się nazywasz?
— Kapral Stanisław Osso­

wicz.
-— Z Warszawy?
— Tak, jestem z Warszawy.
— Ozem się zajmujesz?
•— Jestem uczniem gimna­

zjalnymi
— Rosyjski znasz dobrze?
—  Z nam .
■— Władasz może jeszcze ja ­

kim językiem?
— Tak, niemieckim.
Stempkin zamilkł na chwilę. 

Niespodziewanie zadał jeszcze 
jedno pytanie:

— Chcesz do obozu jeńców, 
czy wolisz u mnie w sztabie ?

Ossowiczowi jak błyskawica 
przebiegły przez myśl możli­
wości, jakie mu staną otworem 
jeśli skorzysta z-tej niespodzie­
wanej propozycji. Nadzieja u- 
cieczki — powrotu do swoich 
— bez wahania też oświadczył:

Wolę tu.
I pozostał. .
Pozostał, lecz niedługo. U- 

ciekł przy pierwszej okazji. U- 
ciekł, lecz dokąd miał iść. Dro­
ga do kraju była zamknięta. 
Począł się przedzierać dalej na 
wschód. On, polski jeniec. Od 
wsi do wsi, od miasteczka do 
miasteczka. Gdy nie miał co 
jeść, najmował się do pracy, 
jeśli nie było pieniędzy, brał 
trochę żywności. Byle dalej!

Mijały tygodnie i miesiące, a 
Staś szedł niezmordowanie na­
przód. Czasem uczepił się prze­
jeżdżającego pociągu,- czasem 
jakiś litościwy chłop pozwolił 
mu przykucnąć na podwoziu. 
Ostatni, najcięższy etap podró­
ży, odbył ukryty pośród trans­
portu jakichś materjałów wo­
jennych, wiezionych na Daleki 
Wschód.

Po dwóch tygodniach wychy-
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lił głowę z mrocznego wagonu. 
Jeszcze kilka wiorst i będzie 
wolny! Biegł ile tchu w pier­
siach. Kilku uzbrojonych posta­
ci zastąpiło mu dr&gę. Mówili 
jakimś łamanym językiem, któ­
rego nie rozumiał. Dziwni żoł­
nierze. Tu Chińczyk skośnooki, 
tu Mongoł płaskonosy, obok nie­
go płowowłosy mieszkaniec pół­
nocy, każdy ubrany inaczej, 
tylko broń mieli jednolitą. Od 
nieco bardziej rozmownego Ło­
tysza dowiedział się wkrótce, 
że wpadł w ręce bandy jakie­
goś Baj era. Zresztą po chwili 
znalazł się już w obozie i sta­
nął przed Bajerem.

Krzysztof Bajer nie miał oj­
czyzny. Należał do tych wielu, 
których wojna wydobyła na 
światło dzienne. Pośród walk 
wewnętrznych lawirował i rósł, 
a gdy mu się na chwilę noga po­
winęła, stworzył własny oddział. 
Obecnie najmował się coraz to 
innemu ze zwalczających się ge­
nerałów i działo mu się nieźle.

Stasiem zajął się po swoje­
mu. Oddawna już śzukał ta ­
kiego chłopca. — Oddział prze­
wijał się pośród walczących z 
sobą armij jak piskorz, napa­
dając wczorajszych swych przy 
jaciół, niszcząc i rabując. Staś 
patrzył na rzezie, zgliszcza, or- 
gje rozpasanego żołdactwa, na 
nędzę i cierpienia — i nie ro­
zumiał...

Czasem jeszcze przychodziła 
mu chęć ucieczki, lecz ogarnęła 
go zupełna apat ja.

Aż pewnego dnia uciekł. Na­
wet się nie ukrywał. Nikt go i 
tak nie ścigał. Szedł. Wiedział 
już, jak się to robi, nie wie­
dział tylko dokąd dąży. Rodzi­
na? — Zapomniał o niej —- i o- 
ni też go zapewne Zapomnieli. 
A jednak jakaś dziwna siła po­
pchnęła go do kraju. W domu 
nie pytano go o nic. Nastały 
dni ciężkie.

Nie rozumiał ich już. Nie 
potrafił cieszyć się ich nadzie­
jami. Wspomnienia dzieciń­
stwa wytliły w nim zupełnie.

Mimochodem odbiło mu się o 
uszy, że ojciec zakupił aparat 
radjowy, w tym głównie celu, 
by usłyszeć transmisję rezu­
rekcji z katedry krakowskiej i 
dzwon Zygmunta z Wawelu, 
którego tony w tę Wielkanoc 
po raz pierwszy miały zadźwię­
czeć w całej Polsce! — Po raz 
pierwszy! Założenie aparatu 
przyjęto w domu bardzo uro­
czyście. Denerwowało go to i 
złościło, choć w gruncie rzeczy 
było mu to obojętne. Aż nad­
szedł dzień uroczysty.

Rodzina powróciła z kościo­
ła. Psuł nastrój im i sobie. — 
Chciał wyjść cichaczem, lecz 
niemy wyrzut w oczach mat­
ki, przykuł go do miejsca. Zo­
stał. Zasiedli do święconego. 
Dzielił się jajkiem, składał ży­
czenia. Zmora przygnębienia 
wisiała nad stołem. — Gdzie­
niegdzie ktoś rzucił słowo i u- 
milkł. Słowo bez echa. Nagle 
matka nachyliła się nad nim, 
gładząc po włosach, jak małe 
słabe dziecko.

— Znajdź swą wiarę, synku
— szepnęła.

— Szukam i nie znajduję... 
nie mogę, — mamo, nie mogę!
— wydarło mu się z gardła.

Z paszczy głośnika wytrys­
nął w tej chwili poszum mo­
dłów tysięcy wiernych i odbił 
się echem o ściany izby. Wszy­
scy umilkli. Usta ich porusza­
ły się niedosłyszalnym szep­
tem modlitwy. Staś tylko po­
został przy stole z głową opar­
tą  ciężko na dłoniach.

Powietrzem targnęły maje­
statycznie, głębokie tony pra­
starego — Zygmuntowskiego 
dzwonu.

Szloch wyrwał się z piersi 
Stacha i łzy gęste, wielkie po­
częły płynąć mu z oczu.

— Boże, bądź miłościw mnie 
grzesznemu — szeptał — zna­
lazłem, znalazłem...

Kwoty Trunkowe 
Zawieszone Na

Kwiecień.
W a s h i n g t o n ,  3 1  m a r c a . — A d ­

ministracja kontroli alkoholo­
wej udzieliła wczoraj pozwole­
nia na nieograniczony wwóz 
amerykańskiego typu wódek, 
żytniówki i bourbonu, z jakie­
gokolwiek kraju przez cały 
kwiecień. Kwoty trunkowe zo­
stały na ten czas zawieszone.

P ie rw sz y  ta k i  o k re s  n ie o g ra ­
n iczonego  w w ozu sk o ń czy ł się 
d z is ia j, a trz e c i rozpoczn ie  się 
1 m a ja .
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Dystrykt 27 Jest Haszem 
Podwórkiem— Mówi Kolanowski.
Chcemy Na Niem Rządzić i Rządzić Będziemy.

Walkowiaka Musimy Obrać Senatorem.
Jestem demokratą, tykietu 

regularnej demokracji na naj­
rozmaitsze urzędy stanowe, po­
wiatowe i miejskie wcale nie 
zwalczam, przeciwnie nawet 
zachwalam, ale gdy o walkę po­
lityczną w poszczególnych war- 
dach i dystryktach tak sena­
tor jalnych jak i kongres jonal- 
nych ... to inna rzecz, to jest 
nasze własne podwórko, nasze 
własne gospodarstwo i do tego 
inni nie powinni się' mieszać. 
My chcemy się sami w tych 
wardach i dystryktach rządzić. 
Ale o tern potem, a teraz o tej 
ważnej wiadomości, którą 
przedwczoraj ogłoszono podat­
nikom naszego powiatu.

Sędzia Powiatowy, Edmund 
K. Jarecki ostatecznie, po wielu 
miesiącach rozprawy wydał 
wyrok w sprawie zniżki podat­
ków. Sędzia Jarecki zawyroko­
wał, że małym podatnikom dzie­
je się krzywda i zniżył im po­
datki za rok 1931, a i rok 1932 
i przyszłe rachunki podatkowe 
podlegają jego decyzji. Piętna­
ście procent obcięto z rachun­
ków podatkowych. Władze po­
wiatowe muszą teraz zadecydo­
wać, jak i kiedy wszystko unor­
mować, kiedy ta  zniżka dosta­
nie się podatnikom, czy zwrot 
należy się wszystkim tym, któ­
rzy już swe podatki za rok 1931 
i 1932 w całości zapłacili. Szcze­
góły te muszą być teraz opra­
cowane ale pewną jest rzeczą 
już teraz, że prośbę o zniżkę 
podatków za rok 1932 trzeba 
wnieść przed 15tym maja. To 
się odnosi do właścicieli małych 
domów, nie większych jak na 
trzy mieszkania.

W każdym razie demokraci 
dotrzymali swego słowa co do 
zniżki, podatków. Mayor Kelly 
mówił mi, że podatki będą jesz­
cze niższe w przyszłości, i pew­
nie swego słowa dotrzyma. Sę­
dzia Jarecki w swej decyzji zga­
nił postępowanie obecnego ase­
sora i słusznie.

Sędzia Jarecki powiedział, że 
asesor Jacobs faworyzował du­
żych podatników z krzywdą dla 
małych 'podatników. Faktem 
jest, że gdyby wielcy panowie 
sprawiedliwe podatki płacili, to 
mali płaciliby niespełna połowę 
tego, co obecnie płacą.

Mc
Obywatel z Kazimierzowa 

pyta się czy na balocie prawy-

boirczym jest kółko partyjne, 
w którem się krzyżyk stawia. 
Nie panie, na żadnym prawy- 
borczym balocie niema kółka. 
Przed nazwiskami kandydatów 
są tylko kwadraciki i w tychże 
trzeba krzyżyk zrobić, ale tylko 
przed tymi, na których chce się 
głosować.

A tu, pani Mar ja T. pyta się 
czy wolno w tych prawyborach 
zmienić swoją partję. — Pani 
ta pyta się czy człowiek, który 
dnia 12go kwietnia 1932 roku 
w czasie prawyborów głosował 
balot demokratyczny, czy on 
teraz, dnia lOgo kwietnia może 
zmienić swoją partję na repu­
blikańską, czy on teraz może 
prosić o balot republikański. 
W tym roku takiemui człowie- 
komi nie wolno partji zmieniać 
bo brak jest dwu dni do całych 
dwóch lat. — Zresztą bardzo 
mało łudzi brało balot republi­
kański dnia 12go kwietnia 1932 
roku, więc prosić znów o balot 
demokratyczny i basta, bo na 
tym balocie jest najwięcej Po­
laków. Jarecki, Baran, Bobrytz- 
ke, Adamowski i wielu lokal­
nych kandydatów.

Mil jony dla Czerwonego 
Krzyża.

New York. — Clara Higgins 
Smith, wdowa po adwokacie, 
zapisała w testamencie cały 
swój majątek, wartości kilku 
mil jonów dolarów, na Amery­
kański Czerwony Krzyż.

K a n a d y j c z y c y  o p u s z c z a j ą  

S t a n y  Z j e d n o c z o n e .

Ottawa, Ont. — Około 7,600 
osób urodzonych w Kanadzie, 
poddanych angielskich, powró­
ciło do Kanady po zamieszka­
niu w Stanach Zjednoczonych 
w ciągu dziesięciu miesięcy za­
kończonych 31 stycznia.
Trzy ofiary pożaru w hotelu.

Longview, Tex. — Dwie o- 
osby spaliły się żywcem, jedna 
zmarła z przestrąchu, a 22 od­
niosło rany i oparzenia w poża­
rze hotelu Longview. Szkoda 
materjalna wynosi $300,000.

W Y T Ł U M A C Z Y Ł A  S I Ę .

— Jakto? Marysia zapaliła 
aż 2 świece, aby czytać „Trę­
dowatą” ?

— O, proszę pani, to tylko 
jedna świeca, którą przecięłam 
na dwie części.

S C O T T S  S C R A P B O O K B y  R . J .  Scott
Copyright, 1934, by Central Pres* Association. Ina.
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Wielkanoc w Polsce...
RADOSNY NASTRÓJ-REZUREKCJA.-ŚWIĘCONE.

Wychodźtwo polskie, które 
pogoń za kawałkiem chleba po­
wszedniego wypędziła z Oj­
czyzny i rozproszyła po dale­
kich krajach, słabą już zapew- 
no przechowuje pamięć o zwy­
czajach i obyczajach, związa­
nych z obchodem świąt uroczy­
stych w kraju ojczystym.

Warto tę pamięć odświeżyć, 
zaś pokolenia młode, które nig­
dy w kraju nie były, zapoznać 
choć pobieżnie z obyczajami 
ich przodków w dalekiej Oj­
czyźnie.

Obyczaje wielkanocne wiążą 
się w Polsce ściśle z obrzęda­
mi religijnemi.

W Wielki Piątek, gdy obcho­
dzimy pamiątkę ukrzyżowania 
Chrystusa, gdy milkną w koś­
ciołach organy i dzwony, głu­
cho dźwięczą kołatki i grze­
chotki, po nabożeństwie urzą­
dzane są t. zw. groby. W bocz­
nej nawie kościelnej, do której 
przeniesiony jest Najświętszy 
Sakrament z głównego ołtarza, 
ustawione jest wyobrażenie 
Chrystusa w grobie, najczęś­
ciej malowane na płótnie, nie­
kiedy rzeźbione w gipsie lub 
w drzewie. Grób Chrystusa 
jest codziennie ^Ozdabiany de­
koracjami, wyobrażającymi ka­
mienną grotę, w której złożone 
było ciało Chrystusa, otoczony 
zielenią, kwiatami.

W niektórych kościołach np. 
u OO. Kapucynów w Warsza­
wie, tradycyjnie przechowywa­
ny jest pewien przepych deko­
racyjny Grobu Chrystusa: — 
wśród zieleni szumią fontan­
ny, śpiewają sztuczne ptaszę­
ta, jakby zwiastując Zmar­
twychwstanie i wiosnę.

Nie jest to jednak najbar­
dziej charakterystyczną cechą 
grobów. Istotne, choć symbo­
liczne ich znaczenie, polega na 
zbliżeniu ludu do Chrystusa.

Łud polski obejmuje straż 
nad Grobem Chrystusa. Żoł­
nierze w pełnym rynsztunku 
bojowym w kościołach garnizo­
nowych, strzelcy, sokoli, straża­
cy — wszystkie organizacje 
które wyobrażają zbrojną go­
towość narodu, biorą w Polsce 
udział w tej symbolicznej stra­
ży przy Grobie Chrystusa.

Dąwniej, za czasów niewoli, 
straż taką pełnili niezorganizo- 
wani parobcy wiejscy lub straż 
ogniowa. Dziś, Polska niepo­
dległa pokryła się tak gęstą 
siecią wszelkiego rodzaju orga- 
nizacyj, że w żadnym kościółku 
straży takiej nie zabraknie, or­
ganizacje rywalizują pomiędzy 
sobą o zaszczyt trzymania stra 
ży przy Grobie Chrystusa.

Straż taka wyobraża goto­
wość ludu polskiego do obrony 
wiary chrześcijańskiej.

Zbliżenie ludu do Chrystusa 
przybiera i inne również for­
my. W wielkich miastach przez 
cały Wielki Piątek i Wielką 
Sobotę snu ją się tłumy, które 
odwiedzają groby po różnych 
świątyniach. Na wsi trwa wów­
czas nieustanne nabożeństwo, w 
niektórych kościołach przez 
noc całą trwające, przez sam 
lud celebrowane; są to Gorzkie 
Żale, w których łud polski o- 
płakuje mękę i ukrzyżowanie 
Boga-Człowieka.

W tern się wyraża prosta i 
szlachetna dusza ludu polskie­
go; właśnie Chrystusa umęczo­
nego, do grobu złożonego, 
w którym niemasz chwilowego 
majestatu Bóstwa, ale jest tyl­
ko słabość i męka człowiecza— 
tego Chrystusa lud polski ota­
cza swą gotowością straży 
zbrojnej, wylewem swego ża­
lu i smutku w pieśni.

Ale, — oto bliski jest dzień 
Zmartwychwstania .

Jeszcze szaro na dworze, da­
leko jeszcze1 do wschodu słońca, 
gdy na wszystkich drogach i 
ścieżkach, prowadzących do 
świątyń Pańskich, ukazują się 
wozy, wózki, bryczki i bogate 
pojazdy i tłumy pieszych wę­
drowców, spieszących na Re­
zurekcję.

W wielkich miastach, np. w 
Warszawie, rezurekcje odpra­
wiane bywają już w nocy z so­
boty na niedzielę wielkanocną.

Ale najbardziej typowo pol- 
skiemi są rezurekcje na wsi, 
odprawiane wczesnym rankiem 
w niedzielę Zmartwychwstania. 
Oto kapłan w. uroczystej pro­
cesji udaje się od wielkiego oł­

tarza ku bocznemu, gdzie urzą­
dzony jest 'Grób Chrystusa i 
dokąd w Wielki Piątek przenie­
siono Sakrament św. Rozlega 
się radosne: „Resurrexit Domi- 
nus e sepulcris — Alleluja! Al­
leluja!” Zaś w chwili, gdy zło­
cista kula słońca wytacza się 
ponad horyzont, z kościoła wy­
rusza uroczysta procesja przy 
polskim już śpiewie: „Wesoły 
nam dziś dzień nastał, którego 
z nas każdy żądał!” Na czele 
procesji kroczy orkiestra woj­
skowa, strażacka lub strzelec­
ka. Kapłana, niosącego mon­
strancję, podtrzymuje jakaś 
najznaczniejsza osobistość: w 
Warszawie — przedstawiciel 
Prezydenta Rzeczypospolitej, w 
innych miastach — wojewodo­
wie, starostowie, burmistrzo­
wie lub znaczniejsze osoby.

Bi ją  dzwony, — świergocą 
srebrnemi główkami dzwonki 
chłopców, usługujących, przy 
nabożeństwie, śpiew wiernych 
zlewa się z dźwiękami orkie­
stry, a nadewszystkiem góru­
je basowy grzmot wystrzałów 
armatnich, które zwiastują na 
swój sposób, że „Chrystus jest 
zmartwychwstań!”

Gdzie niema armat, tam 
przemyślna młodzież potrafi 
narobić takiego huku za pomo­
cą petard z calichloricum i in­
nych środków wybuchowych, 
że cudzoziemiec, któryby nie­
spodziewanie znalazł się np. w 
Warszawie i nie znałby oby­
czajów miejscowych, pomy­
ślałby napewno, że to najazd 
samolotów bombardowych.

Na wsi,, gdy kapłan oznaj­
mi o ukończeniu rezurekcyj­
nej Mszy św., natychmiast po- 
wstaje głośny rumor: wszy­
scy spieszą ku wyjściu. — Kto 
przyjechał wozem lub bryczką, 
czemprędzej dopada do koni i 
galopem pędzi ku wsi. Na dro­
gach wiejskich odbywają się 
istne wyścigi. Istnieje bowiem 
przesąd, że kto pierwszy do 
wsi dojedzie, ten będzie miał 
najpiękniejsze urodzaje, zwła­
szcza len darzyć mu się będzie. 
Niektórzy zresztą twierdzą, że 
nie tyle w tym pośpiechu o len 
chodzi, ile o „święeonkę.”

Jakkolwiek bowiem Kościół 
pozwala obecnie spożywać da­
nia mięsne już w Wielką Sobo­
tę popołudniu, to jednak lud w 
Polsce ściśle obserwuje post i 
na spożycie mięsa pozwala so­
bie dopiero w Wielką Niedzie­
lę, po powrocie z rezurekcji.

W Wielką Sobotę po połud­
niu kapłani święcą dary Boże: 
chleb, sól, jaja, mięsiwo (kieł­
basę). — Dawniej po dworach 
zwłaszcza, urządzano suto świę 
cone, w których wymyślne i 
smaczne pieczywo: babki, ma­
zurki, placki, sękacze odgrywa­
ły wielką rolę. O zbytkownych 
święconych w domach magnac­
kich w.Polsce przedrozbiorowej 
przechowały się liczne opisy pa- 
miętnikarzy z czasów ówczes­
nych. Kiedy Radziwiłł „Panie 
kochanku,” znalazł się w Rzy­
mie podczas świąt wielkanoc­
nych i urządził staropolskie 
święcone z produktów i zwie­
rzyny, sprowadzonej z dóbr 
swoich, zadziwił Włochów za­
równo wystawnością święcone­
go, jak i pojemnością polskich 
żołądków i wytrzymałością na 
trunki głów polskich.

Dzisiaj „święcone” są o wie­
le skromniejsze, ale zazwyczaj 
ich urządzanie trwa dotychczas 
niezmiennie.

Pierwszy posiłek w Niedzie­
lę Wielkiejnocy rozpoczyna się 
od dzielenia się jajkiem wiel- 
kanocnem, przyczem domow­
nicy składają sobie nawzajem 
życzenia. Jest zbędnym sym­
bolem materjalnym Wielka­
nocy, choć może nie wszyscy 
zdają sobie sprawę, że jest o- 
no wyobrażeniem życia, ukry­
tego w martwej pozornie ma- 
terji. Jajka wielkanocne w Pol­
sce są malowane w różne ko­
lory i „pisane,” tj. ozdabiane 
rysunkami, bardzo niekiedy

PRZESTAŃCIE CIERPIEĆ!
U su ń c ie  g a z y , o d b ija n ie  się , k o n s ty -  
p ac ję , w y r z u ty  s k ó rn e , p u c h lin ę  nóg’, 
n a b rz m ie n ie  ży ł, re u m a ty z m , b ó l g łb -  
w y , z a w r o ty  g ło w y , d o le g liw o śc i p ę ­
c h e rz a , k a s z e l, z a z ię b ie n ie , n ie d o n m - 
g an iia  k o b ie c e  i w y c z e rp a n ie , o s ła b ie ­
n ie , n e rw o w o ść  a lb o  j a k ie k o lw ie k .b ó ­
le  i d o le g liw o śc i c ia ła . O czyśćcie  s w a  
k jrew  n a ty c h m ia s t .  O trz y m a jc ie  b e z ­
p ła tn ą , p ró b k ę  z io ło w e g o  le c z e n ia  i 
z a b ie g  leczn iczy , b y  o trz y m a ć  u lg ę  i 
p rzeko-nać  się , że m o żec ie  a ię  w y le ­
czyć  bez o p e ra c ji , t a k  j a k  ty s ią c e  i n ­
n y ch . A lbo  o trz y m a jc ie  b e z p ła tn a  
k o n s u l ta c ję  lu b  e g z a m in a c ję  w ra z  ■ z  
z io łam i. G o d z in y  do 7 w iecz., w  n i e ­
d z ie lę  do ls z e j  po p o łu d n iu . D R . P . 
B . SCHYM AN, sy n  H e le n y  S z y m a ń ­
s k ie j ,  s ły n n e j  z io ło z n a w c z y n l, 1869 N. 
D a m e n  A ve. Chi. 3-31-34. (O g ł.)

wymyślnemi i pięknemi. Stąd 
nazywają się „pisankami.” — 
Zwyczaj „pisania” jajek wiel­
kanocnych istnieje tylko na 
ziemiach dawnej Rzeczypospo­
litej Polskiej. Najpiękniejsze 
„pisanki” wykonywane są na 
Huculszczyźnie (Podkarpacie). 
Huculi (ludność ruska), poja­
wiają się ze swemi „pisanka­
mi” nawet w Warszawie, gdzie 
są chętnie nabywane. •— Na 
wschód od dawnych granic 
Rzeczypospolitej Polskiej zna­
ny był obyczaj farbowania ja­
jek wielkanocnych przeważnie 
no czerwono, ale zwyczaju „pi­
sania” w Rosji nie znano. Rzą­
dy bolszewickie zabroniły zwy­
czaju farbowania jaj wielka­
nocnych.

Drugiego dnia świąt wielka­
nocnych istnieje w PoTs .' zwy- 
cżaj oblewania się wodą (dyn­
gus, śmigus). Jest to obycżaj 
bardzo stary, — przyniesiony 
przez przodków naszych, gdzieś 
z nad Gangesu, z Indji. Istnie­
je on tam dotychczas i o z n a c z a  
symbol oczyszczenia się z grze­
chów.

Takie znaczenie „śmigusa” 
dawno zatraciło się w Polsce 
Zwyczaj ten daje dzisiaj jedy­
nie sposobność do figli, jakie 
młodzież, zwłaszcza wiejska, 
płata sobie nawzajem.

Jest to dzisiaj również fo r­
ma zalotów wiejskich: im wię­
cej wody chluśnie młodzieniec 
na dziewczynę, tem więcej o- 
kazuje jej swe uczucie. Po nie­
jednym dobrym śmigusie wiel­
kanocnym na jesieni, po żni­
wach i kopaniu, następuje we­
selisko. A .  S .

Baczność! Weterani 
Armji Polskiej.

Wielki Bal Błękitny na cześć 
Gen. J. Hallera, urządza Głów­
ny Komitet Przyjęcia Gen,. J. 
Hallera w zbrojowni, róg-Madi­
son i Rockwell ul., w niedz’ 
dnia 8go kwietnia, począ k o 
7ej wieczorem.

Na balu tym będzie wiele nie­
spodzianek oraz odbędzie się 
rewizja weteranów przed Gen.
J. Hallerem.

Wobec tego apelujemy oA 
wszystkich weteranów wcho­
dzących w skład Okręgu ;o 
S. W. A. Pi o przybycie na bał 
w mundurach, o ile tak? we po- 
iadają! Koledzy, którzy nie 

posiadają mundurów powinni 
przypiąć odznaczenia wojskowe 
na ubraniach.

Koledzy, którzy są członkami 
Stowarzyszenia, a isą bezrobot­
ni uzyskują wstęp na bal bez­
płatny (za przepustkami) uzy­
skanemu od administraj i Pla­
cówek. ’

Wobec tego apelujemy do 
prezesów placówek o wydanie 
takowych przepustek, zaopa- , 
trzonych w podpisy prezesa i 
sekretarza placówki oraz pie­
czątką placówki.

Bal ten powinien być skupie­
niem wszystkich Polaków w 
Chicago i okolicy, ponieważ bę­
dzie to może ostatnia nasza 
sposobność bawić się w gronie 
drogiego nam gością Gen. J. 
Hallera. t

Od was koledzy zależy sprze­
danie jak największej liczby 
biletów, ażeby bal ten był .suk­
cesem. Cena biletu jest przy­
stępna i takowe można uzy­
skać w kwaterze Komitetu 
Przyjęcia Gen. J. Hallera, pnr. 
1668 W. Divłsion ul., w restau­
racji Lenarda, oraz u członków 
Placówek. Do tańca na balu bę­
dzie przygrywać kapela Okręgu 
Igo składająca się z 42ch mu­
zykantów !

Cześć!
S .  K r y g o w s k i ,  p r e z e s

A. Trygar, wiceprezes
J. Barzawa, sekretarz
J. Czerwiński, skarbnik.

PRZEBIEGŁY.
■— Przyjdzie stryj bawić się 

ze mną w kataryniarza?
—  O w szem , ja k  się  w  t o  

baw i ? I
—- Ja będę małpką, a  stryj

będzie bogaczem, który jej bę­
dzie dawał centki.
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Urzędnicy Przewidują Zwłokę w Udzieleniu 
15 Procentowej Zniżki Podatku.

Urzędnicy powiatowi zebrani 
wczoraj w celu* 1 * * * * * omówienia wy­
roku sędziego powiatowego Ja­
reckiego, dającego 15 procento­
wą zniżkę podatku za rok 1931 
właścicielom małych domów 
przewidują wiele pracy i zapo­
wiadają zwłokę w załatwieniu 
tej sprawy na korzyść płacą­
cych podatki realnościowe.

Wyrok wydany przez sędzie­
go Jareckiego przewiduje zniż­
kę 15 procentową podatku na 
domy mieszkalne, ale nie na ga­
raże i inne zabudowania, znaj­
dujące się na lotach. Adwokat 
Daniel S. Wentwonth z Chicago 
Real Estate B'oard starał się 
wczoraj przekonać sędziego Ja­
reckiego, że zniżka powinna do­
tyczyć wszystkich budynków 
na lotach się znajdujących, w 
czem jednak nie przyznano mu 
racji.

Sędzia Jarecki -wyraźnie za­
znaczył, że wyrok jego dotyczy 
tylko podatku realnościowego 
za rok 1931. Podatki za 1932, 
1933 i 1934, powiada sędzia,

Wszystkim krewnym i  znajomym donsimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza m atka, babcia i prababcia nasza, ś. p,

A N N A  O CH O C K A
członkini Różańca św. Igo Drzewa, 17ej Róży Apostolstwa Mod­
litw y Arcybractwa Najświętszego Oblicza —- zasnęła w Panu, 
opatrzona św. Sakramentam i, dnia 28go marca, 1934 roku, o go- 
dzie 12:30 w południe, przeżywsizy la t 79.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2go kwietnia, o 
gadzinie 10:30 rano, z domu żałoby, pnr. 1623 Keenon ul. do ko­
ścioła św. S tanisław a Kostki, a  stam tąd na cm entarz św. Woj­
ciecha, na parcelę fam ilijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

T eofil, Ju ljan , Jan , P e la g ja  Palubicka, S ta n is ła w a  W ilew ­
ska, A nna K rzem kow ska, R óża  H ans, Ju ijan n a  W ilew ska, d z ie­
ci; F ran ciszek  P alu b ick i, F ran ciszek  W ilew ski, L udw ik Krzem - 
kow ski, F ran ciszek  H ans, z ię c io w ie ; A nna i  M arta Ochockie, sy­
nowe ; F ran ciszka  D um alska, s io s tra ; wnuki i  wnuczki, praw ­
nuki i prawnuczki, w raz z całą rodziną.

B. B. Drabański, pogrzebowy. 31

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona moja i  matka, nasza, S. p.

GERTRUDA GALLES
(Z DOM U S C H 0 D 0 W S K A )

członkini June Blossom Camp No. 8306 — po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentam i, dnia 27go m arca, 1934 roku, o godzinie 6:30 rano, 
przeżywszy la t 40.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2go kwietnia, o 
godzinie 9:30 rano, z domu żałoby pnr. 1404 Dickson ulica, do 
kościoła św. Stanisław a Kostki, a stam tąd na cm entarz św. W oj­
ciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i  znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

W ła d y sła w , m ą ż; Lorenc ja , E rnest, G ertritóa, Ann R ita , 
d z ie c i; H elena , E dw ard , F elik s, Franciszka, Agnieszka, Henryk, 
bracia i siostry ; Stanisław a, bratow a; Ja n  Adams, szwagier; 
M arjanna G alles, teściowa, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy K arol Żulinski, Brunswick 2585. 31

W szystk im  krew nym  i  znajom ym  donosim y tę  sm utną w ia ­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec i dziadek, nasz, ś. pi

ST A N ISŁ A W  K O W A L C Z Y K
po długiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentam i, dnia 30go marca, 1934 roku, o go­
dzinie 6:15 wieczorem, w średnim wieku.

Pogreb odbędzie się w poniedziałek, dnia 2go kwietnia, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 5529 Henderson ul. do 
kościoła św. W ładysława, a  stam tąd na cm entarz Sw. Wojcie­
cha, na parcelę fam ilijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znapomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

M ar ja , żona; M arja, B ro n isła w a  i  H elena, córk i; F ran ci­
szek  B oksa  i  Józef D ziolczyk , zięciowie; Teodor i  L eokadja Czo­
pek, przybrane dzieci; B ro n isła w a  K ow alczyk, synow a; wnuki 
w raz z  ca łą  rodziną.

\

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza m atka i  babcia nasza, ś. p.

AGNIESZKA KAPRAK
członkini Niewiast Różańcowych; Tow. Najśw. M arji Panny 
Niepokalanego Poczęcia, Nr. 184 Z. P. R. K. — po krótkiej lecz 
ciężkiej chorobie, pożegnała się z  tym światem, opatrzona św. 
Sakramentami, dnia 30go marca, 1934 roku, o godzinie 9 :30 wie­
czorem, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3go kwietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z zakładu pogrzebowego F rank  K. Cieśla, pnr. 
2097 So. Leavitt ul. do kościoła Sw. Anny, a stam tąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskiego, na kitę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

A nna M enkicka, M arjanna Ł ysień , i  K arolina K adlec, cór­
k i; Jan , T om asz i F ran ciszek , synowie; A nna, H elen a  i E lżb ie­
ta , synow e; J ó zef M enkicki i M ichał Ł ysień , zięciowie, wnuki 
i wnuczki i prawnuki, w raz z całą rodziną.

Po inform acje telefonować Canal 1004.

nie były brane w rachubę pod­
czas przesłuchów.

Jeden z urzędników powiato- 
wych powiada, że- aby poczynić 
zmiany w podatkach potrzeba 
na to najmniej 6 miesięcy czar 
su. Dodaj e- że ci, którzy jesz­
cze nie zapłacili drugiej raty 
podatku za rok 1931 i tak stra- 
cą, gdyż kary na nich nałożone 
po dniu Igo września,, 1933 ro­
ku będą przewyższały zniżki 
jakie im według wyroku sędzie­
go Jareckiego przyznać będzie 
można. Ci zaś, którzy podatek 
za rok 1931 zapłacili już w ca­
łości wątpią czy im oddadzą 15 
procentową zniżkę, gdyż aby to 
uczynić potrzeba będzie konie­
cznie nowej uchwały Legislatu- 
ry stanowej.

Pogrzeb powstańca z 1863 r .

Lowell, Mass. — Odbył się 
tu przy tłumnym udziale pub­
liczności pogrzeb Błażeja Ko­
rzeniewskiego, powstańca z r.
1863. Śp. Korzeniewski zmarł 
w 96 roku życia.

Modlitwa Na
Zmartwychwstanie Pańskie.

Jezu Chryste, — oto u Nóg 
Twych świętych korzymy się 
wszyscy i modły do Ciebie za- 
nosim. W duszach naszych roz­
kołysało się serce i bije pieśń 
potężną Twego Zmartwych­
wstania, radosne Alleluja.

Bije pieśń modlitewną, żar­
liwą, płomieniem wielkim pod 
Twoje Święte Stopy, do kraju 
szat Twych Krwią Świętą 
zbryzganych, do Rąk Twych 
Świętych gwoździami przebi­
tych, do Ust Twych Świętych, 
żółcią z octem nasyconych, do 
Głowy Twej Świętej cierniami 
umęczonej, do Bogu Twego 
Świętego, włócznią przebitego, 
bije pierś serc naszych, jak 
dzwon olbrzymi, a pieśń usta­
mi do Ran Twych Świętych 
przylega i modlitwą błagalną 
się korzy.

Nie odtrąć Panie modlitwy 
błagalnej ludu Twojego. Wsłysz 
się w to bicie serca serc miljo- 
nów, którzy zawsze wiernie u 
Stóp Twych Świętych stali, — 
przyjm hołd pokorny w dzień 
Twego Zmarwychwstania.

Oto Panie, stoi przed Tobą 
rzesza wielka ludzi, ludzi bied­
nych, ludzi cierpiących, ludzi 
łaknących Chleba i Słowa i że­
brze u Ciebie łask świętych.

Nakarm Chlebem i Słowem 
rzesze zgłodniałe.

*
Chleba naszego powszedniego, 

daj nam Panie.
Słowa naszego powszedniego, 

daj nam Panie...

Nie dziw się Jezu Panie, żeś- 
my głodni i nienakarmieni — i 
Chleba i Słowa łaknący, aleś­
my Panie dawno z domu Ojca 
wyszli, bo miejsca nie stało i 
ulżyć Ojcu trzeba było, a oto te­
raz sami o ulgę prosimy.

Ciężka jest nasza dola zdała 
od opieki Ojca swego, zdała od 
domu rodzinnego, aleśmy Panie 
o nim nie zapomnieli, więc zlituj 
się nad nami.

Życie nasze jest jak pokuta, 
Golgotą cierpień się znaczy, 
krzyżami mąk, żółcią i octem 
pojone.

Odwróć od nas Panie ten kie­
lich goryczy w dzień Twego 
Zmartwychwstania.

Oto lud, który szedł przed 
laty, umiłowanie Ciebie i Sło­
wo Wielkie wynosząc z domu 
rodzicielskiego, szedł na tułacz­
kę z miłością Ciebie i Słowem 
przez Ciebie danem, teraz w 
dzień Twego Zmartwychwsta­
nia do Stóp Twych Świętych

Wszystkim krewnym i znajo­
mym doraasiimy te  sm utna Wia­
domość, iż najuikocfualńszy mąż 
mój i  b ra t nasz,

Ś. P.
JA N  J. JA B M 0Ł 0W IC Z

Członek Dworu śjw. Jadwigi, 
No. 918, Z. K. L. i  Tow. św- 
Antoniego, Z. P. R. K., po dłu­
giej i  ciężk iej chorobie, poże­
gnał silę iz tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
30-go marca, 1934 roku, o go­
dzin ie  8 :40 ramot, w  średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie sie -we wto­
rek, dinia 3-gto kwietnia, o go­
dzinie 9 :30 rano, z domu żało­
by pn, 6511 S. Tnoy ui., do. koś- 
eiołlai św- Józefa, a stam tąd n& 
cm entarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
1L znajosmych, Iw ciężkim żalu 
pogrążeni:

M arjanna, z  dom u Wenoefe. 
żo n a; S tan is ław , b r a t ; Wale- 
rja , s io s tra ; Józef P urel, szw a­
g ier; A. Jarm ołow iez, bratowa 
w Polisce; W iktorja  B iarow - 
ska, A nna B iarow ska, R udoli 
i  H elen a  Ottenftinier, W iktor i 
J ó zefa  Rena, Jan  i  J u lja  W en- 
cek, Szczepan i  L eokadja Ka- 
łużny, W ła d y sła w  i  Jadw iga  
Stogińscy, szwagrowie i szwa- 
gierki, w.italz z  całą familią.

Pogrzebem zajm ują silę B. 
Trandel il synow ie. 1718 W. 
48-ina ul.

REZOLUCJA

Członkinie Klubu Pań Królo­
wej Kingi, przy paraf j i  św. J a ­
na Kanfcego, zasyłają wyrazy 

' szczerego współczucia rodzinie 
zmarłej,

8 . P .
M AG DALENY W A Y N ER T
Prosimy klubowczynie o sta ­

wienie się na posiedzenie w sa­
li parafjalnej, w sobotę, 31go 
marca, o godzinie 7ej wieczo­
rem, ażeby omówić ostatnią u- 
sługę zmarłej.

K atarzyna Sobota, prez.
M arjanna M andelke, sekr.

Ci się chyli i modlitwą wielką 
Stopy Twe Święte całuje.

Ulituj się Chryste Panie nad 
tymi, co już domu rodzinnego 
nie zaznali, a jego na obcej zie­
mi z mlekiem i krwią matki 
swojej wyssali miłość Ciebie i 
Słowa.

Użycz wszystkim, — Panie 
Chryste Jezu miły, byśmy po 
cierniach mogli stąpać i przez 
Golgotę iść w krwawym, per­
listym znoju, nie łamiąc się jak 
trzcina od wiatru.

Święć się Imię Twoje, Jezu 
Chryste, Panie nasz! — I nie 
wódź nas na pokuszenie, ale w 
wieinze nas wzmacniaj, iżbyśmy 
nigdy nie zwątpili w Twą Mę­
kę i Zmartwychwstanie.

Niech w duszach naszych 
rozgorze znicz wdary i niech się 
ogniem świętym zło wypali, aż 
dusze nasze zamiepią się w 
kościoły Twoje Panie.

Niech łaska Twoja da nam 
moc wytrwania i hartu, abyś 
my duszy swej nie zaprzedali 
i skarbów, któreś nam z duszą 
dał — wiary i mowy ojców — 
nie zatracili, ale nas wzmocnij, 
iżbyśmy się stali granitowi po­
dobni.

Iżbyśmy się stali podobni 
dębom, których, ni wicher, ni 
burza, ni pioruny, ni czas nie 
złamią.

Iżbyśmy się stali Panie po­
dobni djamentom, których nie 
podobna skruszyć.
. Wspomóż Jezu Chryste serca

P O D Z I Ę K O W A N I E .

Niniejszem zasyłamy naisze 
naj serdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim tym, którzy bra­
li udział w ostatnich usługach 
uczczenia ukochanego ojca na­
szego, śp.

J A N A  B A Ń K O W S K I E G O .

Nasamprzód dziękujemy Wiel. 
X. proboszczowi, Aleksandrowi 
Knitter, za wyprowadzenie 
zwłok z domu, za odprawienie 
Mszy św. i za słowa pociechy; 
księżom Ignacemu Maeholz i 
Józefowi Lechert za asystę; 
księżom Edw. Schuster i Fran­
ciszkowi Jedlickowi za branie u- 
działu; pani Kay Wreynne za, 
śliczny śpiew solowy; panu or­
ganiście Konradowi Pawełkie— 
wieżowi za śpiew i asystę; pa­
nom J. Anioł, J. Danisch, C. 
Bańkowskiemu, G. Jacek, L. 
Jagłowskiemu i M. Steinke za 
niesienie truimny ; tym, którzy 
nadesłali śliczne kwiaty lub o- 
fiarowali na Msze św.; panu Al. 
Waśko za zajmowanie się po­
grzebem; oraz X. proboszczowi 
Edwardowi Dankowskiemu za 
odprawienie ceremonji żałob­
nych na cmentarzu i wszyst­
kim krewnym, przyjaciołom i 
sąsiadom składamy nasze naj­
serdeczniejsze „Bóg zapłać!”

R o d z i n a  B a ń k o w s k i c h
(O g ł .)

. P O D Z I Ę K O W A N I E .

Ninie jszem składamy nasze 
najserdeczniejsze podziękowa­
nie wszystkim krewnym, zna­
jomym i przyjaciołom za wzię­
cie udziału w pogrzebie najuko­
chańszej żony mojej i matki 
naszej, śp.

S T A N I S Ł A W Y  L E H M A N ,  

Nasamprzód dziękujemy Wiel. 
duchowieństwu za wyprowadze­
nie zwłok z domu żałoby, odpra­
wienie Mszy św. przy głównym 
ołtarzu; za odprawienie Mszy 
św. przy bocznych ołtarzach i 
modlitwy w kościele, kazanie 
towarzyszenie zwłokom n; 
miejsce wiecznego spoczynku 
modlitwy na cmentarzu; orga 
liście panu Misiura za śpiew z 
•hórem w domu żałoby; pp. or 
.^anistom za rzewny śpiew w 
kościele; tym panom za niesie 
nie trumny; tym wszystkim, 
którzy nadesłali kwiaty i 'bukie­
ty duchowne; pogrzebowemu 
za umiejętne kierowanie po­
grzebem i wogóle wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do 
upiększenia pogrzebu, składaj­
my nasze najszczersze „Bóig 
zapłać!”

W  s m u tk u  p o g rą ż o n e :
Jan Lehman, mąż; wraz z 
z dziećmi. Oei.

struchlałe, bez mocy charakte 
ru, serca tchórzliwe.

Ześlij łaskę nawrócenia dla 
serc, które się odwróciły, kto, 
re się wiary i mowy ojców wy­
parły, — aby w nich w dzień 
Zmartwychwstania nastał i 
przebacz im, bowiem nie wie­
dzą co czynią.

Usłysz nas Chryste, i proś­
by nasze pokorne, żebrzące do 
stóp Twych sercami niesione.

Oto Cię, Panie,, niegodni słu­
dzy Twoi kornie proszą, na pa­
mięć Świętej Matki jTwojej 
Królowej Korony Polskiej, -— 
Która się’ ludem Twoim, który 
się teraz u Stóp Twoich, Jezu 
Chryste korzy, przez wieki 0- 
piekowała.

Nie opuść nas, Jezu! .
*

Któryś cierpiał za nas rany, 
Jezu Chryste zmiłuł się nad

nami. Amen.

Salwa Brytyjska Dla 
Prezydenta Roosevelta.

N a s s a u ,  B a h a m a ,  3 1  m a r c a .  

— Prezydent Roosevelt przy­
był wczoraj na pokładzie jach­
tu Astora „Nourmahal” do tej 
stolicy angielskich wysp Ba­
hama. W przystani, krążownik 
angielski powitał Prezydenta 
salwą 21 wystrżałów. Guber­
nator wysp, Bede Clifford, zło­
żył potem Prezydentowi wizytę 
na pokładzie jachtu.

Po kilku godzinach postoju 
„Nourmahul” ruszył w  dalszą 
drogę wioząc Prezydenta w 
kierunku wyspy Andros, na 
połów ryb.

Wszystkim! krewnym i znajo­
mym donosimy te  sm utna wia­
domość, - iż najukochańszy o- 
piekun nasz,

Ś. P.
M ARCIN ŻÓŁKOW SKI

Członek Tow. Polskich Knaiw- 
oów, gr. No. 5, Z. N. P., po 
długiej i  ciężkiej chorobie, po­
żegna,ł sjlę z tym światem, o- 
pa. trzony św. Sakramentami, 
dnia 36-go marca, 1934 roku,, o 
godzinie 1 :4ó po poitadniu, w 
podeszłym, wieku.

Pogrzeb odbędzie sie w po­
niedziałek, dnia 2-go kwietnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Skaja, 3656 Bel- 
monit Ave., narożnik Daiwndale 
Ave., do kościoła Sw. Wacława, 
a stam tąd na cm entarz św. 
Wojciecha-

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i zmaijomych, w ciężkim żalu 
pogra żen i:

E dw ard Ż ółkowski, W oj­
ciech, M ania i  B ron isław a  Po- 
lłinder, wychow anki; w raz z 
całą rodzina.

Po informacje telefonować 
Keystone 0502.

Wszystkim krewnym i ziniatjo- 
mym donosimy te  smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja i m atka moja,

Ś. I’.
ROZALJA PR Ą D Z IN SK A  

(z donni Jankow ska)
po długiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała sie z tym  świa­
tem, opatrzoną św. Sakramen­
tem:}, dinia 36-go. marca. 1934 
roku, o godzinie 4-ej rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odlbpdzne sie we wto­
rek, dnia 3-go kwietnia, o go­
dzinie 9-ej rano, z domu żałoby 
pn. 2842 N. Rockwell ul., do 
kościoła św. Jadwigi, a stam ­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i  'znajomych, w ciężkim żalu 
pograżerni:

F elix , m ą ż : F lorencja, cór­
ka ; Jan  i M agdalena. Jankow ­
scy, rodzice; Antoni i  D om ini­
ka Pradzińscy, fceiścilowie; bra­
cia i  slłoisfcry, Wraz z  ca łą  ro- 

. dziną.

Wsaystkim krewnym i znajo­
mym. donosimy te smutną wia- 
doimość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasiz,

Ś. P.
FR A N C ISZ E K  SZYJK A

Członek Tow. Obrona Polska, 
gr. 712, Z. N. P.. przez nie­
szczęśliwy wypadek, pożegnał 
siie z tym światem, dnia 30-go 
marca,, 1934 roku, o godzinie 
11:30 rano, w  średnim wieku.

Pogrzeb 0'dibedzie sie w po­
niedziałek, d.tbiia 2-go kwietnia, 
o godzinie 9-ej ramo. z zakładu 
pogrzebowego A. Hupka, 5259 
Roscoe ul., do kościoła Sw. 
Władysława, a stam tąd na 
cmemta.rz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W iktorja, żo-na; Ju ljusz, E- 
leonora i W anda, dzieci: Aga­
ta  Szyjka, stry jen k a: W łady­
sław  Szyjka, kuayn ; wraz z ca­
łą  rodzina.

Po in form acje  telefonow ać 
Kildai-e 6974.

Kalendarzyk Posiedzeń
Związku Kluków

Małopolskich.
Klub Brzozowian będzie miał 

posiedzenie połączone z trady- 
cyjnem święconem, w niedzie­
lę, dnia 1-go kwietnia, o zwy­
kłym czasie w sali Cichonia, — 
40ta i S. Sącramento blvd„ o 
godzinie 2:30 po południu. ■— 
F. Czysko, prezes; A. Kozik, 
sekr.

?!<
Klub Wola Przemykowska 

odbędzie posiedzenie w niedzie­
lę, dnia Igo kwietnia, w sali 
Łatki, o godzinie 2 :30 po połu­
dniu. — W. Mazur, sekr.

*
Dobroczynny Klub Lisia Gó­

ra zawiadamia członków o 
swem kwartalnem posiedzeniu 
w poniedziałek, dnia 2 kwiet­
nia, w sali Łatki, o godzinie 
7 :30’ wieczorem. Na, tern posie­
dzeniu będzie podane jajko któ­
rym będziemy się dzielić po 
staropolsku; wszyscy członko­
wie proszeni przybyć. — W. 
Mechla, prezes; J. Madej, sekr.

Klub Oświatowy Woli i Kom- 
borni, będzie miał posiedzenie 
we wtorek, dnia 2-go kwietnia, 
w sali J. Móskala, 831 North

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka, babcia, prababcia 
nasza,

S. P.
M AGDALENA W AY NERT  

(z pierw szego m ęża i H ofka)
członkini Bractwa Różańca Sw. 
Igo Drzewa, 4ej Róży, Klubu 
Pań Królowej King,, Tow. Mi­
łość Polek, grupa 25, Związku 
Polek, .po długiej i ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 30go marca, 1934 
roku, o godzinie 7ej rano, w 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 2go kwietnia, 
o godzinie 9:30 rano, z domu 
żałoby pnr. 1342 W. Walton 
ulica, do kościoła Sw. Jana 
Kantego, a stam tąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną,

Na ten smutny obrządek za.-, 
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

P iotr  W aynert, m ą ż; Mai-jan- 
n a  W ójcik, A polonja K oziarz i  
K atarzyna C hwaszczewska, cór­
k i;  Franciszek Jan  i Edw ard, 
synowi©; Jan  W7ójcik, z ię ć ; 
E lżb ieta  i  A niela, synowe; wnu 
ki i wnuczki i prawnuki, w raz 
z całą rodziną.

Pogrzebowi Cepa, 83S No. Og- 
den Ave. Telefon Monroe 1255

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

Ś. P .
JÓ ZEF P A T U R A L SK I

członek Modern Woodmen of 
America Central Camp Nr. 
4436, — po krótkiej lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 31go mar­
ca 1934 roku, o godzinie 9ej 
rano, w średnim -wieku.

Dom żałoby, pnr. 2582 N. 
K iłdare Ave.

Bliższe szczegóły będą poda­
ne we wtorek.

W ciężkim żalu pogrążeni:
R ozalja  (z dom u Pokornow- 

sk ą) P atnralska, żona, wraz z 
dziećmi i całą rodziną.

Po informacji telefonować 
Brunswick 2636.

REZOLUCJE

Członkinie To-w. Królewskich 
Sąsiadek June Blossom, Obóz 
8306 zasyłają wyrazy szczere­
go współczucia rodzinie zm ar­
łej,

S. P.
G E R T R U D Y  G A L L E S '

Prosimy sąsiadki o stawienie 
się przed kościołem św. Stani­
sława Kostki, w poniedziałek, 
o godzinie 9 :30, aby oddać osta­
tnią usługę zmarłej.

F ranciszka K iam an, prez.
R ozalja  Sobczak, sekr.

E l

REZOLUCJA

Tow. Miłość Polek, grupa 25, 
Związku Polek, zasyła wyrazy 
szczerego współczucia rodzinie 
zmarłej członkini,

Ś. P . .
M AGDALENY W AYNERT
Członkinie proszone są stawić 

się przed kościołem Sw. Jana 
Kantego w poniedziałek, dnia 
2go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z odznakami, ażeby oddać 
ostatnią usługę zmarłej.

S tan isław a  Szeszycka, prez.
Jadwiga Bloch, sekr. prot.

Ashland a.ve., o godzinie 7 :30 
wieczorem. Wszyscy członko­
wie proszeni przybyć. — J. Ma- 
kiel, prezes; J. Puzon, sekr.

Klub Jordanów będzie miał 
posiedzenie we wtorek, dnia 2 
kwietnia., w sali D. W. P. Em­
ma i Noble ulica, o godzinie 
7:30 wieczorem. Zarząd klubu 
urządza miłą niespodziankę dla 
wszystkich członków, którzy na 
to posiedzenie proszeni przy­
być. — A. Urbański, prezes; 
Zdzisława Kowalska, sekr.

M ówi s ię :  B yło  ich  dw o je :
on i ona.

Wszystkim krewnym i znlnjo- 
mym donosimy tę smutną wia­
domość. iż najukochańsza żo­
na moja i matka nasza,

Ś. P.
M ARJA NNA GÓRALSKA

Członkini Tow. Matki Boskiej 
Deżflfiśkiej, gr. 228, Unja Pol­
ska, po krótkiej i ciężkiej cho- 
robią, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona św. Sakramenta­
mi, dinia 30-go miąrca, 1934 ro­
ku, o godzinie 3-ej rano, w Sred- 
irini wieku-

Poignzeh odbędzie sie w po­
niedziałek, dnia 2-go kwfetnia, 
o godzinie 8 :30 rano', z domu 
żałoby, pn. 2659 W. 23-ci Place, 
do kościoła św. Romana, a. stam ­
tąd na cmenitairz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny Obrządek za- 
piiaszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu po­
grążeni :

Józef G óralski, m a ż : H elena, 
Dorota, M arjanna, c ó r k i: K aro­
lin a  M atuś, siostra  ; K atarzy­
na B ulińska, kuzynka : F ran­
ciszek M atuś, Edw ard B uiiński, 
szw agrow ie; W ojciech i  M a­
rjanna. M azur, s tr y j i  .stry jen ­
ka ; w raz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje sie F ran­
ciszek K. Cieśla, 2007 S. Dea- 
y itt ui. Teł. Canal 1004.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn, 
b rat i wuj nasz,

Ś. P.
JA N  K A SP E R

po krótkiej i ciężkiej chorobie, ® 
pożegnał się z tym światem, o- 
pat-i-źony - Sw. Sakramentami, 
dnia 29go marca, 1934 roku, o 
godzinie 4:45 rano, w średnim 
■wieku.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia Źgo kwietnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Henryka A. P a t­
ka, róg 48ej i So. Hermitage 
Ave. do kościoła św. Józefa, 
a stam tąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Scholastyk a  K asper, m atka; 
syn ś. p. Marcina K asper; Fe­
liks, brat ; M arja S ilsk a , sio­
stra, w raz z c-ałą rodziną. 31

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną w ia­
domość, iż najukochańszy synek 
nasz i braciszek mój,

Ś. P.
RAJM UND F . W E IL A N D

powiększył grono aniołków — 
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
dnia 30go marca, 1934 roku, o 
godzinie 6:36 wieczorem, prze­
żywszy la t 2 i 16 dni.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, dnia 3go kwietnia, ó go­
dzinie 8 :30 rano, z domu żało­
by pnr. 5454 W. W arwick ave. 
do kościoła św. .Władysława.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewny cli 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni;

F ranciszek i Cecylja, ro d z ice ; 
Bernardyna, i siostra ; M arcin  
Behnke i Ł ucja Chabowska, 
chrzestni rodzice ; K arol i S ta ­
n isła w a  Urbanikiew icz, dziaduś 
i ■ babusia, w raz z całą rodzimą.

Pogrzebem zajmuje się M. 
Behnke, 5917 Irving P ark  blvd. 
Avenue 3424.

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym, donosimy tę smutną no­
winę, iż najukochańsza matka, 
babka i prababka nasza,

Ś. P.
M ARJANNA BEN TK O W SK A
po krótkiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w panu w piątek, dnia 
30go marca, 1934 r. o godzinie 
9 :30 rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się 3go 
kwietnia, o godzinie 9 :30 rano 
z domu żałoby, 866 N. Francisco 
ave. do kościoła Sw. Stanisława 
Kostki, a stam tąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żabi 
po g rążen i:

K onstancja  G raczykowska, 
M arjanna G raczykowska, W ik- 
torja  Jankow ska, c ó rk i: F ran­
ciszek B entkow ski, syn : wnuki, 
wnuczki, praw nuki i p raw nu­
czki.

Wypadek czy samobójstwo? 
Atlantic City, N. J. — Wil­

liam Chilvers, sędzia sądu mu­
nicypalnego w New Yorku, wy- 
padł albo wyskoczył z okna na 
piątem piętrze w hotelu Ludy 
i zabił się na miejscu.

Wessyshkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz

Ś. P.
W AW RZYNIEC PAŁCZYŃSK I
po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnał się z tym światem, o- 
ipallmzouy św. Sakramentami, 
dinia 29go marca, 1934 roku, o 
godzinie 4:36 po południu, w 
podeszłym wńetou.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 2go kwietnia, o 
godzinie 9 :36 rano, z domu ża­
łoby, p. nr. 2915 N. SipauMlug 
areraue, do kościoła Sw. Jacka, 
a stam tąd na cm entarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszyistklcli ikirewnycli 
i znajomych, w ciężkim żalu 
po g iążen i:

Joanna, żona ; Stan isław , Jó ­
zef i W ładysław , synowie: Jó­
zefa  i Zof ja, c ó r k i; Andrzej 
M ajszak, Edw ard D eru s i P a ­
w eł K iołbassa , z ię c io w ie ; H e­
lena, Żofja i A gata, synowe; 
W iktorja Ginter i M arcjanna  
Cieślak, siositry; Jan, brat (w 
P olsce) oraz wnulki i  wnuczki 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy Jan W. Kaśluga. 
Telefon Momroe 6945.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn 
i brat nasz,

Ś. P.
M ICHAŁ TOKARZ

członek Tow. Sw. Józefa Z. P. 
R. K„ Tow. Najśw. Im ienia Je ­
zus — po krótkiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony' św. Sakra­
mentami, dnia 28go marca, 1934 
roku, o godzinie 5ej, 22 minut 
rano, przeżywsizy la t 24.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 2go kwietnia, 
o godzinie 9 :30 rano, z domu 
żałoby pnr. 3737 So. Hermitage 
Ave. do kościoła śś. Apostołów 
P io tra i Pawła, a 'stam tąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Ludw ik i  W iktorja Tokarz, 
rodzice; Jan, Franciszek , Lud­
w ik  i  Rom an, b rac ia ; M arjan­
na, Joanna, B ronisław a, sio­
stry ; F ranciszek  i  L eokadja  
Tokarz, stryj i stryjenka, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajm uje się Jan  
Patka i Syn, 3756 So. Paulina 
ul. Tel. Lafayette 6829. 31

Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, m atka nasza i siostra mo­
ja,

8 . P.

AN ASTA ZJA W ENC ŁAW SK A

po krótkiej lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramen­
talni, dnia 28go marca, .1934 ro­
ku, o godzinie 9 :30 rano, prze­
żywszy' la t 42.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 2go kwietnia, 
o godzinie 9 :36 rano, z domu 
żałoby pnr. 8401 Baker Ave. do 
kościoła Sw. Michała, a stam­
tąd na cm entarz Sw. Krzyża.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

W ładysław , m ą ż ; Edw ard, 
Stan isław , C zesław  i Ryszard, 
sy n o w ie ; M arja Szkałska, sio­
stra, wraz z ca łą  rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. M. 
Dul i lis k i,"  Tel. So. Chicago 0538.

31
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Wszystkim krewnym i  znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz,

8 . P .

ST A N ISŁ A W  RK M BAł Z
członek Tow. św. Kazimierza 
No. 30 Z. P. Ił. K. — po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, po­
żegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
29go marca, 1934 roku, o godzi­
nie 4ej po południu, przeżyw­
szy la t 55.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 2go kwietnia, o 
godzinie 9 :30 rano, z domu ża­
łoby, pnr. 1031 No. Damen Ave. 
do kościoła św. Heleny, a stam ­
tąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na. ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych
i znajomych, w ciężkim żalu
pogrążeni:

M arjanna Rem bacz (z domu 
R em b acz), żona : Józef, Anna,
W anda i B ronisław , dzieci,
wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Cepa, 838 No.
Ogden Ave. Telefon Monroe 
1255.
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G a r b u s  z  N o t r e  
D a m ę .
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Nadzwyczajną atrakcją wio­
sennego sezonu Teatru Polskie­
go, będzie występ znanego i 
wybitnego artysty, w osobie p.

. Władysława Krassowskiego, — 
który specjalnie przyjeżdża do 
wykonania nader trudnego typu 
Garbusa, w pięknej kostj urno­
wej sztuce w 9  odsłonach, usce 
lizowaĄej z dzieła Wiktora Hu- 
ro, pt. „Garbus z Notre Damę” 
[Hunchback of Notre Damę).

Pan Krassowski kreował ro- 
!ę tę w Detroit, wzbudzając po- 
Iziw publiczności. Amerykanie, 
jak i krytycy, zachwyceni jego 
grą, nazwali go polskim Lon 
Dhaney. Pan Krassowski jest'w  
iej roli niezrównany, o czem na­
sza Polonja będzie miała spo­
sobność sama się przekonać.— 
Pan Krassowski jest nietylko 
artystą scen polskich, ale rów­
nież jest znany jako artysta- 
■nalarz oraz karykaturzysta, 
jest również zawsze czynny w 
sprawach narodowo - społecz­
nych i jednym z założycieli je- 
iynej grupy aktorów polskich 
przy Z. N. P., a także jej pre­
zesem.

Dzielną sekundantką p. W. 
Krassowskiego w tej sztuce, 
będzie utalentowana artystka 
z Detroit, p. Wacława Koszew­
ska; reszta ról spoczywa w rę­
kach miejscowych artystów 
jak A. Brzozowska, H. Bednar­
czyk, M. Lichocka, W. Kapał- 
kowa, L. Pucińska, A. Bednar­
czyk, S. Milewicz, F. Drzewic­
ki, M. Kwiatkowski i E. Bo­
browski, oraz inni. Dziecko 5 
letnie gra Danusia Bednarczyk. 
Będzie to afera pierwszorzędna 
tak pod względem pięknej treś­
ci, jak i pod względem gry i 
barwności oryginalnych kostj u 
mów francuskich jak i cygań­
skich. Na przedstawieniu spot­
kamy naszych profesjonali­
stów, kupców i przemysłow­
ców, politykierów, którzy już 
się zabezpieczyli w bilety wstę­
p u .

„Garbus z Notre Damę” gra­
ny będzie tylko w niedzielę, 15 
kwietnia, w audytorjum św. 
Trójcy. Sztuka nie będzie po­
wtarzaną ze względu na wy­
stęp artystów z Detroit. Bilety 
można wcześniej nabyć w re- 
sturacji Lenard.

Pamiętajcie dwa przedsta­
wienia: jedno o godzinie 2:15 
po poł., drugie o 8:15 wiecz.

SPROSTOWANIE.
W czwartkowem wydaniu 

Dziennika Chicagoskiego na 
str. 2ej podaliśmy wiadomość 
pt. „Daję swoją pensję na Sie­
rociniec i Dom Starców” — co 
powiedział St. Walkowiak, kan­
dydat na Senatora z 27go dys­
tryktu.

Otóż w celu sprostowania 
przyipisku Redakcji podajemy 
dzisiaj, że Senatorom stano­
wym płacą po $ 3 ,5 0 0  co DWA 
lata, a  nie co rok i że Senator 
stanowy urzęduje przez cztery 
lata. Zatem pensja Senatora 
Stanowego wynosi razem za 4 
lata urzędowania $7,000.

Potwierdzenia pensji i te r­
minu urzędowania zasięgnęliś­
my dzisiaj rano od jednego z 
polskich Senatorów obecnie u- 
r z ę d u j ą c y c h .

Ciemię jest to nazwa szczy­
towej części czaszki.

CLARA WONDEREp ANp W O N D ER EP W H Y  HE C r o T  

SO COOL AWP 5UJ?p e a /l y  L E P T  A T  J 1 . 4 5 '  R M .
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O statnie W ieści Ze Świata.
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O  S Z P I E G O S T W O .

Praga, Czechosłowacja, 31. marca. — Policja tutejsza aresz­
towała wczoraj 42 mężczyzn, podejrzanych o szpiegostwo na 
rzecz komunizmu. Aresztowani, według reilacyj policji śled­
czej, starali się podminować karność w armji czeskiej. Trzej u- 
rzędnicy zostali aresztowani wczoraj w Ołomuńcu pod zarzutem 
wydawania ważnych dokumentów agentom komunistycznym.

WE WŁOSZECH ARESZTOWANO 20 ANTYFASZYSTOW, 
W TEM 18 ŻYDÓW.

Ęzym, Włochy, 31. marca. — Obserwatorzy twierdzą, że we 
Włoszech rząd faszystowski rozpoczął kampanję przeciw Ży­
dom. Tajna policja faszystowska aresztowała 11 marca 20 
przywódców akcji antyfaszystowskiej. W liczbie aresztowanych 
znajduje się 18 Żydów. Aresztowani, według raportu policji, 
działali podi rozkazami i za pieniądze wrogów faszyzmu wło­
skiego, którzy zmuszeni byli do wyjazdu z Włoch za granicę.

Trust Mózgowy Jjuż ma “ Hitlera’ -  
dr. Wirt Straszy.

Nowy “Wódz” Czeka Na Moment Psychologiczny.
W a s h i n g t o n ,  3 1  m a r c a . — Z a ­

rzuty, że przywódcy trustu 
mózgowego już wybrali „przy­
szłego amerykańskiego Hitle­
ra,” którego postawią w miej­
sce Prezydenta Roosevelta w 
momencie psychologicznym, u- 
wieńczyły wczoraj sensacyjne 
rewelacje dr. Wirta, pedagoga 
z Gary, Ind., oskarżającego 
pewnych doradców Prezydenta 
o przygotowanie rewolucji ko­
munistycznej w Ameryce.

Dr. Wirt, w oświadczeniu 
wydanem przez „Komitet Na­
rodowy,” grupę prywatną z 
przemysłowcem Jamesem H. 
Randem na czele, powiedział, że 
człowiek wybrany przez trust 
mózgowy — jest jednostką 
„skromną i demokratyczną.”

„Śledzi on formowanie się 
motłochu” — dr. Wirt pisze — 
„i mówi do siebie: Oni nie wie­
dzą, że ja jestem ich wodzem. 
Poznam ich • nastroje tak, że 
kiedy czas dojrzeje, będę mógł 
ich porwać za sobą. Wtedy pro­
sić mnie będą, abym był ich wo­
dzem. Cezar trzy razy odrzu­
cał koronę.”

W. międzyczasie, kongr. Bul- 
winkle, przewodniczący specjał-

nej komisji poselskiej upełno­
mocnionej przez Izbę do wgląd 
nięcia w zarzuty Wirta, sposo­
bił się do wezwania oskarżycie­
la trustu mózgowego na prze­
słuchy w przyszłym tygodniu. 
Komisja zażąda wtedy od nię.- 
go wyjawienia nazwisk ludzi 
rzekomo wmieszanych w spi 
sek rewolucyjny.— Bulwinkle 
nadmienił, że Wirt podpadnie 
karze za obrazę Izby, jeżeliby 
odmówił podania nazwisk lu 
dzi, od których rzekomo uzys­
kał informacje wiodące do jego 
obecnego wystąpienia.

Dr. Wirt, w swoim domu w 
Gary, wyraził się wczoraj, że 
demokratyczni liderzy w kon 
gresie „chcą go ubić” przez 
zwężenie ram śledztwa i dodał 
że kiedy pojedzie do Washing- 
tonu na przesłuchy, będzie miał 
przy sobie doświadczonego 
prawnika.

B Y R D  R O Z P O C Z Y N A

ŻYWOT „PUSTELNIKA.”

♦ ♦  S E Z  Y O U  ♦ •*
T rue F alse  Score

Little America, 31 marca. — 
Kontr-admirał Ryszard Byrd 
zakwaterował się wczoraj w 
małej chatce w bazie Ross Ice 
Barrier, gdzie przez siedem 
miesięcy będzie żył w komplet­
nej izolacji od ludzi i całego 
świata. Jedynym środkiem ko- 
munikaccij będzie rad jo. Sied­
miu ludzi, którzy pomagali mu 
w przygotowaniu bazy, było 
gotowych do powrotu do Little 
America.

1. A square is  equa l in  area  to  a  circle  w hen
the side o f  the square equals .8 8623  
m ultip lied  by the d iam eter o f  the  
circle  ......................... — .............................. - —

2. T he G raf Zeppelin m adę its  flrst w orld
tou r  in 192 9  .........................................................

3. Saxe  H olm  w as the pen nam e o f  A lfred
T ennyson  ......................................... -............... - —

4. G ustave D ore w as a G erm an p ain ter ...............
5 . S arajevo  is the Capital o f  Y u go-S lav ia ............ .
6. U rugu ay is the sm allest republic in South

A m erica ....................................................................•
7 . T he am ethyst is  th e  b irthstone fo r  January..
8. T here are, as a  rule, ten  eg g s to  a pound—
9. An organon is a  body o f  ru les fo r  regu lat-

irig scien tific  or philosophical investi-
ga tio n  ..................................... - ..........................—-

10. The okapi is an anim al o f  w estern  A fr ica  
a llied  to  th e  g ira ffe ..— ...—

A l k o h o l  ś r o d k i e m  z n i e ­
c z u l a j ą c y m .

New York. — Na dorocznym 
zjeździe Towarzystw Amery­
kańskich dla Biologji Ekspery­
mentalnej odczytano referat 
naukowy, który stwierdza na 
podstawie przeprowadzonych 
prób, że wypicie pewnej dozy 
wódki znieczula powierzchnię 
ciała na ból równie skutecznie, 
jak pewne, narkotyki.

W niedzielę wielkanocną, kto 
może, śpieszy wczesnym ran­
kiem na Rezurekcję. Rezurek­
cja odbędzie się o godzinie 5tej 
rano oznajmiając zmartwych­
wstanie Pańskie, znajomi wita­
ją się życzeniem .,Świąt. Weso­
łych” i każdy wraca śpiesznie- 
do domu, gdzie go czeka trady­
cyjne „Święcone”. Starym zwy­
czajem najstarszy z rodziny 
dzieli się ze wszystkiemi ja j­
kiem święconem. Święcone Wiel 
kanocnte jest rdzennie polskim 
zwyczajem, nigdzie w innych 
krajach nie spotykanym; jest 
dowodem bezgranicznej gościn­
ności Polaków.

*
Trzeci Zakon św. Franciszka 

otrzyma po nieszporach abso- 
lucję generalną, w niedzielę.

Jk
W niedzielę przewodnią dzia­

twa szkolna pfzystąpi do uro­
czystej Komunji św. Ks. Bro­
nisław Lazarowicz, C. R. przy­
gotowuje dziatwę do tej uro­
czystej chwili.

*  /
W niedzielę nieszpory o go­

dzinie 2giej po południu.
*

We wtorek 3go kwietnia Klu­
by paraf jalnej urządzają „Bal 
Obywatelski” i zarazem odbę­
dzie się kontest Popularności 
Mężatek. Dużo gości zaproszo­
nych. Kontestantki są usilnie 
proszone, aby zwróciły swe 
książeczki w poniedziałek rano, 
najpóźniej o godzinie 7mej wie 
czorem. Sędziami oprócz wybit­
nych osobistości są panowie: 
Wojciech Michalik, Leon Nowa­
cki, dr. Jan Liss i Adaru Lesie­
wicz, którzy przeliczą głosy 
kontestantek.

*
Panna Matera w tych dniach 

otworzyła „Beauty Shop” tak 
zwany Salon Piękności na Chi­
cago ave. blisko Milwaukee, da­
wniej Salon ten był w posia­
daniu Miss Budda. Panna Ma­
tera jest czynną członkinią w 
młodszym chórze.

Weterani Dostaną 
Czeki Igo Maja.

Washington, 31 marca.—We­
terani wojenni, korzystający z 
podwyżek świadczeń rządo­
wych uchwalonych przez kon­
gres ponad sprzeciwem Prezy­
denta, dostaną czeki rządowe 1 
maja, a funkcjonarjusze fede­
ralni dostaną podwyższone pen 
sje 14 kwietnia.

Administracja weterańska 
studjowała wczoraj bil budże­
towy biur niezależnych, obej­
mujący podwyżki weterańskie. 
Około $100,000,000 rocznie pój­
dzie dla weteranów; lwią część 
tej sumy dostanie 29,000 wete­
ranów „przypuszczalnie” unie- 
zdolnionych do pracy wskutek 
służby wojennej. '

Wojna w 10 Latach— 
Mówi Przyjaciel 

Eks-kajzera.
New York, 31 marca. — Po- 

ultney Bigelow, autor i publi­
cysta i od pół wieku bliski przy 
jaciel i zaufany byłego kaj ze­
ra Wilhelma, syn byłego amba­
sadora amerykańskiego do 
Berlina, wrócił wczoraj z Eu­
ropy z przepowiednią, że woj­
na europejska wybuchnie w 10 
latach.

Bigelow odwiedził eks-kajze­
ra w Doom i powiedział, że 
Wilhelm radby wrócić do Nie­
miec, ale zadje się „oceniać to, 
co Hitler robi dla Niemiec.”

Wilhelm przesłał przez Bige- 
lowa pozdrowienie i podzięko­
wanie dla Prezydenta Roose- 
velta za niedawne oficjalne 
przyjęcie jego dwóch wnuków, 
Wilhelma i Ferdynanda.

Celibat oznacza stan bezżeń- 
stwa, zaprowadzony dla ducho- 
wieństwh rzymsko-łacińskiego 
w roku 1076.

BACZNO ŚĆ!
C h ic a g o  s z k o ła  s z y c ia  s u k ie n , k ro ju  
i s z y c ia  n a  p a ro w y c h  m a s z y n a c h  
p r z e p ro w a d z i ła  s ię  pod  n o w y  a d re s :

CHICAGO SCHOOL
2 1 6  W . JACKSON B LVD .
T e le f o n  S t a te  6567. P o k ó j  666.

POTRZEBA 50 operatorek- Muszą 
być zupełnie doświadczone przy pral­
nych sukniach. Inne niech się nie 
zgłaszają. Irvitng Sobel and Co., 2300 
Armitage Ave. 31

CHCĘ kobiety do zajęcia się aztec­
kim i małym a-partameutem, (uczę­
szczam do pracy). Levin, 4348 Broad­
way. SI
POTRZEBA dziewczyny dk> pracy do­
mowej i  pomocy z dziećmi. Pozostać. 
Lafayetbe 3281. 31
POTRZEBUJĘ rzeżnika -który umie 
robić kiełbasy, musi być fachowiec 
w tern interesie. Proszę opisać jak  
d!łu-go w t-ean interesie pracował i ja­
ką zapłatę żąda. Pilsać do Brzeziń­
ski Bros. Kraików, Wis.
POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, -dobry dom. Dobra zapłata. 
Zgłosić się Langsem, 3249 W. Beach 
Avenuie.
POTRZEBA operatorek do obrąfola- 
ni'a ipral-nych sukien, muiszą być do­
świadczone, stała- praca. American 
Dress Co., 14-1 W. Austin Ave. na.- 
rożn-ik La Salle ulicy, 7me piętro.

KUPUJEMY KSIĄŻECZKI
Pocztowej Kasy w  W arszawie 1 wy­
płacamy kupony cid książeczek. S. 
K afura, 1913 Iieawey ul. blisko Da­
men i Armitage Ave., dirugi-e piętro, 
wejście z iboku.

POTRZEBA czystej, odpowiedniej 
dziewczyny, do ogólnej pracy domo­
w ej; pozostać noca-mi; $4. — 1523 
Fa-rgo Ave. Brilalrigate 8122. Newman.

Drobne Ogłoszenia

RO 7M  * IT E
Remodelowanie Bomów.

Storę front, fundamenta, podmu­
rówki, werandy, malowanie, dachy, 
oraz wszystkie pra-ce budowlane wy­
konujemy tanio, przyjmujemy bondy 
pożyczlri rządowej.

Pułaski Construction Co., 
T E O FIL  PISK A R Z,

3910 Ellbridge ave. Telefon Spaulding 
742-8. 24-31
CZĘŚCI pieców, furuesów i bojle­
rów, „hot water coils” ; niklujemy. 
697 Milwaukee Ave. Margolis. tts
WYKONUJE wszelkie roboty budo­
wlane tak now-e jak  i reperacje po 
oen-ach bardzo przystępnych. Po in- 
tormacje proszę się zgłosić do Z, 
MaiblosB, 5353 Sunnysiide Ave. albo 
telefonować Avenue 2827.

Podmurówki Fundamenty
„atore fronts” , werandy kryte i  o- 
twawte, fugowanie etc., wykonujemy 
szybko, tanio za gotówkę lufo na ła t­
we spłaty. Robimy pożyczki na re­
peracje.

CHICAGO CONSTRUCTION CO. 
6212 W. Grand Ave. M errim ae 9015.

17-24-31-7

KUCHARZ
Doświadczony, .pnzymtfje zamówie­
nia na wesela, bankiety i rozmaite 
okazje. A Nawrot, 2956 N. Ridgeway 
Ave., Allbany 5960. 31

MALARZ DEKORATOR
Wykonuje wszelkie roboty tanio po 
najnowszych stylach. Brunswick
9534. S. iSzymanisiki,

PAPIERÓWANIE, 35c rolka-; malo­
wanie i  dekorowanie. Praca i mia-te- 
rja ł gwarantowane. Tel. Humboldt 
0381. 3

MALARZ DEKORATOR
Malowanie i  tapetowanie wykonuję 
-po -najoiaszyah cenach. J. Kapaila — 
Hayima-rket 7923.

POŻYCZKI
N A  SPRZED AŻ

Mam pierwsze morgecze, 6 procen­
towe, na nowych budynkach. Morge- 
cze te sa mniej jak  30 procent na dzi­
siejszych cenach, w dobrych okoli­
cach. $2,000 do $10,000.

PA N  STAŃCZAK
111 W . W ashington ulica.

T el. R andolph 5897. Pokój 1220.
17-24-31-7

MAM klienta lotóry potrzebuje 
$2,500 na pierwszy morgecz na dom 
wartości $15,009, w dobrej okolicy. 
Zapłacę dobre komisowe. Po i-nfoir- 
macijie zgłosić się do Agencji Okręto­
wej i W ysyłki Pieniędzy do Kraju, 
Waicłaiw Dużewskl, 948 Noble -ul

POTRZEBUJĘ $3,000 na pierwszy 
morgecz. 1026 N. Wood UL Anla®fcazja 
Ohruśnialk.

DO WYNAJĘCIA
POTRZEBA na mieszkanie, można 
gotować, $1.50 i wyżej, osobne noce 
50 centów. 543 N- Ashland ave. 31
NA JAKÓBOWIE, do wynajęcia 4 
i 3 pokoje, ciepłą 'Wodą ogrzewane, 
tamto. $25.00. — 5954 Wrightwood 
Ąve. 31
DO W ynajęcia skład i  mieszkanie, 
parą ogrzewane, tamdlo. 2108 W. Di- 
yisio-n ul- Tel. Humboldt 3746. 31
DO WYNAJĘCIA 6 pokojowe miesz­
kania- Milsko -szkół, dóbr,a transpor- 
taicja, $18.00 i $20.00. 1936 N. Kim- 
ball Ava
LOGAN Square, do wynajęcia 4 1 5  
pokoi, czyste, słoneczne, dobra trans- 
porta-cja. 2921 N. Kedzie Ave.

NIEWIASTA poszukuje' panien lub 
mężczyzn na mieszkalnie. 1080 N. Pau­
lina! uił. 

TOTAL

Here’s how to get your intelligence score: If you tnink a stateraent ia 
true, place a check beside it in the column headed "True.’’ If you think 
lt false, place a check beside it in the column headed “False.” After you 
?iave coinpleted the questions look up the correct answers and put 10
down in tha “g o re "  column every_time you are correct. „A  p«rteot_#ęore

’ ..........  .........

P R A C A KUPNO 1 SPRZEDAŻ

A U T O M O B  I L E

NADZWYCZAJNA SPOSOBNOŚĆ
Z n o w u  o f ia r u j e m y  t e  n a j w ię k s z e  t a n io ś c i  w  p r a w ie  n o w y c h ,  z a b r a n y c h  
z a  dług-, a u t o m o b ila c h .  P o p a tr z c ie  n a  n a s z e  c e n y .  N ie  m o g g  b y ć  p o r ó w n a ­

n e  w  m ie ś c ie  C hicag-o.
K a ż d y  s a m o c h ó d  z a k u p io n y  o d  n a s  p o s ia d a  p iś m ie n n a  g w a r a n c j ę  n a  96  

d n i o r a z  m a c ie  7  d n i d o  w y p r ó b o w a n ia  a u t o m o b ilu  d a r m o . 
G w a r a n tu je m y  K a ż d e  Z a k u p n o . N a s z e  I m ię  W a s z ą  G w a r a n c ją .

P r z y jm u je m y  S ta r e  A u ta  w  Z a m ia n ę . —  D a m y  L ib e r a ln e  W a r u n k i.  
B uick D e L uxe późny 1930 sedan. Studebaker Comanafnider De Luxe
Praw ie nowy, ma ogrzewacz gorącą
wodą. Gwarantowany $235
jako nowy. Tylko..........
P ontiac sedan, bardzo późny 1931 
model. Bardzo mało używany. 6 
druciane koła. Gwaran- $ j
wany na 90 dni............ X
Plym outh De Luxe sedan, późny 
1932. Jeżdżono nim tylko kilka set 
mii. Posiada „fre© wheeling”. Nie mo­
że być odróżniony od no- K
wego, Nasza cena............
Chrysler późny 1931 sedan, w bar­
dzo dobrym porządku. Niema pla­
my ami zadraśnięcia zewnątrz, lub 
wewnątrz; 6 druciane ko- E
ła. Dobre opony. Tylko
Keo Ambasador sedan, 1931.—-Ab­
solutnie w najlepszym porządku. 
Śliczne wykończenie. Owa-iDOj? 
rautowany na 90 dlni. d Ł O M

sedan, 1930. Niie możecie odróżnić 
od nowego. 6 bardzo dobrych opon. 
Bardzo mało używany. $ 1
Tylko.......... ........................ I  «Z i-f
Graham De Lu-xe sedan późny 1931. 
Dobry w każdym szczególe. Śliczne 
wykończanie. Posiada „4 sipeed 
transmissiion” i  6 druciane koła. 
„Spot” światło. O
Tylko.......... ........................
Packard późny 1931 sedan. Jest to 
majpięlanilejlsizy saimodbód w mieście. 
Niema plamy. Gwaranta- 
jemy jako nowy. Tylko
Cadillac sedan 1930. W bardzo do­
brym porządku. Jeżdżono nim ma­
ło. — 6 drucianme kołat — Wykoń­
czenie doskonałe. *275
Tylko..........
Nash sedan 1930. 
nowy. Tylko ........

Jak *200
Posiadam y rozm aite inne. Przyjm ujem y w asz stary  autom obil w  zam ianę. 

D am y liberalne w arunki i  długo czasu do zapłacenia.
O twarte codziennie i  w  niedzielę do 8ej wieczorem .

Square Beal Auto Finance Co., 2529-35 H. Crawford Ave.

NA SPRZEDAŻ
1033 D o u g e ,  l  a rz w ic z -  'K.ift/SiK 

k o  w y  s e d a n  .....................
3  U o d g e  4 d rz w lc z k o -  

w e  se d a n s , 1930 ............
F o r d , b y z n e s o w y  co upe

F o r d , 2 d rz w ic z k o w y ,
4 c y lin d ro w y , 1932 . . . .

Uuicłi se d a n ,
1930 .....................................

B u ic k  s e d a n ,  ....................

B u ic k  coupe,

P a c k a r d ,  4 d rz w lc z k o -  
w y  se d a n , 1929 ............

P a c k a r d ,  1928, 4 d rz w i-  S S j& C fi  
c z k o w y  se d a n  ................

L a  S a lle , 4 d rz w ic z k o -  W g?
w y  se d a n , 1928 ............

1%  T o n o w y  F o r d  p a n e l  
bod y  tro k , 1931 . . . . . .

1%  T o n o w y  F o r d  “ ice -  (T&
b o x ” body , 1929 .........

1%  T on ow -y  D o d g e  
p a n e l, 1931 .....................

% T o n o w y  I lo d g c
p a n e l ......................................

■tź T o n o w y  F o r d
p a n e l  ..................................

1 T o n o w y  F o r d ,
“ c a n o p y ” .........................

D u ż o  In n y c h  a u t o m o b iló w  i 
c ię ż a r ó w e k .

BIEŃ MOTOR SALES
. (W A L E S fT Y  B iK « .  w la ś .)  

1700 SO. A SH L A N D  AVE.
T c ! . C a n a l J70O.

REO sedan 1920, w dobrej kondycji, 
oddam tanio. Armitage 4090. 31
OIIGĘ kupić -Oheyrolet 1932 lufo 1933, 
4 drawiiczkowy sedan. Musi 'być tani. 
Brunswick 9079.

Ptactwo i Zwierzęta
KUPIŁEM psa 6 miesięcy temu, ra ­
sy Police shepherd; chcę kupić dru­
giego. Ten co mi go sprzedali, ptaszę 
niech się zgłosi, ho- zgubiłem jego a- 
dres. 2027 N. Lawudlale Ave.
WIELKANOCNA sprzedaż. Króliki-, 
wszystkie gatunki psów i piesków, 
wszystkiej lasy  gołębie. — Otwarte 
wieczorami i  w  święta. 1823 W. l»i- 
Yision uL
NA SPRZEDAŻ kanarki śpiewaki, 
swnii-czki do mnożenia. 1736 N. Win­
chester Ave., drugie tył. 17-24-31
SPITZ pies młody, zły, dobry do byz- 
nestii, sprzedam tanio. 1117 N. Hoy-ne 
Ayeraue.

FARMY I LOTY

RZECZY DOMOWE
BAER STOSAGE W AREHBIIE
M usi s ię  pozbyć, p rz e c h o w a n e  a  p r z e ­
w a ż n ie  n o w e  k a w a łk i  j a k  g a r n i tu r y  
do pokojU ) ja d a ln i  i s y p ia ln i  o ra z  d y ­
w an y , p ie c e  i “s tu d io  c o u c h e s” . S p ła ­
ty . W ie c z o re m  do 10, w  n ie d z ie lę  do 4.

BAER STORAGE
1827 M IL W A U K E E  A V E ,

p rz y  W e s te rn .

BIAŁY ga-s rangę, łóżka kompletne, 
diuiży stół, stołki, stoliki, duży zegar, 
obrazy, sprzedam, tanio. 1623 Nortb 
Ayemuie.

SCHAULER Storage. 4644 N. West­
ern Ave. Mehle — 4 pokoi kompletne, 
$95; nowe, używane garnitury parte­
rowe — do sypialni, jadalni, $29; 
importowane OhimSse, O-riental dese­
niowe dywany, $10, $k5, $25- Gotów­
ka lufo warunki. O twarte dziennie do 
9ej. Niedzielami do 5ej. - 2-8-30-31-2
SPRZEDAM farm erski kuchenny 
piec porcelainowy, jalk nowy. 821 N. 
Henmitage Ave.
SINGER maszyna, do szycia, 5 sto­
łów i wiele innych rzeczy na sprze­
daż. 1423 W. Chicago- Ave.

INSTRUMENTA
PIANOWA harmo-nja, białe wykofi- 
czsemie oTa-z chromatyczna harmonja. 
2465 Archer ave- 31
KONCERTYNA, 104 kluczowa tro­
jaka, „Glaiss” wyrobu, jak  nowa, po­
siadająca „peairt” wykończenie, „alu- 
miaurn action” oraz „swedish” stalo­
we „reedis”, $125. Lafayette 5929. 
4433 6. Mozart ul. 2gie piętro.

KONCERTYNA, 104 kluczy, trojaka, 
$40. — “Pearl Queen”, 102 kluczy, 
$30. — 2465 Archer Ave. 81

C z y t a j c i e  D z i e n n i k  C h i c a g o s k i

DOMY I ZAMIANA

R O ZM A IT E
KUPUJEMY

Złote Bondy, polskie bondy, akcje 1 
murgecze. Zgłosić s ię : 208 S. La Salle 
ul. Pokój 1083. Minnich Bradley and 
Oo.. Inc.
SPRZEDAM skład rozmiatości, 2 po­
koje; rent $35, za $1,200. — 1958 N. 
Damen Ave. 3,10,17,24,31
SPECJALNIE budowany Ford „road- 
ster” lub „sipeedsiber” -na sprzedaż lufo 
zamienilę aa tameertynę. Jack, 3401 
N. Aflihany Ave.

W P R O S T  Z  K O P A L Ń
Krapujciia węgle Wilmingtoin Ooal 
Minę. „Lumip”, „egg”, $0; „Minę 
run”, $5.50. Specjalne ceny agentom. 
Telefonować Hayimaitket 3791.

R AD JO
RADJO obsługa $1. Gdziebądź, gdzie­
kolwiek. Praca gwarantowana. 1024 
N. Oaliforniia- Ave. Armitage 6674.

F A R M Y !
75 akrów fairma- 25 mil od Green 
Bay na Wisoomsin. Road 41, cemento­
wana droga, 5 akrów sadu, 5 poko­
jowy dom, adirojtowa woda. Stary 
właiścłciiel igpirziedla zsa $2.500, potrze­
ba $1,000.
100 akrów farma, dobre budynki, 12 
fcró-w, 3 konie, 200 kur, 10 świń, bli­
sko miasta. Cena zte wszyetkiem 
$5,500, potrzeba gotówki $1,800 a 
reszta na 5 procent.
80 akrów  fiaimna, 30 uprawione, doi u 
drewniany, ładny l-aą C - SI 000. 
potaseha g«tówfki $600. — Mam.wiek-* 
inmiyah fa-rm ba rdzo tanip. 'Broszę 
przyjechać do mnie a farm ę na pewno 
kupicie.

JOHN S. BRiGE 
305 N. Clay ul. Green Bay, Wis. 

Tel. Howard 3210.
ŚIPRZEJDAM lufo zamienię 40 akrową 
farmę w okolicy Thorpe, Wisco-nsin. 
Nowe foudynlkł-, 17 siztuk bydła, 5 
świń,, 40 kur, 5 gęsi i  mas-zynerja, 
zfi. 2 po- 5 lufo też 2 po 4 w dobrej 
okolicy. Może być mały dług. Po in­
formacje zgłosić się pnr. 3229 W. 
37m-y Platoe. 31-7

Stowarzyszenie 
Właścicieli Domów
Jeżeli m adę lokatorów, którzy 
nie płacą renta, nie czekajcie. 
Przyjdźcie do nas a  otrzy­
macie natychmiastową obsłu­
gę. Poźbędzlemy się ich dla 
was małym kosztem.

LANDL0RD’S
ASSOCMTION

6-te P iętro
H om e B ank Buildlng. 

1280 N. ASRŁAKO AVEKE 
Edw ard Zgleniclu, zarsądca.

$1,000. kupi oottage na dwóch lo­
tach. — $10,000. za farm ę na głów­
nej .drodae, : rzy jeziorze, ł>udyu3:l 
murowane, wynajmę lufo zaanieuię. J -  
M ajątek i  młyn w Połse - zamienię, 
Stankiewicz, 1653 W. J on u-i., 
Humihoidt 6227.

Bo Właścicieli Bort w |
Je ż e li  m a c ie  lo k a to ró w , któ.rz? 
s ię  u p a r l i  i n ie  p ła c ą  re n tu , 
n ie  d a jc ie  s ię  n a c ią g n ą ć  i ’ n ie  ' 
z w le k a jc ie  a  p rz y jd ź c ie  do n a s ?  
po n a ty c h m ia s to w ą  pofnoc. M y ­
w a m  w  k r ó tk im  c z a s ie  s k o le k -  
tu je m y  'zaleg-ły r e n t ,  a lb o  d o ­
s ta n ie m y  p ie n ią d z e  w  in n y c h  ' 
w y p a d k a c h .
PE R S O N A L  S E R V IC E  B U R E A D  

2421 Ł Y N D A L E  STR .
B l is k o  N . W e s t e r n  A v e .

L e o n  J a b ł o ń s k i ,  z a r z ą d c a .
B iu ro  o tw a r te  

od 9 r a n o  do 9 w ieczo rem .

SPRZEDAM radio- za waszą cenę. — 
1839 W. Iowa ul., 1-sze od tyłu. 31
MAJESTIO r-adtio sprzedam bardzo 
tanio. 1309 Ho.lt ul. Wieczorami tylko.

IN TR R ESA
„ROAD HOUSE” na sprzedaż w 
Niles, Illinois. Sprzedam properta- 
Właściciel pnr. 6051 Milwaukee Ave. 
J. Paluch. 31

RESTAURACJA na sprzedaż lufo za­
mianę- Humboldt 5390. 31
NA SPRZEDAŻ za pół ceny, buczer- 
nia i  g-rose.rni.a, stary  'wyrobiony in­
teres. Byznesowa ulica. Urządzenie, 
“ice” miaszynia włączone. 5129 W- 
31-sza ulica, Cicero 183. 31

FARMY! FARMY!
80 akrów, 30 akrów lasu, sad, rzeka, 
diofore zabudowania, 10 akrów o 
inwenitalrz, miaiszyny, cały zapas, 
cena $3,000. —- Farm a 40 akrów 
plsizeniniej ziemi, obsiane, kapitalne 
budynki, sad, bydło, maszyny, -wszy­
stko co jesit na farmie. Wdowa zmu­
szona 'sprzedać, cena $3,500, wpłaty 
$1,460, reszta jest rządowa pożyczka 
na 20 lat, po 4y2 procent. Rodacy nie 
omiiflajcie te j farmy, zobaczcie sami 
niech ona (sama o sobie wam. opowie. 
Maimy wielkie kienowuię, serownię, 
m-aślalmię, ogórkow-nię, i inne fabry­
ki. Przyjedźcie pomówić z farm era­
mi, zobaczycie okolicę, lepiej znaj- 
dziecie niż ja  olpdisuiję. Mieszkam na 
farmie 19 iait, pomogę wa-m kupić 
farmę dobrą i tanią. — Pi-szcie na 
adres: ADAM  SLAM K O W SK I, —  
SCOTYILLE, M IC m G A N .

$3,800 zakupi 8 pokojową rezydencję, 
gorącą wodą ogrzewana, garaż, ni ca 
brukowana i zapłacona, lota 41x186. 
Warunki. Sehmid, przęjemca. 6084 
Milwaukee Ave. Newcastle 2424. 31
SPRZEDAM tanio 2 piętrowy muro­
wany dom. 2805 So. Tripp Ave. 31
SPRZEDAM 7 pokojowy murowany 
cottage, furnesem ogrzewany, garaż 
2 automobilowy, bardzo tanio. 2650 
S. Keeler Ave. 27-29-31
SPRZEDAM lufo zamienię za donrą 
farm ę murowany budynek w dobrej 
Okolicy, 32x125 stopowa lota, 2 po 4, 
goirąicą wodą ogrzewane pierwsze 
piętro, bezment.. Mały morgecz. Sprze­
dam tanio, 4343 S. Alkany ave, 2d 3 l

POTRZEBA pierwszej kucharki do 
netstauirh-cji, bez niedziel. Zgłosić się 
H. Kruefceir Biuro Pracy, 929 Mil- 
w-atulkee Ave.

R O Z M A I T E

POTRZEBNI uczciwi ludzie na . a- 
genitów. 1121 N. Ashland Ave. 2gie 
piętro na lewo. 3

POTRZEBA toolbiety do domowej 
pracy: dwoje diziecl; niema prania. 
1512 N. Leavitt ul., 2 piętro.
P O T R Z E B A  d z ie w c z y n y  d o  d o m o w e j 
ro b o ty . 2358  W . I o w a  ullica, s k ła d .

POTRZEBA doświadczonych kobiet 
do przebierania miękkich, wełnia­
nych szm at Iw. “rag  shop.” 1405 W- 
21-sza uh - 3

GROSERNIA i skład cukierków na 
sprzedaż za wasza cenę. Wielki za­
pas groseirji. Tani ren-t. Dwu pokoje 
i skład, $15, lub 6 pokoje i skład, $20. 
4944 S. Marshfield awe- 31
NA SPRZEDAŻ delikatesen, 2903 Di- 
versey Ave. Telefonować Briargate 
7359 wieczorami. 21,2,23,28,29,31

POTRZEBA wspólnika lub wspól­
niczki do piekarni, interes wyrobio­
ny, chce powiększyć. 6419 Addison ul.
RESTAURACJA i  piw iarnia na 
sprzedaż tanio, rentu $35.00, 4 poko­
jowe mieszkanie. 2121 W. N-orth Ave-
SPRZEDAM restaurację, z powodu 
Śmierci męża, $2,000 sprzedam za 
$1,500, w arta $7,000. Telefon Van Bu- 
ren 5244. 28,31
BUCZERNIĄ grosem ia z matom do­
mom na .sprzeldaż bardzo tanio z po­
wodu że jestem sam  jest mi bardzo 
ciężko. Proszę ,się przekonać jak  rzecz 
stoi. Adres P. Jarosz, 2159 Oaikley 
Ayearue.
GROSERNIA n a  sprzedaż, 3 miesz- 
foatoa -pokoje, tanio. Zgłoszenia pnr. 
2714 W. 23cia ulica. •
ZAMIENIĘ fo-yzmeisowe proiperta z 
gotówką, za, miała farmę, blisko Chi­
cago. 5324 S. Ashland Ave.

SPRZEDAM 80 akrową farm ę w 
Wiscomsiini z 'bydłem, i  urządzeniem. 
Gtteason, 5652 !S. Princeton Are.

SPRZEDAM bardzo tanio, 2 piętro­
wy murowany dom, gorącą wodą o- 
grz-ewanie. 2922 N. Avers Ave.

SPRZEDAM albo zamienię 80 akro­
wą farmę, kompletnie, wszystko pod 
uprawą, blisko jeziora. Przyjmę bu­
dynek bez m-orgeczu. Agenci wyklu­
czeni. Mikę Silny, Box 33, Interlo- 
sken, Michigan. 31

NA SPRZEDAŻ pięć pokojoiwy, ogr®6- 
wa-ny dom, -tanio. 5617 Miltim-ore 
Ave„ blisko Milwaukee Ave. 31

KURZA farm ę za Downers Grove, 
wynajmę, sprzedam, zamienię za 
grosernie lub maiły dom. Adres 5415 
Parker awe. Chicago. 17-24-31
80 AKRO-WA fairma, piękna, urodzaj­
na, dobre budynki, foMskp miasta, ma- 
szynerja, 16 larów, 6 jałówek. $1,500 
wpłaty, -reszta łatwe wypłaty. John 
Rogowski, -SheiWon, Wis. 3

ZAMIENIĘ moj'ą narożnikową lotę 
w Cicero ssa, automobil. 1524 Cornell 
uffidau
40 AKRÓW dobrej ziemi na sprze­
daż, $25 akr. Proszę przyjechać lub 
pisać po polsku. Nie chcę zamiany. — 
P. Krupa. R. 4, South Ilayen, Mich.
80 AKROWĄ farmę, baz długu, tro ­
chę gotówki zamienię za dom lub in­
teres. 1432 Dicfksun ul. Telefon Hum­
boldt 8245.

ABY zamknąć sipadek sprzedam bu­
dynek ipmr. 3135 N. Moniticello AW., 
2 po 4, toeament i góra ; bez długu. 
Zróbcie ofertę teil-efonując Brunswick 
9079 -Tub zlgłoście się pnr. 2331 N. 
Leawitit ulica.

N A  W O J C I E C H O W I E
Siprzedam dwu ipiięfcro-wy dom, 3 miesz­
kaniowy, 2 auitomoibilowy garaż. — 
1733 W. IGIta nlifaa.
ZAMIENIĘ dom -za farmę, 2-6 mu­
rowany i gair-aż. Zgłosić się 2340. N. 
Kimfoałl Are.

W I E L K I  B A R G A I N
Dom ntowy, 2 po 6 na szerokiej locie, 
wodą ogrzewamy, blisko polskiego 
kościoła, -Sprzedani za- tylko $4,200. 
Telefon Humboldt 0699.
NA 'SPRZEDAŻ 5 p-oko-jowy muro- 
waaiy bungalow, zą tyl-k0 $3,950. 
$1,200. gotówki. 4433 lo-wa ul.

DWA budynki 'zamienię aa fairułę lufo 
jeden budynek. 3037 S. Tliroo-p ul.

Spieniężamy Przekazy Bankowe
C e h e c k s )  1 k u p o n y  P o l s k i c h  b o n -  
S rtw . K u p u j e m y  ,s p r x c d a w j i m y  i  o -  
b l l e z a m y  z a p i s a n e  i  n i e - z a p i s a n e  
h o n d y ,  P o l s k i e  h o n d y  1 w a r r n n t y  
p o d a t k o w e .

Peop’e s  Curreney Estchange 
1200 N . A shland Ave.
“Y anl-t D e p a r ta m e n t” .

PIEKARNIA, „dlaiylight” interes na 
półniocno-aaicihodlniej stronie — mu­
rowany piec. Niema urządzenia. Spo­
sobność prowadzenia już istniejące­
go interesu. Zgłoszenia do właścicie­
la, Jalcofe, w biurze pnr. 800 W. 
Nortb Av-e.

ZAMIENIĘ za jlaki dom lufo sprzedam 
18 morgów w Polsce, koło Potzna-nia, 
budynki m urow ane; g runt pierwszo­
rzędny, dom na przedmieścia, 2 po- 
5, 2 po 4, wszystko- urządzenie, ład­
ny ogród; nięm.a morgeczu; wszyst­
ko razem. Po- inform acje zgłosić się: 
1455 W- Bliackhawk uii. Telefon Ar- 
mitage 9725. Grzecho-wiak.

ZAMIENIĘ dw a po cztery, murowa­
ny, na Jadwigowie, za fa-rmię. Da-sek, 
2022 Custer ul., 2-gie, -z tyłu.

BRIGHTON Pairk, taniość. $2,700 ku­
pi 6 pokojowy budynek, cementowy 
fundament, gorącą wodą oKrzewauie, 
duży g a ra ż ; musi być {uprz-edany za­
raz. Zgłosić się: 2532 S. Kedzie Ave.

PIWIARNIA
N,a sprzedaż na . An-nowie, stare wy­
robione miejsce. 2056 W. 18t-a ul.

KUPIĘ fairme za  gotówkę. 3037 S. 
Tb-roop ul.

W IELE ciepłą, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Go-id 
lump, lufo „egg” węgla, $6; „Mjne 
rum”, $5.75; Screeni-n-g, $4.75. Grandy 
Miueimg Co., Cedarorest 2011. 8

KUŹNIA -na sprzedaż* z domem 4 po- 
kojowem i ak r ziemi, w  matem mia­
steczku. 607 Armóuir ul., wieczorem. 
2 piętro- Józef Radziejewiski.

NA SPRZEDAŻ farmy od 14 do 200 
akrów, obok rzeki. Proszę zgłosić się 
wieczorem pin- 607 Armouir ul., ula 
2-giern piętrze. Zapytać się o Józefa 
Radziej ewskiieigó.

NA SPRZEDAŻ narożnikowa piw iar­
nia- i restauracja, stare, wyrobione 
miejsce, 'sprzedam tanio. — Monroe 
2280. — 956 .W. Chicago Ay& 9

Z POWODU wypadku zamienię 160 
akrową farmę, 80 mil od Chicago^ 
dobre 'budynki, inw entarz żywy i 
martwy. S. Strzelecki^ 5814 Sj_,Ash­
land Ave.

NA SPRZEDAŻ 3 piętrowyi, muro­
wany donn, wodą ogrzewany, garaż 
na dwa 'automobilfe. 3662 W. Ge-orge 
ul,, naprzeciw kości-oła św. Jacka.— 
Ba-rgain.
...................  ............ —■—-—--------------iw—
WYCHODZĘ z interesu, zamienię 
g-fośennię z domem ztai prywat-ny dom, 
nie robi różnicy gdzie. 5418 S. Ash­
land Ave- Stan. Strzeiecki.

NA SPRZEDAŻ budynki na “leased” 
bruneto, do hodowania i karmienia 
świń, z inwentarzem lufo baz. — 4231 
Joliet Ave,» Lyons, 111, 31,Z



STRONA DWUNASTA D Z I E N N I K  C H I C A G O S K I .  S O B O T A ,  D N I A  3 1 - G O  M A R C A ,  1 9 3 4 ,

W alkowiak Powinien Być Wybrany 

— Mówi Wieczorek.
Pan Władysław W. Wieczo­

rek, właściciel apteki pnr. 1174 
Milwaukee ave. i prezes od za­
łożenia Stowarzyszenia Funda­
torów Wyższej Szkoły św. Trój 
cy, zapytany, co sądzi o kandy­
daturze Stanisława S. Walko- 
wiaka na senatora z 27go dys­
tryktu, wyraził swe zdanie, jak 
następuje:

„Po pierwsze, dystrykt 27my 
senatorski, powiniear mieć sta­
nowczo jako przedstawiciela w 
Springfield — senatora polskie 
go.

„Po drugie, jako prawnik i 
doświadczony prawodawca nar- 
daje się najzupełniej na ten 
wysoki i odpowiedzialny u- 
rząd.

„Po trzecie, gdy przyjdzie 
jaka ważna dla nas sprawa pod 
obrady w Springfield, będzie 
nas Walkowiak dobrze reprezen 
tował.

„Jestem też pewny, że gdy 
obywatele i obywatelki polskie­
go pochodzenia, a przedewszy- 
stkiem kupiectwo polskie w 
tym dystrykcie będą-lojalni dla 
siebie, to wybiorą senatorem 
stanowym z 27go dystryktu 
pana Walkowiaka, i że potem 
będą mogli żądać, aby pan Wal­
kowiak pracował dla sprawy 
tego dystryktu i dla sprawy o- 
bywatelstwa, które go wybrało.

„Czas najwyższy, ażebyśmy 
jako obywatele polskiego po­
chodzenia, a także aby i kan­
dydaci polskiego pochodzenia 
pamiętali o tern, że my jako o- 
bywatele mamy obowiązek wo­
bec samych siebie, a ci kandy­
daci mają obowiązek wobec te­
go obywatelstwa i niechaj nie 
będą większymi od tego obywa­
telstwa, z którego wyszli i któ­
remu zawdzięczają swój •wy­
bór.

Adwokat Michał Gadek, jedyny 
Polak, jest demokratycznym kandy­
datem  na Senatora S tanu Illinois, w 
35 tym. dyatrjdcaie. Jest on, weteranem 
Światowej Wojny i Lesgjonistą. Mi­
chał Gadiek jest, rzetelnym Polakiem 
i posiada kw alifikacje na Senatorai 
i  Polacy powinni na niego głosować 
lOgo kwietnia. Prowadzi on biuro 
adwokackie pod raimerem 3001 N. 
Central Pank Avemue, róg Milwaukee 
Ayemne.

ES MICHAEL GADEK
Zróbcie krzyżyk ptrzed nazw isk iem .

(Ogł.)

WESOŁEGO ALLELUJA
CAŁEJ POLONJI 

życzy

A D W O K A T

JÓZEF F. EICHLER
KANDYDAT DEMOKRATYCZNY

O  STANOWEGO REPREZENTANTA 
W 25-TYNl SENATORSKIM DYSTRYKCIE.

£ X T R A !  E X T R A !  E X T R A !
NA' Ż Ą D A N IE  PU B L IC Z N O ŚC I

Męka Pańska i 
Zmartwychwstanie

N A  SC E N IE

W AUDYTORJUM ŚW. TRÓJCY
D I V I S I O N  I  C L E A V E R  U L .

w Poniedziałek Wielkanocny, 2go Kwietnia,
o  g o d z i n i e  8 e j  w i e c z o r e m

-  K a lw a ria  —  Z m artw ychw stanie

U !

DO POLSKI
Gdy najspokojn iejszy  ocean  

JE D Z C IE  BODĄCY  

z DOROCZNĄ 
WYCIECZKĄ

N a W sp ania łym  O lbrzym im  
Okręcie

“BERENGARIA”
52.000 , to n n  p o je m n o śc i

W  D n i u  3 1 g o  M a j a ,  1 9 3 4  r .
w  5%  d n ia c h  b ęd se iec ie  w e  

F r a n c j i .
AV » -r m  t łn iu  nr W a r w sn w ie  

ln h  K r a k o w ie .

R ezerw ujcie  M iejsca  i Zakupujcie K arty O krętow e  
w  N astęp ujących  B iurach :

K. DAMSZ,
P olsk ie  B iuro Zagraniczne, 
1134 N orth Itam en Ave., 
T e l e f o n  H u m b o ld t  1 2 0 5 .

WACŁAW DU2EWSKI, 
948 N oble Street,
T e le f o n  A r m itn g e  32S2.

I. A. KORNAK,
3508 S. Sacram ento B lvd., 
T e le f o n  L a  w n  d a le  2S25.

R. MATUSZCZAK & CO., 
959 M ilw aukee Avenue, 
T e le f o n  B r u n s w ic k  6407 .

STAUDACHER 
& RATKĘ,

4707 South P a u lin a  Street, 
T e le f o n  Y a r d s  2324 .

THE LIVE STOCK 
NATIONAL BANK,

W. J . Szep ietow ski,
4150 South  H aisted  Street, 
T e le f o n  Y a r d s  1220.

F E L I X  W E N G I Ę R S K I ,  
3137 South M organ Street,
T e le f o n  Y a r d s  1127.

W szelk ie  inform acje  ud zielan e są  zupełn ie bezpłatnie.

Zapamiętajcie sobie datę i  jedzcie do Polski w dniu 31-go m aja —

OKRĘTEM

“ B E R E N G A R IA ”

C U N A R D  L IN Ę

Wesołego Alleluja Całej Polonji

P O L S K IE  B IU R O  Z A G R A N IC Z N E

K. D A M S Z
1124  X . D A  M E N  A Y E .

zyczy
W Y S Y Ł K A  p ie n ię d z y  d o  P o l s k i  w  d o la ­
r a c h  I z ło t y c h .  S P R A W Y  s t a r ó k r a j s k ie  
i n o t a r j a ln e .  W Y M IA N A  k u p o n ó w  P . K . 
O. n a  g o t ó w k ę .  K U P N O  b o n d ó w  p o ls k ic h .

ZEB RA N IA
— I —
I PO SIE D ZEN IA  I

• • • *

Tow. Bratniej Pomocy, wio­
ski Mała, odbędzie swe kwar­
talne posiedzenie we wtorek, 
dnia 3go kwietnia, o godzinie 
7 :30 wieczorem, w sali p. nr. 
1433 Cornell ul. Z powodu, iż 
każdy członek, otrzyma nową 
konstytucję, więc prosimy o 
liczne przybycie. Po posiedze­
niu wspólna święconka. — J. 
Pyrchla, prezes; J. Kosiba, se­
kretarz proł.

ij;
Z  K l u b u  B o r k o w i a n  P o w i a t  

R z e s z ó w ,
Klub Borkowian odbędzie 

specjalne posiedzenie w ponie­
działek, dnia 2go kwietnia, w 
sali Atlas, p. nr. 1436 Emma 
ul. o godzinie 7 :30 wieczorem 
punktualnie. Posiedzenie to 
zwołuje się w sprawie „bunco 
party”, które urządza klub pań 
klubu Borkowian, połączone z 
zabawą taneczną w niedzielę, 
dnia 15go kwietnia w małej 
sali Atlas u J. Mondały. Począ­
tek „bunco party”, odbędzie się 
o 2giej godzinie po południu, 
później zabawa taneczna. Klub 
Borkowiiian zaprasza wszyst­
kich obywateli ze Starego i No­
wego Borku, oraz z sąsiednich 
wiosek i wszysktich przyjaciół 
i sympatyków. — Jan Kruziel, 
prezes; Tomasz Płodzień, sekr.

B a c z n o ś ć  M e t a l o w c y .

Zawiadamiam. Wszystkich 
członków Stowarzyszenia Sa- 
mo-Pomocy Metalowców Pol­
skich, iż z powodu świąt dziś 
posiedzenia nie będzie. — J. E. 
Wieczorek, kor.

P IS A N K I.

W ypisałam  na jajeczkach  
P rześliczn e wzory,
M alow ałam  ja jk a  m oje  
W  różne kolory.

To złociste, prom ieniste  
D am  ta tu sio w i—
To czerw one, jak  w isienki, 
D am  braciszkow i.

M atuleńce ofiaru ję
W srebrne gw iazdeczki,
A  siostrzyczce w  n ieb ieściutk ie  
D robne kw iateczk i.

T ę  z ieloną pioseneczkę  
W  b ia łe  stokrocie  
P odaruję M ałgorzatce,
B ied nej sierocie.

Gdy tak  rozdam  pisaneezki 
M oje wokoło, (
To m i będzie n a  serduszku  
M iło, w esoło.

W  p o s z u k i w a n i u  w ł a s n e g o  
o g n i s k a .

Pan Kupść wraca do domu 
pijany w kij. Po drodze pyta 
się jakiegoś przechodzącego 
żołnierza:

— Panie wojak, czy nie wie 
pan, gdzie ja mieszkam? Moja 
żona nazywa się Weronika...

T a n i a  r e s t a u r a c j a .
Michał: — Marcinie, byłem 

wczoraj w taniej restauracji.
Marcin: — Tak?
Michał: — tak, dostałem dwa 

kawałki ciasta, kawę i elegancki 
płaszcz i wszystko za 10 cen­
tów.

ftdams Auto Commercjal Co.
— I N C O R P O R A T E U  —

4116 BELMONT AVENUE
T e l e f o n  K i l d a r e  8 4 5 3

A. B . W ASK O W SK I, P rezes M. B IE Ń K O W SK I, Sekr.

Polsko-Amerykański Klub Handlowy

WSZYSTKIM ODBIORCOM I PRZYJACIOŁOM 
Ż y c z y m y

Wesołego Alleluja
W szyscy zawsze i wszędzie żądajcie 

piwo warzone

W BROWARNI BIAŁEGO ORŁA

WHITE EAGLE 
BREWING CO.

3755 S. R A C IN E  A V E N U E

D o s t a r c z a m y  g o  w  b e c z k a c h ,  p ó ł - b e c z k a c h ,  ć w i a r t k a c h  
i  f l a s z k a c h .  J e ż e l i  w a s z  d o s t a w c a  g o  n i e  p o s i a d a ,  t o  
t e l e f o n u j c i e  w p r o s t  d o  n a s ,  a  ,m y  w a m  g o  d o s t a r c z y ­
m y .  S p e c j a l n e  c e n y  n a  ś w i ę t a .  T e l e f o n u j c i e  d z i s i a j .

Y A R D S  7460
-—

Wesołego Alleluja
Zasyłają Wszystkim Swoim Gościom i Przyjaciołom

P. p. IG . LE N A R D O W IE
W ł a ś c i c i e l e

RESTAURACJI
LENARDA
1166 MILWAUKEE AVENUE

TELEFON HUMBOLDT 5654

Największa Polska Firma Wyrobów Mięsnych
P rzesy ła  Ż yczenia

Wesołego A llelu ja
Wszystkim Naszym Odbiorcom, Przyjaciołom  
i Całej Polonji Dziękując za Dotychczasowe 

Poparcie

P o le c a m y  W s z y s t k im  
N a s z e  W y b o r n e  “I n -  
d o r s e d  B r a n d  F o o d  P r o ­

d u c t s ”

C z y s to  P o l s k a  F ir m a  
R z e ź n ic z a .  N a s z e  T r o k i  
R o z w o ż ą  w  M ie śc ie  1 p o ­

z a  m ia s te m  C h ic a g o .

North-W estern Packing Co.
A . M A R N IK , p r e z e s J . C Z L M 5W IC Z , w ic e - p r e z e s  i k a s je r

M I L W A U K E E  A V E . ,  R Ó G  A U G U S T A  B L V D .
T e le f o n y  D o  W s z y s t k ic h  D e p a r ta m e n tó w . B R U N S W IC K  0025.

Ż y c z ę

Wszystkim Odbiorcom 
Przyjaciołom i 
Kolegom Klubu

P. W. Chmielowski
P r e z e s

BELPARK 
AUTO PARTS 

CO.

Ż Y C Z E N I A

Alleluja
składa

•c, : DA DAI 
COMPANY

4224 W. CHICAGO AVE.
S. W. BOYDA, Prezes

Wesołego Alleluja
Z asyła

Wszystkim Członkom, Znajomym 
i Całej Polonji

A . W . W A N EK
W i c e - P r e z e s  R .  W .  H y m a n  &  C o . I n s u r a n c e

^1

{ _ •

S taropo lsk ie  Życzenia

W esołego A lle lu ja
Zasyła

Wszystkim Swoim Odbiorcom, 

Znajomym i Całej Polonji

PUŁASKI COAL CO
INC.

2 6 - ta  i W h ip p le  UL, C h icag o , 111, 
T e l. L A W N D A L E  3 0 6 3

KAZIMIERZ PAZDAN, Prezes i Zarządca

Popierajcie Polski Handel i Przemysł
ZAPOMINALSKI. 

Włóczęga: — Proszę pani,
czy dostałem tutaj ciasto w u- 
biegłym tygodniu?

Pani: — Nie, wcale nie! 
Włóczęga: — Proszę wyba­

czyć, jestem zapominalski — 
czy mogę dostać je dzisiaj ?

N A  P O C I Ą G U .

Konduktor: — Tak, ale gdzie 
sobie pani życzy wysiąść?

Kobieta: — Wybrałam się do 
córki na morskiem wybrzeżu,

straciłam jednak adres. Proszę 
niech mi pan wyliczy nazwy 
wszystkich miast — a może
sobie przypomnę.i' ......-

N i e  w i e ,  o  k t ó r e j  w r ó c i ł .

— Kiedy Zemku wróciłeś 
wczoraj do domu?

— Już nad ranem, ale nie 
wiem dokładnie, o której godzi­
nie.

— Czemuż to?
— A, bo żona cisnąła we mnie 

zegarem.

Ząb jest to ustrój z tkanki 
kostnej, osadzony w dole, zwa­
nym zębodołem, w szczęce gór­
nej albo dolnej u człowieka i 
niektórych gromad kręgowców, 
służy do rozrywania, miażdże­
nia i żucia pokarmów, a także 
do obrony.

W  Polsce krucyfiks z wyo­
brażeniem ukrzyżowanego Je­
zusa zwie się pospolicie: Bożą 
Męką.

C A
P O L S K I  K L U B

k i e /  d k \ed era c iiLcac/osK te/ J  ed era c /L
J  '  L o k a l  N r .  1C»

LLZLJ.k md u i

z a p r a s z a  c a łą  P o lo n ję  n a  Ich  b a l  k t ó r y  
u r z ą d z a ją  w  p o n ie d z ia łe k  w ie lk a n o c n y ,  ( w  D y n g u s )  j

D N I A  2 - g o  K W I E T N I A  b. r.
W SALI ZJEDNOCZENIA, Augusta Blvd. i Milwaukee Ave.

D o  ta ń c a  p r z y g r y w a ć  b ę d z ie  o r k ie s t r a  z  2 0 s tu  m u z y k ó w  
W O D E W I L . I  N A R O D O W E  T A Ń C E  W  K O S T I U M A C H  

P o c z ą t e k  o  g o d z in ie  7 :3 0  w ie c z o r e m . C e n a  b i l e t u  35c

Czytajcie Ogłoszenia w “Dzienniku Clucagoskini

JUTRO—Parada Rezerwistów- W CHOPIN TEATRZE
Division i Milwaukee Ave.

Najnowszy
Mówiony Film z  Polski

Świetna Komedja Muzyczna

Mankiewiczowna
Dymsza
Walter


